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S. Kania w Budapeszcie
(PAP) Na zaproszenie I sekre 

tarza KC WSPR, Janosa Ka- 
d«ra w czwartek przybył do 
Budapesztu I sekretarz KC 
PZPR, Stanisław Kania. Wkrót 
ee po przybyciu obaj przywód­
cy rozpoczęli rozmowy.

Ustawa o Państwowej Inspekcji Pracy * Rola 
samorządu wiejskiego

Posiedzenie Rady Państwa

Ukonstytuowało się
Prezydium CK SD

(PAP) W nocy ze środy na 
czwartek zakończyło obrady 
pierwsze po XII Kongresie SD 
posiedzenie plenarne Central­
nego Komitetu. Wybrano Pre­
zydium CK SD. Przewodniczą 
cym CK został Edward Ko­
walczyk (jak podawaliśmy 
wczoraj). Wiceprzewodniczący­
mi CK zostali: Józef Eliasze- 
wicz (Białystok), Jan Paweł Fa- 
jęcki (Warszawa), Józef Musioł 
(Warszawa). Członkami prezy­
dium zostali: Eugeniusz Ber- 
toldi (Bielsko-Biała), Alfred 
Beszterda (Warszawa), Alojzy 
Bryl (Poznań), Barbara Guzik 
(Kraków), Andrzej Lewiński 
(Gdańsk), Ludwik Ochocki 
(Warszawa), Marek Wieczorek 
(Warszawa), Krzysztof Zaręba 
(Kielce).

(PAP) 19 bm. odbyło się w 
Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa.

Rada Państwa podjęła od­
powiednie uchwały w sprawie 
ustawy o Państwowej Inspek­
cji Pracy z dnia 8 marca 1981 
roku. Uchwalono między inny 
mi statut Państwowej Inspek­
cji Pracy, określono siedziby 
i terytorialną właściwość 17 
okręgowych inspektoratów pra 
cy oraz zasady wynagradza­
nia pracowników PIP. Jedna 
z uchwał określa tryb kontro­
li i związane z kontrolą i jej 
wynikami obowiązki zakła­
dów pracy. Podjęte przez Ra­
dę Państwa uchwały zmierza 
ją do umocnienia zdobyczy 
świata pracy w dziedzinie o- 
chrony zdrowia i życia oraz 
bardziej konsekwentnego eg­
zekwowania stwierdzonych u- 
chybień. Rada Państwa posta­
nowiła w drugiej połowie br. 
dokonać analizy realizacji pod 
jętych uchwał.

Rada Państwa rozpatrzyła 
problemy związane z umacnia 
niem roli samorządu mieszkań 
ców wsi. Podjęta w tej spra-.

wie uchwała Rady Państwa 
tworzy warunki, zwiększenia 
autentycznego wpływu miesz­
kańców na rozwiązywanie is­
totnych problemów swej wsi. 
Uchwała poważnie rozszerza 
kompetencje zebrania wiej­
skiego. Ma ono byÓ płaszczyz­
ną ^spółpracy wszystkich or­
ganizacji działających w sołe­
ctwie, forum konsultacji z 
mieszkańcami projektów u- 
chwał gminnej rady narodo­
wej i dotyczących danej wsi 
decyzji organów administracji
państwowej gospodarczej,

uchwały i wnioski zebrania 
wiejskiego adresowane do 
GRN, naczelnika gminy i jed­
nostek funkcjonujących na 
wsi przekazywane są za po­
średnictwem prezydium GRN, 
które dba o ich realizację. Za 
łącznikiem do uchwały jest 
ramowy regulamin zebrania 
wiejskiego, który może być do 
stosowywany do warunków 
społeczno-gospodarczych i po­
trzeb poszczególnych sołectw. 
Określono zasady powoływa­
nia rady sołectwa oraz zada­
nia tego programu.

. Fontanno na pl. św. Józefa w Kaliszu znajduje się tu od nie­
dawna, lecz obecność tego wodnego akcentu wiqże się z 
historią. Na tym właśnie placu była niegdyś znana w całym 
mieście studn' o której mówiło się, że ma najlepszą wodę 
na herbatę, a sławiło ją również pani Barbara z „Nocy i dni" 

Marii Dąbrowskiej
Rys. — Krystyna Popiak

Szef dyplomacji RFN
przybył do Polski

(PAP) Z dwudniową oficjał 
ną wizytą przybył w czwar­
tek do Polski wicekanclerz, 
minister spraw zagranicznych 
RFN — Hans Dietrich Gen­
scher. Program pobytu prze­
widuje spotkania i rozmowy 
z czołowymi przedstawicielami 
polskiego życia politycznego i 
państwowego, a także rozmo- 
wy plenarne w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

Wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych RFN 
Hans-Dietrich Genscher zło­
żył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Józefowi Czyr-

kowi. Bezpośrednia rozmowa 
obu ministrów poprzedziła 
pierwszą turę rozmów plenar 
nych, które po południu odby­
ły się w siedzibie MSZ.

Następnie wicekanclerz i 
minister spraw zagranicznych 
RFN złożył wieniec na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza.

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu MSZ rozpo­
częły się polsko-RFN-owskie 
rozmowy plenarne, którym 
przewodniczyli ministrowie 
spraw zagranicznych obu kra 
jów — Józef Czyrek i Hans- 
Dietrich Genscher.

Przyjęcie uchwały programowej i statutu

Zamknięcie VII Zjazdu ZHP
(PAP) 18 bm. zakończyły się 

w Warszawie obrady VII Zjaz 
du Związku Harcerstwa Pol­
skiego. Przez 4 dni toczyła się 
na zjeździe dyskusja nad nie­
dociągnięciami i słabościami 
pracy związku w ubiegłych la 
tach, nad perspektywami i 
formami jego dalszej pracy.

Dyskusja na zjeździe wiąza­
ła się w środę przede wszy­
stkim z uchwałą programową 
oraz statutem; wnoszono po­
prawki i uzupełnienia, uściśla 
no sformułowanie zapropono­
wane przez odpowiednie korni 
sje zjazdu.

Podjęto również uchwalę o 
tym, iż wykonane w czasie to 
warzyszącej zjazdowi ogólno­
polskiej zbiórki harcerzy star 
szych opracowanie „Harcerze 
starsi o sobie”, zostaje włączo 
ne do oficjalnych dokumen­
tów VII Zjazdu ZHP.

Zjazd polecił też Radzie Na 
czelnej pilne określenie pro­
gramu działań ZHP, związa-

nych z obchodami 7O-lecia 
Związku.

Nowo wybraną główną kwa 
terę ZHP zobowiązano do pod 
jęcia z ministrem oświaty i 
wychowania rozmów w spra­
wie określenia zasad używania 
przez szkoły i placówki oświa­
towo-wychowawcze hymnu, 
odznak i symboli ZHP.

Kilkadziesiąt stron liczy 
przyjęta na Zjeździe uchwała 
programowa. Stanowi ona do 
kument nader istotny dla te­
raźniejszości i przyszłości har 
cerstwa. Zawarto w niej kry­
tyczną ocenę rozmaitych pro­
cesów, które niekorzystnie od 
biły się na kształcie organiza­
cji. Towarzyszy temu jednak 
również duma i satysfakcja z 
wielu autentycznych osiągnięć 
ZHP, m. in. w sferze wycho­
wania przez pracę, w umożli 
wieniu atrakcyjnego wypoczyn 
ku dzieci i młodzieży. Wierzy­
my' głęboko — stwierdza się

Dokończenie na str. 2

miejscem podejmowania decy­
zji o własnych poczynaniach. 
Zebranie wiejskie otrzymało 
m. in. prawo zgłaszania do 
Prezydium Gminnej Rady Na 
rodowej społecznego . sprzeci­
wu wobec decyzji podjętej 
przez organ lub jednostkę dzia 
łającą na terenie gminy a na 
ruszającej interes mieszkań­
ców danej wsi. Uchwała precy 
zuje tryb postępowania w ta­
kich sytuacjach i obowiązki 
gminnej rady narodowej i jej 
prezydium.

Ustalono również zasadę, że

Rada Państwa ratyfikowała 
protokół dotyczący interwen­
cji na morzu pełnym w razie 
zanieczyszczenia morza sub­
stancjami innymi niż olej. 
Realizacja protokołu ma po­
ważne znaczenie dla ochrony 
wód Bałtyku i polskiego Wy­
brzeża.

Powołano na stanówiska sę­
dziów Sądu Najwyższego: Cze 
sława Bieske, Bogdana Śla­
dowskiego i Marka Sychowi- 
cza.

Merkury opuszcza Poznań
ze spuszczoną głową

INFORMACJA WŁASNA

w
Nawet słońce nie rozjaśniło 
czwartek ponurych twarzy

uczestników krajowych giełd 
towarowych „Wiosna-81”. Mia 
ly one zadecydować o- zaopa­
trzeniu sklepów w II półroczu 
a więc określić wielkość i ter 
miny dostaw towarów. Prowa 
dzone od poniedziałku rozmo 
wy pozostawiają jednak wie­
le spraw do wyjaśnienia w ter
minie — jak się go 
cyzyjnie określa — 
szym.

Nie wszystko eo 
w Poznaniu było na

mało pre 
później.

pokazano 
sprzedaż.

Niektóre ekspozycje miały cha 
rakter wyłącznie informacyj­
ny, wręcz pokazowy. Owszem, 
handel mógł wybrać sobie po 
szczególne wzory, ale na tym 
jego rola kończyła się. Produ 
cenci nie wiedząc jakie surow 
ce i kiedy otrzymają odmawia 
li podpisywania umów. W wie 
lu przypadkach byłybj’ one — 
i'.ch zdaniem — nalcem na wo 

n e nisane. Ci, którzy handlo 
wi niewiele mogli zaproponp- 
wać — rychło opuścili Poznań. 
Inni znów dyktowali warun-

ki, wśród których skrajne do 
tyczyły nawet wyznaczenia wo 
jewództw do udziału w po­
dziale oferty.

W sumie bywało ua gieł­
dach, że handel mógł tylko po 
patrzeć i pomarzyć o tym, aby 
prezentowane towary znalazły 
się w sklepach. Lekarstwa na 
niedostatki w zaopatrzeniu, nie 
stęty, nie znaleziono. Wiele za 
loży od dostaw materiałów i 
surowców, bez których i naj­
lepszy producent nic nie wskó 
ra.

Co zatem pozoetaje handlo­
wi? Praktycznie cierpliwe o- 
czekiwanie na wieści z prze­
mysłu, precyzujące wielkość 
produkcji. Najbliższe tygodnie 
powinny bowiem usunąć towa 
rzyszący tej sprawie znak za­
pytania. I oby wówczas infor 
macje były optymistyczne.

A póki co Merkury opuszcza 
Poznań ze spuszczoną głową. 
Piątek, 20 marca, jest ostatnim 
dniem „Wiosny-81”, najsmut­
niejszej z dotychczasowych. 
Niebo nad handlem nie przeja 
śniło się, przeciwnie — wię­
cej na nim chmur. (ptk)

Delegacja Komitetu Praskiego KPCz 
przebywała w Warszawie

z
(PAP) W dniach 17—19 bm. 
oficjalną wizytą w Warsza-

wie przebywała delegacja Ko­
mitetu Miejskiego KPCz w Pra 
dze, z członkiem Prezydium 
KC, I sekretarzem KM KPCz 
Antoninem Kapkiem.

Celem trzydniowego pobytu 
było umocnienie braterskiej 
współpracy między obiema sto­
licami, wymiana doświadczeń 
partyjnych, omówienie aktual­
nych problemów rozwojowych 
Pragi i Warszawy. Bogaty pro­
gram pobytu w stolicy wypeł­
niły czechosłowackim gościom 
spotkania z kierownictwem i »k 
tywem warszawskiej organiza-

Czwarty dzień strajku 
rolników, w Bydgoszczy

(PAP) Czwartek, 19 bm. 
był czwartym dniem strajku 
okupacyjnego rolników, któ­
rzy zajmują siedzibę WK ZSL 
w Bydgoszczy.

W związku z trwającym 
strajkiem okupacyjnym pra­
cownicy i kierownictwo WK 
ZSL w Bydgoszczy wystoso­
wali list — protest do Krajo­
wej Komisji Porozumiewaw­
czej NSZZ „Solidarność” na 
ręce przewodniczącego KKP 
— Lecha Wałęsy, w którym in 
formują o incydentach do ja­
kich dochodzi między uczest­
nikami strajku i niektórymi 
członkami Komitetu Strajko­
wego, a pracownikami Woje­
wódzkiego Komitetu ŻSL. Au­
torzy listu protestują przeciw 
ko niewłaściwemu zachowa­
niu się przebywających w sie 
dzibie stronnictwa członków 
MKZ z Bydgoszczy i Ino­
wrocławia, którzy — jak 
stwierdza się między innymi 
w liście — usuwają pra­
cowników WK ZSL z budyn­
ku bez żadnych uzasadnionych 
powodów; utrudnia się rów­
nież wejście do siedziby ko-

mitetu pracownikom i intere­
santom..

Krajowa 
nacyjna

Komisja Koordy-
Drzewiarzy NSZZ

„Solidarność” z siedzibą we 
Wrocławiu poinformowała w 
czwartek, iż zgodnie z uchwa
łą, podjętą 
delegatów 
przemysłu 
wanych w 
darność”

16 bm. na zjeździe 
załóg zakładów 

drzewnego zgrupo- 
MKZ NSZZ „Soli- 

Regionu Południo-
wej Polski w przedsiębior­
stwach tych trwa od środy go 
towość strajkowa. Komisja in 
formuje również, iż w ostat­
nich dniach do akcji przyłączy
ły się załogi 
nego innych 
gdzie także 
strajkowa.

Przyczyną

przemysłu drzew 
regionów kraju, 
trwa gotowość

protestacyjnej ak
cji drzewiarzy jest — według 
twierdzeń komisji — brak po­
stępu w realizacji porozumie­
nia, zawartego w grudniu ub. 
roku między Krajową Komi­
sją Koordynacyjną Drzewiarzy 
NSZZ „Solidarność” i przed­
stawicielami rządu.

Ślamazarnpść? Lekceważenie?

Nadal brak konkretnych 
decyzji o prenumeracie

INFORMACJA WŁASNA
Wraz z upływem dni, dzie­

lących nas od zapowiedziane­
go przez Ministerstwo Łączno 
ści terminu powrotu do do­
starczania abonentom gazet 
do domów, stajemy 'się coraz 
bardziej nerwowi. My — to 
znaczy czytelnicy, zaintereso­
wani ponownym przystąpie­
niem do prenumeraty gazet o- 
raz dziennikarze. Czytelnicy 
telefonują i piszą, monitują i 
zachęcają do podejmowania 
starań o uzyskanie jakichś

konkretnych informacji na. 
temat: komu i gdzie należy' 
wpłacić pieniądze, by zapew­
nić sobie otrzymywanie „Gło­
su” od 1 kwietnia?

Z kolei my, dziennikarze, 
denerwujemy się, bo nie uda- 
je się nam wydobyć od kogo­
kolwiek kompetentnej na to 
pytanie odpowiedzi. A pozo- 
staje już tylko półtora tygod­
nia do zapowiedzianego ter­
minu i — podobnie jak czy-
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cji partyjnej, zakładów pracy, 
uczelni i placówek oświato­
wych, a także z władzami 
miasta.

Przewodniczący delegacji Pra 
skiego Komitetu Miejskiego 
przyjęty został przez I sekre­
tarza KC PZPR Stanisława 
Kanię.

Wczasie rozmów czechosło­
wackich gości z Sekretariatem 
KW PZPR omówiono wiele 
spraw wynikających z sytuasji 
polityczno-gospodarczej nasze­
go kraju. Goście żywo intereso- 
waM się charakterem tocaąeej 
się dyskusji przedzjazdowej, 
podstawowymi wnioskami i

propozycjami napływającymi 
ze wszystkich ogniw warszaw 
sklej organizacji partyjnej. Za 
poznali się z metodami pracy 
ideowo-wychowawczej i pro­
pagandowej we wszystkich 'śro­
dowiskach, m. in. w zakładach 
pracy i szkolnictwie. Podczas 
wizyt w stołecznych zakładach

Od 29 marca
czas letni

przemysłowych m. in. w
FSO — zaznajomili się z kie­
runkami współpracy adminis­
tracji i organizacji społeczno- 
politycznych z wszystkimi 
związkami zawodowymi dzia­
łającymi na ich terenie.

Wielokrotnie podkreślano 
bratnie więzy, jakie łączą sto­
lice naszych zaprzyjaźnionych 
krajów, dobrą współpracę za­
kładów przemysłowych, placó­
wek naukowo-badawczych i u- 
oeelrń.

(PAP) Podobnie jak w kilku 
latach poprzednich, także i w 
b. roku wprowadzony zostanie 
czas letni. Na mocy zarządze­
nia prezesa Rady Ministrów 
opublikowanego w Monitorze 
Polskim nr 7 wprowadza się 
czas letni w dniu 29 marca 
br. o godzinie 1 w nocy czasu 
obecnie obowiązującego. Prze­
suniemy wówczas wskazówki 
zegarów na godzinę drugą, któ 
ra będzie początkową godziną 
czasu letniego — wschodnioeu 
ropejskiego. Obowiązywać on 
będzie do 27 września — kie­
dy to wprowadzony zostanie 
czas zimowy.
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odGŁOSy
Mówią partyjni

Jeszcze nigdy w łonie Pol 
sklej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej nie toczyły się tak 
żarliwie dyskusje nad przyszłoś 
cią pa’rtii, nad wyprowadzeniem 
jej z kryzysu, do którego dopro 
wadziły błędy I wynaturzenia, 
głośno I jednoznacznie obecnie 
krytykowane. I jeszcze nigdy to, 
co dzieje się wewnątrz partii, me 
spotykało się z tak wielkim zain 
teresowaniem i oddźwiękiem 
społecznym, jak obecnie. To za­
interesowanie ma swe głębokie 
uzasadnienie w obecnej trudne, 
sytuacji politycznej, społecznej, 
gospodarczej. Ludzie oczekują 
od PZPR podjęcia takich kroków 
i przedstawienia takiego progra 
mu działania, które by umożliw 
ły wyjście z kryzysu i stworzy­
ły perspektywy rozwoju. Wydo­
je mi się że tym celom podpo­
rządkowane będą najbliższe .dzia 
łania partii związane z przygo­
towaniami do nadzwyczajnego 
zjazdu. ib

Poruszano te sprawy na 
środowym posiedzeniu
Wojewódzkiego Zespołu Zjazdo 
wego w Poznaniu. Wielu dysku 
lontów mówiło o potrzebie przy 
wrócenia autorytetu i wiarygod­
ności partii, mocno ostatnio nad 
szarpniętych. Postulowano ko­
nieczność ukarania winnych do 
prowadzenia do takiej sytuacji 
oczyszczenie partii z zarzutów, 
pośród których są słuszne i uza 
sadnione, ale nie brak też insy 
nuacji obliczonych na osłabie­
nie siły PZPR i jej przewodniej 
roli.

Stąd tak duże znaczenie ma 
konsekwentne informowanie spo 
leczeństwa o tym, co się w par 
tii dzieje, o konsekwencjach wo 
bec ludzi nie zasługujących na 
legitymację partyjną i o tym, na 
czym ich wina polega, za co ich 
sie tok lub inaczej rozlicza. Mc 
to duży wpływ na uzdrowienie 
atmosfery, a komunistom pozwo 
li wszystkie siły skierować na 
cel najważniejszy: wyprowadze­
nie kraju z kryzysu i wyjście na 
szlak socjalistycznej odnowy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Kolejny związek
(PAP) 19 bm. Sąd Wojewódzki 

w Warszawie zarejestrował Nie­
zależny Samorządny Związek Za­
wodowy Trenerów, Instruktorów, 
Pracowników Kultury Fizycznej, 
Jest to już 66 organizacja związ­
kowa, która decyzją Sądu Wo­
jewódzkiego otrzymała osobowość 
prawną. Nowy związek działał bę 
dzie na terenie całego kraju.

Zamknięcie VII Zjazdu ZHP
Dokończenie te str. 1 

we wstępie uchwały — że’ z 
wewnętrznych walk, rozterek 
i prób charakterów, młodość 
wyjdzie bogatsza w hart , i 
moralną siłę.

W opisowej, części uchwały 
zawarto m. in. zadania żwiąza 
ne z tym, co harcerstwu prze­
szkadza i co chce ono zmienić 
na lepsze oraz kierunki pra­
cy, wynikające z uznania za­
sady samodzielności za pod­
stawowy warunek dalszego 
rozwoju ZHP. Podkreśla się 
tu np. że harcerstwo stosuje 
specyficzne, wynikające z 70- 
letniego dorobku, stale mody­
fikowane i wzbogacane przez 
kolejne. pokolenia metody i 
formy działania.

W uchwale konkretyzuje się 
4-letni plan umocnienia dru­
żyn, których praca decyduje o 
efektach działania całego har­
cerstwa.

Program harcerskiej służby 
na lata 1981 — 1985 określają 
następujące zadania: wypełnić 
ciekawą i pożyteczną pracą ży 
cie każdej drużyny i zastępu; 
wzbogacać życie szkoły i spo­
łeczności uczniowskiej, być 
rzecznikiem spraw dzieci i

młodzieży; współgospodarzyć 
we wsi, miasteczku, osiedlu — 
podejmować tam pożyteczne 
działania; dołożyć cegiełkę do 
odbudowy gospodarki, two­
rzyć modę na trzeźwość mło-- 
dzieży.

Zjazd uchwalił nowy statut 
Związku Harcerstwa Polskie­
go. Stwierdza się w nim, że 
ZHP jest ideowo-wychowaw- 
czą organizacją dzieci, mło­
dzieży i dorosłych, wychowu­
jącą swych członków w duchu 
wartości socjalizmu, jest or­
ganizacją społeczno-politycz­
ną, świecką, dobrowolną i ot­
wartą dla każdego, samodziei 
ną i samorządną, uznającą 
przewodnią rolę PZPR, rolę, 
wyrażającą się wobec organi­
zacji inspiracją ideową ZHP 
dąży do jedności ideowej mlo 
dego pokolenia Polski Ludo­
wej, współdziałając na zasa­
dach, równości i partnerstwa 
z innymi organizacjami mło­
dzieżowymi, których cele nie 
są sprzeczne z celami ZHP.

Statut precyzuje kilkanaście 
podstawowych celów wycho­
wawczych, ku którym zmierza 
związek, a także formy reali­
zacji tych zadań, określa

członkostwo związku oraz 
prawa i obowiązki. Novum 
jest m. in. powołanie w ra­
mach władz naczelnych ZHP 
— Centralnej Komisji Instruk 
torskiej ZHP Intencją'statutu 
jest również umocnienie rad 
harcerskich wszystkich szcze­
bli. Sporo istotnych zmian sta 
tutowych dotyczy harcerskiej 
symboliki, mundurów organi­
zacyjnych, odznak. Tradycyj­
nym znakiem ZHP jest lilijka 
harcerska' z inicjałami hasła 
Filaretów „Ojczyzna, nauka, 
cnota”.

Na inauguracyjnym po­
siedzeniu Rady Naczelnej na­
czelnikiem ZHP wybrano po­
nownie i jednogłośnie harc­
mistrza Polski Ludowej — An 
drzeja Ornata. Zastępcami na­
czelnika zostali: Piotr Grzązek 
Antoni Krysiuk, Piotr Łapa 
i Ryszard Wosiński. Wszyscy 
oni tworzą Główna Kwaterę 
ZHP

Przewodniczącym Centralnej 
Komisji Instruktorskiej ZHP 
wybrano Andrzeja Nowickiego

Centralna Komisji Rewizyjna 
wybrała na swego przewodni­
czącego Kazimierza Setlaka.

PAP

Sejm * rząd * gospodarka
Wypowiedź prof. Z. Gertycha

Generalna próba 
promu kosmicznego

(PAP) W czwartek na przyląd­
ku Canaveral -na Florydzie prze­
prowadzono generalną próbę 
przed wyznaczonym na 7 kwiet­
nia startem promu kosmicznego 
,,Columbia”. We ' wczesnych go­
dzinach popołudniowych naszego 
czasu zakończono odliczanie i 
przeprowadzono testy sprawnoś­
ci wszystkich urządzeń pokłado­
wych statku. 

■»

Wojewoda elbląski 
zrezygnował 

ze stanowiska
(PAP) Wojewoda elbląski Le 

szek Lorbiecki poinformował 
Wojewódzką Komisję Współ­
działania Partii i Stronnictw 
Politycznych oraz Prezydium 
WRN, iż rezygnuje z,tego sta­
nowiska, które zajmował od 
1975 roku. Swoją decyzję u- 
motywował potrzebą umożli­
wienia rotacji kadr oraz przy­
spieszenia zmian w funkcjono­
waniu aparatu administracyj­
nego regionu. Argumenty i de­
cyzję wojewody przyjęto do 
wiadomości. Z inicjatywy 
władz politycznych woj. elblą-. 
skiego obecnie prowadzone są 
szerokie konsultacje kandy­
datów na stanowisko nowego 
wojewody.

Nadal brak konkretnych
informacji o

Dokończenie ze str. 1 
telnicy — obawiamy się, czy 
znowu report łączności nie 
wpuścił potencjalnych abonen 
tów prasy w maliny? W arty­
kule bowiem z 2 marca w do 
brej wierze przekazaliśmy, o- 
trzymaną od dyrektora Depar 
tamentu Służby Pocztowej w 
Ministerstwie Łączności — Je 
rzego Grabowskiego informa­
cję, o podjęciu prac nad utwo 
rżeniem osiedlowej służby ga 
zetowej, która doręczać będzie 
prasę abonentom, a także o 
dokonywaniu ostatecznych już 
ustaleń na temat techniki 
przyjmowania zgłoszeń, rozwo 
zu gazet itp.
. Gdy dni mijały, a nie-został 
opublikowany żaden (oprócz 
krótkiego komunikatu PAP, 
potwierdzającego w skrócie 
to, co pisaliśmy we wspomnia 
nym artykule) oficjalny okól­
nik na ten temat, próbowaliś­
my ponownie rozmawiać z dy 
rektorem J. Grabowskim. 
Bezskutecznie. Pani sekretar­
ka odsyłała nas do rzecznika

prenumeracie
prasowego Ministerstwa Łącz­
ności, który jednak niczego 
konkretnego nie potrafił po­
wiedzieć. Podobnie bezskutecz 
ne okazywały się próby uzy­
skania informacji z dyrekcji 
poznańskich placówek łączno­
ści. Wczoraj w południe po­
nownie rozmawialiśmy z dy­
rektorem Okręgu Poczty i Te 
lekomunikacji, Antonim Kar­
wackim. Niestety, jedyne cze­
go się dowiedzieliśmy, to to, 
że nądał trwają jeszcze kon­
sultacje na szczeblu związko­
wym i że właśnie dzisiaj prze 
bywają w Warszawie przedsta 
wiciele m. in. poznańskiej 
DOPiT na kolejnych konsulta 
cjach na ten temat w Mini­
sterstwie Łączności...

Brakuje słów na odpowied­
nio dosadne określenie tak 
ślamazarnego (pół roku!) i lek 
ceważącego miliony byłych 
prenumeratorów prasy, „załat 
wiania” sprawy. Przykro nam 
wobec czytelników, że jesteś­
my — podobnie jak oni — bez 
radni, (zk)

(PAP) Przewodniczący sej­
mowej Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów 
— prof. Zbigniew Gertych, w 
rozmowie ze sprawozdawcą 
parlamentarnym PAP, scharak 
teryzował obecne i najbliższe 
prace tej komisji — również 
w kontekście oczekiwanych w 
Sejmie ocen i propozycji rzą­
dowych.

— Prace nad szeroko dyskuto 
wanym w kraju projektem re 
formy gospodarczej toczą się 
także w Sejmie; jesteśmy w 
trakcie debaty nad tym pro­
jektem — powiedział prof. Z. 
Gertych. Po pierwszym, wstęp 
nym przedłożeniu projektu, 
które miało miejsce na posie­
dzeniu naszej komisji — z u- 
działem przewodniczących in­
nych zainteresowanych komi­
sji sejmowych — został on 
przekazany do wszystkich ko­
misji, gdzie — w niektórych 
— odbyły się już, a w innych 
— wciąż trwają nad tym de­
baty. Spodziewamy się, że 
końcowa dyskusja w Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów, przygotowują 
ca opinię w tej sprawie, bę­
dzie mogła mieć miejsce pod 
koniec marca.

Jeśli chodzi o sprawy zwią­
zane z tegorocznym planem i 
budżetem oraz kontrolą ich 
realizacji — w kwietniu spo­
dziewamy się informacji rządu 
o realizacji planu i budżetu w 
I kwartale.

Wydaje się, że rząd przędło 
ży również propozycje popra­
wek do planu — w myśl na­
szych wcześniejszych propozy 
cji i wniosków. Rząd został bo 
wiem zobowiązany przez 
Sejm do przedstawienia tych 
zmian do dyskusji i akcepta­
cji — będzie to pierwsza faza 
kontroli Sejmu nad działalno 
ścią rządu w tym zakresie. 
Zmiany, o których mówimy, 
wiązać się będą z pewnością 
ze zweryfikowaniem bilansów 
produkcyjnych między innymi 
w oparciu o oddolne oceny i 
przyjęcie planów zakładowych 
nrzez załogi.

Zamierzamy również zapro­
ponować, by rząd przedstawił 
nam także ocenę realizacji 
tzw. małej reformy. Wydaje 
się, że byłoby to ze wszech 
miar potrzebne przed zakoń­
czeniem debaty nad projek­
tem reformy gospodarczej.

Następnie, oczekujemy na­
dejścia raportu o stanie gos­
podarki.

Ważnym dokumentem z pew

Po katastrofie w kopalni ,,Polkowice”

Posiedzenie specjalnej komisji WUG
(PAP) 18 bm. w Kombina­

cie Górniczo - Hutniczym Mie 
dzi w Lubinie odbyło się po 
siedzenie specjalnej komisji 
powołanej przez prezesa Wyż­
szego Urzędu Górniczego, w

sło śmierć. Dwaj ranni górni 
cy znajdują się pod troskliwą 
opieką lekarzy ze szpitala w 
Lubinie Ich życiu nie zagra­
ża niebezpieczeństwo.

Nieco rytmiczniej pracują 
budowlani w Wielkopolsce

nością będzie projekt trzylet­
niego programu stabilizacji 
gospodarki. Wydaje się, że bę 
dziemy mogli potraktować ten 
program jako wstęp do prac 
nad planem 5-letnim. Jeśli 
tak, to przy planie 5-letnim 
byłyby trzy fazy dyskusji w 
komisjach i debaty sejmowej. 
Pierwsza — program stabili­
zacji; druga dotyczyłaby ogól­
nej koncepcji planu. Spodzie­
wamy się tym razem kilku wa 
riantów; jeden — można by 
określić jako „wariant na­
dziei”, a drugi — jako „wa­
riant obaw” Wybór jednego z 
tych wariantów (czy ewen­
tualnie jeszcze trzeciego) po­
winien chyba spocząć w rękach 
Sejmu, a w każdym razie mu 
si być podjęty wspólnie. Trze 
cia faza dyskusji — to oczy­
wiście konkretyzacja pięcio­
latki.

Jak widać, czeka nas okres 
bardzo pracowity. Tym bar­
dziej, że pogłębiona analiza, 
charakteryzująca dziś prace 
sejmowe, zobowiązuje posłów 
do rzeczywiście wytężonych 
działań.

Oczywiście, pozostają jeszcze 
analizy wykonania planu i 
budżetu oraz inne sprawy, 
wynikające z zamierzeń na­
szej komisji. Myślę chociażby 
o szeregu podstawowych u- 

’ staw, które będziemy nieba­
wem rozpatrywali. Obcięlibyś­
my także wspólnie z komisja­
mi: Administracji Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska oraz Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych, omówić perspektywi­
czny program mieszkaniowy.

W weryfikacji przedłożeń 
rządowych pomocna będzie 
dobra znajomość wielu dzie­
dzin życia przez posłów i ko­
misje sejmowe. Myślę też, że 
dziś już możemy spodziewać 
się miarodajnych danych z 
GUS. Ponadto, występująca 
już teraz w imieniu Sejmu 
NIK dostarczy nam również 
niezbędnych materiałów. Zaś 
cel tych naszych działań, to 
nic innego, jak tylko współ­
działanie z rządetn przy stwo­
rzeniu w pełni prawdziwego 
obrazu sytuacji, a następnie 
program działania. Bowiem za 
równo trzyletni program sta­
bilizacji jak i 5-latka muszą 
być oparte o bazę wyjściową, 
możliwie najbardziej realną, 
o obraz rzeczywisty i praw­
dziwy. Tylko na tym bowiem 
można oprzeć przewidywania 
i planowanie.

Spadek popularności R. Reagana

porozumieniu z Ministerstwem 
Hutnictwa, dla zbadania przy 
czyn górniczej katastrofy, któ 
ra wydarzyła się 13 bm. w 
podziemiach kopalni „Polkowi 
ce”, W strefie bezpośredniego 
zagrożenia silnym wstrząsem 
górotworu znalazło się 6 górni 
ków, z których czterech ponio

Komisja przyjęła wstępny 
program prać, który zmierza 
do szybkiego rozpoznania pro 
blemów związanych z katastro 
fa oraz omówiła warunki wzno 
wienia w łym rejonie robót 
górniczych, wysoko oceniono 
zarówno przebieg jak i organ! 
zację akcji ratowniczej.

KRONIKA DNIA
SEJMIK WIELKOPOLSKICH CHEMIKÓW

(Inf. wł.) W poznańskim Domu Technika zebrali się w czwartek 
na walnym zgromadzeniu delegaci Oddziału Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Przemysłu Chemicznego, działającego od pół 
wieku na terenie Wielkopolski. Podsumowano trzyletnią kadencję 
stowarzyszenia, omówiono rolę środowiska technicznego pracują­
cego w przemyśle chemicznym w nowej sytuacji społeczno-ekono­
micznej oraz wybrano nowy zarząd, (bej)

INFORMACJA WŁASNA
W bieżącym roku kombina­

ty podległe Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa, 
wznoszące domy w Kaliskiem, 
Konińskiem, Leszozyńskięm i 
Poznańskiem, mają zbudować 
około 9 500 mieszkań. W sty­
czniu i lutym roczne zadania 
wykonały w 12,4 procenta (w 
analogicznym okresie 1980 ro­
ku zaledwie w 3,8 procenta). 
Natomiast średnio w kraju w 
tym okresie wykonano 9,6 pro 
centa rocznego planu.

W porównaniu zatem z 1980 
rokiem start wielkopolskich

budowlanych w bieżącym jest 
lepszy — tym bardziej, że 
przy obecnym zaawansowaniu 
robót na placach budowy, 
można liczyć na wywiązanie 
się w pierwszym kwartale z 
około 20 procent rocznych za­
dań. Ale i ten fakt, który su­
geruje, że w każdym miesią­
cu rytmicznie przybywać bę­
dą domy — nie zlikwiduje za 
ległości powstałych w latach 
poprzednich, zwłaszcza w 1980 
roku. Ogółem w tym roku 
zbudowanych będzie mniej 
mieszkań niż zakładano kilka 
lat temu, (a)

(PAP) Z sondażu Instytutu 
Gallupa wynika, że popular­
ność prezydenta Reagana od 
czasu przedłożenia przez Bia 
ły Dom programu gospodarcze 
go zaczęła wyraźnie spadać. 
Odsetek Amerykanów wyraża 
jących niezadowolenie z poli 
tyki Reagana wzrósł w więk­
szym stopniu (o 11 procent) 
w okresie 2 pierwszych miesię 
cy urzędowania, niż odsetek 
wyborców popierających pre­
zydenta (o 8 procent).

Ogólnie 59 procent ankieto 
wanych popiera posunięcia 
Reagana, 24 procent krytykuje 
je. a 17 procent nie ma spre 
cyzowanej oninii. Dla porów­

nania w przypadku prezyden­
tury Cartera i Nixo'ha, odsetek 
społeczeństwa aprobujący de­
cyzje administracji w pierw­
szych miesiącach urzędowania 
był znacznie wyższy i wynosił 
odpowiednio 75 i 65 procent

Z polityki nowej ekipy szcze 
gólnie niezadowolone są mniej 
szóści etniczne. W przypadku 
respondentów kolorowych aż 
45 procent wyraża sprzeciw) 
wobec decyzji nowej admini­
stracji, a 24 procent je apro 
buje. Wśród białych Ameryka 
nów odsetek wyborców popie 
nających’ prezydenta sięga 64 
procent.

Zginęła 1 osoba

Wybuch gazu 

zniszczył dom
(PAP) 19 bm, w Tarnowie miał 

miejsce tragiczny w skutkach wy­
buch gazu. Podczas zapalania 
kuchenki gazowej w drewnianym 
domu doszło do wybuchu nagro­
madzonego w mieszkaniu gazu. 
Zapalająca kuchnię 83-letnła We­
ronika S. uległa poważnym opa­
rzeniom; śmierć poniósł nato­
miast przywalony ścianą zburzo­
nego domu 69-letni Tadeusz Kil- 
mek. Wybuch zniszczył dom.

tplefonydonoszą
• Na trasie Lipka — Osowa w . 

województwie pilskim poniósł 
śmierć na miejscu motorowerzysta. 
Został on potrącony przez wyprze­
dzającą go ciężarówkę, gdy zmie­
nił kierunek ja-zdy. Tragedia tym 
większa^ że powstała po nim żo­
na 15 dzieci.
• W Kamieniu w Kaliskiem 

zginął rowerzysta. Najechał na 
niego podczas mijania pojazdów 
kierowca „Fiata” 125p.
• W rejonie ulic Warszawskiej 

i- Pustej w Poznaniu doszło w 
czwartek około godz. 9.00 do u- 
sz.kodzenia sieci przez jadący w 
kierunku śródmieścia tramwaj

linii „16”. W związku z tym skie 
rowano tramwaje na trasę do 
Zawad, a do Miłostowa kursowa 
ły przez ponad godzinę autobusy
• Na śródecklm rondzie w Po­

znaniu kierowca Syreny” wymu­
sił pierwszeństwo przejazdu, na 
skutek czego zderzył się z moto­
rowerzystą. Ten ostatni przewie­
ziony został w ciężkim stanie do 
szpitala
• W jednym z Indywidualnych 

gospodarstw w Fałkowie w wo­
jewództwie poznańskim spłonął 
budynek gospodarczy o wartości 
40 000 zł. Przyczyną polaru — pro­
miennik elektryczny
$ Na moście Dworcowym w 

Poznaniu doszło w środę wie­
czorem do zderzenia się tramwa­
ju linii „3”, jadącego do Juni- 
kowa, z samochodem osobowym 
Zawinił nieostrożnie jadący kie­
rowca samochodu Przerwa w ru 
chu tramwajowym trwała około 
15 minut, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
lutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na piątek w 
Wielkopolsce: zachmurzenie na 
ogół duże, okresami opady śnie 
gu z deszczem lub iętegu.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 do plus 8 stopni, minimal 
na od plus 2 do plus 4 stopni. 
Wiatr umiarkowany i dość aM- 
ny południowo-zachodni. •

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz 
naniu plus 8 stopni, w Kaliszu, 
Koninie i Lesznie plus 9 stop­
ni, w Pile plus 7 stopni; ciśnie­
nie 993 hPa czvli 744,9 mm.
WWWWWWWWMAA

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia

Co się dzieje 
ze społecznymi złotówkami

Załoga oddziału Instytutu 
Meteorologii i Gospodar 
ki Wodnej w Poznaniu 

(...) ma wątpliwości czy NFOŻ 
wykorzystywany był zgodnie 
z potrzebami społecznymi (...) 
Domagamy sie. żeby fundusz 
publicznie rozliczać. O ile to 
pie nastąpi (...) załogą nie bę­
dzie świadczyła na NFOZ”.

— Wojewódzkie Archiwum 
w Poznaniu prosi o dokładne 
wyjaśnienie sprawy dotyczą­
cej domu wypoczynkowego U. 
rzędu Wojewódzkiego, wyposa 
żonego ponoć i funduszu 
NFOZ.

— Komisja Koordynacyjna 
Budownictwa NSZZ „Solidar­
ność” region Wielkopolska wy 
rażając zaniepokojenie ponad 
stu zakładów zadała wojewo 
dzie kilka pytań. Na co wyda 
ne były środki z NFOZ-u? 
Czy przekazuje sie ie też na 
konto centralne? Jaki jest nu 
mer poznańskiego konta ban­
kowego? Czy przewiduje się 
przeprowadzenie takiej reorga 
nizacji służby zdrowia, by od 
powiadała ona porozumieniom 
gdańskim? Wyrażono również 
opinię, że członkowie „Solidar­
ności” powinni być obecni tam 
gdzie dzieli sie środki i gatwier 
dza plany.

— Stacje Radiowo-Telewizyj 
ne w Poznaniu wstrzymały 
wpłaty, gdyż — jak podkreśla 
ją — i tak trzeba dzieci leczyć 
prywatnie, kiedy nie ma na 
przykład klisz radiofotografi- 
cznych,

— Pracownicy transportowi 
WPHW — przeprowadzają 
zbiórki, ale nie odprowadzają 
zebranych kwot, bo maja zas­
trzeżenie do służby zdrowia.

W sumie około 20 zakładów 
pracy z Poznania i wojewódz 
twa poznańskiego bądź wstrzy 
mało sie od wpłat, bądź w in 
nv sposób dało wyraźnie do- 
wod swej nieufności i niezado 
wolenia. Domagają się one ja 
wnego i publicznego rozlicze­
nia środków. Atmosfera taka 
wydaje się być w znacznej 
mierze zrozumiała. Ludzie 
chcą wiedzieć, jak to się dzie­
je, iż mimo płacenia sporych 
sum na poprawę ochrony zdro 
wia — poprawa ta nie nastę­
puje w stopniu pożądanym. 
Dlaczego? Co się z tymi pie­
niędzmi dzieje?

Prasowy artykuł — nawet 
najobszerniejszy — bilansu nie 
może zawierać. Nie wyliczy1 
przychodów, rozchodów sald... 
Zdoła jednak przypomnieć, co 
zostało zrobione, jakie są nie 
tylko braki, ale i rzeczywiste 
dokonania — niekiedy zapo­
minane teraz w sytuacji bie­
żących i najbardziej dokuczli 
wych trudności.

A więc ile tych złotówek w 

sumie było i na co zostały 
przeznaczone? We wszelkich 
rozliczeniach przyjąć należy 
pewną granicę. Po jej jednej 
stronie umieścić to, co zrobio 
no w tak zwanym „starym wo 
jewództwie” (przed reforma 
administracji), po drugiej zaś 
— dokonania województwa 
poznańskiego w latach 1976-80. 
I tak w pierwszym etapie do 
wspólnej skarbonki włożono 
440 milionów złotych. Korzys­
tając z nich — zbudowano lub 
zmodernizowano 42 różne pla 
cówki ochrony zdrowia. Wśród 
nich wymienić należy 27 wiej 
skich ośrodków zdrowia, 4 
przychodnie, tyleż żłobków, 
dom pomocy społecznej, zakład 
leczniczy Akademii Medycz­
nej, szkołę medyczną, internat 
dla pielęgniarek. Ponadto 100 
placówek otrzymało większe 
lub mniejsze dotacje przezna­
czone na zakup nowej, specja- 
' stycznej aparatury, na uno­
wocześnienie. Łącznie wydano 
więc z Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia 423 miliony. 
17 zostało i podzielono je mię 
dzy nowo powstałe wojewódz 
twa. W latach 1976 —80 zebra 
no od ofiarodawców 403 milio 
ny złotych. Do tego dodać trze 
ba kwoty przekazane z Korni 
tetu Krajowego NFOZ, jak ró 
wnież pochodzące z rozliczeń 
z inwestorami. Łącznie w tych 
latach Wojewódzki Komitet 
NFOZ dysponował 486 miliona 
mi złotych. Zaznaczyć trzeba, 
że było to więcej niż planowa 
no, bo współzawodnictwo w 
świadczeniu dopingowało wie­
le środowisk do wzmożonej o 
fiarności.

Natomiast wykorzystanie 
tych funduszy nie szło jak po 
maśle. Najpierw przewidywa­
no wydać na inwestycje i za­
kup aparatury 263 miliony. Po 
tern plan skorygowano na 394 
miliony — ale i to nie było wy 
liczenie precyzyjne — w su­
mie wydatkowano bowiem 377 
milionów złotych. Zbudowano 
z tego 27 obiektów (m.in. 7 
przychodni, 8 ośrodków zdro­
wia, 3 apteki, żłobek, pawilon 
leczniczy). Nadto 79 poznań­
skich placówek otrzymało róż 
nej wysokości kwoty na zakup 
sprzętu. I to niekiedy nadzwy 
czaj kosztownego. Ńie szczę 
dzono z NFOZ-u na potrzeby 
onkologii, kolumny transporty 
sanitarnego, na złagodzenie 
trudności szpitala im. Strusia 
na poprawę wyposażenia lecz 
nicy przy ulicy Lutyckiej.

¥
Czy zatem zastrzeżenia i nie 

pokoje niektórych kręgów spo 
łeczeństwa sa bezpodstawne? 
Czy są wynikiem wyłącznie 
rozgorączkowanej atmosfery? 
Nie sądzę, choć wydaje mi się 
że pretensje nie zawsze kiero 

wane są we właściwym kie­
runku. Na przykład wiele ha­
łasu zrobiła fama o tym, iż ze 
środków Narodowego Fundu­
szu wybudowano dla pracow­
ników Urzędu Wojewódzkiego 
dom wczasowy w Świnoujściu. 
Jak wyjaśniono — owszem 
owa placówka otrzymała dota 
cje, ale z tej przyczyny, iż 
zmieniono ten obiekt na pra­
cujące poza sezonem sanato­
rium. Podobne, choć mniej 
konkretne zarzuty dotyczyły 
ośrodka w Kiekrzu. Nie pot­
wierdziły się one. Mówiono ró 
wnież, iż zamraża się środki 
na koncie zamiast przeznaczać 
na poprawę lecznictwa. Podej­
rzewa się niekiedy, że zlotów 
ki z Poznańskiego wydawane 
są gdzie indziej.

Otóż — przekazuję wyjaśnię 
nia działaczy NFOZ — woje­
wództwo poznańskie nie od­
prowadza do Warszawy, ani 
gdzie indziej, żadnych środ­
ków zebranych od mieszkań 
ców. Ba, uzyskuje niekiedy do 
tacie bezzwrotne od Krajowe 
go Komitetu NFOZ (pochodzą­
ce z dopłat za sprzedaż alko 
holu, ze sprzedaży wydaw­
nictw, kartek itp). Co do „za 
mrażania” — owszem, od kil 
ku lat pozostawiono pewną 
kwotę z myślą o budowie da 
wno planowanego szpitala na 
Ratajach.

Jednakże sądzę, że zarzut 
o „zamrażanie” czy wręcz nie 
najlepsze gospodarowanie 
środkami nie jest bezpodsta­
wny. Źródło niepokojów widzę 
właśnie w zbyt wolnym, a nie 
kiedy ślamazarnym tempie in 
westycji realizowanych ze śro 
dków NFOZ. Potrafię na przy 
kład zrozumieć ludzi, którzy 
obserwują powstawanie lata­
mi jakiejś placówki, która win 
na być gotowa znacznie wcześ 
niej. Sięgnijmy do planu wy 
datków na rok 1980. Wykona 
ny został w niespełna 70 pro 
centach. I gdy przeglądam lis 
tę inwestycji prowadzonych i 
rozpoczętych — to nie napawa 
ona optymizmem. Opóźnienie 
kilkuletnie. 11 obiektów, które 
winny w latach 76—80 zasilić 
służbę zdrowia bedzie gotowe 
za kilka lat. Na wielu — „ro 
bót nie rozpoczęto”, „wykona 
no oparkanienie terenu”. Czy 
to nie za mało? Czy jest sens 
rozpoczynania tylu budów, 
skoro potem nie ma sił i mo 
cy ich w terminie ukończyć? 
Mówi się — przeszkadzało ma 
giczne słowo „limit”, brakowa 
ło materiałów i wykonawców. 
Teraz na pewno nastąpi zdecy 
dowana poprawa.

No cóż. Jeśli tak rzeczywiś­
cie będzie, to niepokoje ofia­
rodawców o sens łożenia na 
zdrowie — ustania.

JOLANTA LENARTOWICZ

W iklina 
stale modna

Zakład Wikliniarsko-Koszykar- 
ski w Pyzdrach (Konińskie) pro­
dukuje meble dla dorosłych i 
dzieci, łóżeczka dla niemowląt, 
a ostatnio poszerzono koopera­
cję z Fabrykę Mebli w Swarzę­
dzu na produkcję drewnianych 
elementów do foteli i kanap. Na 
zdjęciu: Adam Paszak wyplata 

foteliki dla dzieci.
Fot. „Glos" — R. Królak

6bm Sejm uchwalił usta­
wę o państwowej inspek­
cji pracy. Jej funkcjo­

nariuszami będą głównie ins­
pektorzy „wpisani” w struktu­
rę ruchu zawodowego, która 
rozpadła się w trzecim kwarta­
le minionego roku. Taka sytu­
acja przysporzyła dotychczaso­
wej inspekcji sporo trudności 
natury prawnej, ale na szczęś­
cie nie wywołała przerwy w 
działaniu. Świadczy o tym sta­
tystyka ubiegłorocznych poczy­
nań inspektorów (branżowych 
związków) tworzących Okręgo 
wy Zespół do spraw Inspekcji 
Pracy w Poznaniu.

Funkcjonariusze ci, obejmują 
cy swoim działaniem woje­
wództwa: kaliskie, konińskie, 
leszczyńskie, pilskie i poznań­
skie — w minionym roku prze­
prowadzili wizytacje w 1683 za 
kładach (w 1472 zakładach — 
w roku 1979). Wydali.zaś 14 207 
zarządzeń (9 644 w roku 1979) 
dotyczących usunięcia niepra­
widłowości w bhp oraz w och­
ronie pracy kobiet i młodocia­
nych. Wiele odstępstw od wy­
mogów bezpieczeństwa pracy 
było drastycznych. Dowodzi te­
go wstrzymanie — przez ins­
pektorów — działalności 49 
oddziałów (w poszczególnych 
zakładach) oraz wyłączenie z 
ruchu 521 maszyn i urządzeń.

Inspekcja wydała orzeczenie 
dotyczące 1492 wykroczeń 
(1950 w 1979 roku). 129 spośród 
nich polegało na niewykona­
niu przez administrację prze­
mysłową nakazów inspekcji zo 
bowiąziijących do usunięcia za 
niedbań. Wśród ukaranych za 
takie i inne wykroczenia było 
288 kierowników przy czym łącz 
na kwota grzywien osiągnęła 
535 000 złotych (671 000 w 1979 
roku).

Te niezbyt duże sumy są 
następstwem m. in. dotychcza 
sowego uprawnienia inspekto­
ra pracy do wymierzenia 
grzywny nie przekraczającej 
1500 złotych. Ustawa z 6 mar­
ca o Państwowej Inspekcji 
Pracy umożliwia jej natomiast 
stosowanie kary pieniężnej w 
wysokości do 5000 złotych. Od 
orzeczenia inspektora obwinio 
ny będzie się zaś odwoływał 
do kolegium do spraw wykro­
czeń przy wojewodzie, a nie 
jak dotychczas do kolegium 
przy naczelniku gminy lub 
miasta. W czym rzecz? Bywa­
ło, że obwiniony — dyrektor 
zakładu, mający dobre układy

Bez broniowych powiązań

Czy inspekcja pracy 
wykorzysta szansą

z naczelnikiem „załatwiał so­
bie” taką zwłokę w rozpatry­
waniu swojej sprawy, by obję 
ło ją przedawnienie.

Od tych nowych rozwiązań 
ważniejsze są wszakże te, któ 
re umożliwiają dokładniej wni 
kać w przyczyny zaniedbań i 
ujawniać ich znacznie więcej 
niż dotychczas. Taką szansę 
stwarza zniesienie „przypisa­
nia” inspektorów do poszcze­
gólnych branż. Było to rozwią 
zanie1 utrudniające racjonalne 
wykorzystanie kwalifikacji ins 
pekcji pracy. Gdy nastąpiło 
porażenie prądem elektrycz­
nym w zakładzie przemyśli, 
metalowego, dochodzenie po­
wypadkowe z reguły prowa­
dził inspektor będący inżynie 
rem - mechanikiem, a nie e- 
nergetykiem. Ów zakład nad 
zerowany był bowiem tylko 
przez inspektorów — przy Za 
rządzie Głównym Związku Za 
wodowego Metalowców — bę 
dących znawcami głównie me 
chamki. Inspektorzy z dyplo­
mem inżyniera energetyki 
działający przy takim związ­
ku branżowym sami musieli 
się zaś biedzić, gdy w nadzo­
rowanym przez nich zakładzie 
nastąpił wypadek, którego przy 
czyny najłatwiej ustaliłby me 
chanik.

Tak nie powinno już być. 
Państwową Inspekcję Pracy 
tworzą bowiem okręgowe ins 
pektoraty pracy (mający sie­
dzibę w Poznaniu działa w ca­
łej Wielkopolsce — na terenie 
pięciu województw), skupiają 
ce inspektorów — specjalistów 
z wyższym wykształceniem. 
Każdy z nich może wykony­
wać czynności służbowe w ja 
kimkolwiek zakładzie pracy 
„swojego” Okręgu. Jeśli więc 
trzeba będzie prowadzić docho 
dzenie w związku z zatruciem 
środkami chemicznymi, zajmie 
się tym inżynier - chemik, nie 
zależnie od tego, czy wypadek 
nastąpił w rolnictwie, w zakła 
dzie przemysłu chemicanego 
czy w spółćhziełOTośoi pracy.

Takie jest przynajmniej zało­
żenie, które powinno być skru 
pulatnie realizowane. Inne 
przewiduje zaś, że wszechstron 
ną wizytację dużych zakładów 
pracy przeprowadzać będą zes 
poły specjalistów. Nr przykład 
kolektyw kontrolujący zhkład 
przemysłu metalowego skła­
dałby się z inspektorów - in­
żynierów: mechanika, energety 
ką i chemika, a nadto prawni 
ka, by zbadał, jak przestrzega 
ne jest prawo pracy.

Powołanie inspektorów o 
wykształceniu specjalistycz­
nym, ale nie związanych z żad 
ną branżą i żadnym resortem, 
umożliwia również prowadze­
nie różnych badań problemo­
wych typu sondażowego. Mogą 
one równocześnie objąć więk­
szość dużych zakładów w jed 
nym województwie, na przy­
kład po to, by ustalić, jakie 
jest wyposażenie w odzież ro 
boczą. Kiedy indziej będzie 
można skupić uwagę na przed 
siębiorstwach jednej branży, 
ale w całym okręgu i zbadać 
— przykładowo — warunki 
pracy kobiet orąz młodocia­
nych.

Ustawa, którą Sejm uchwa 
lił 6 marca 1981 roku, to szan 
sa zwiększenia operatywności 
inspekcji pracy, czego zresztą 
domaga się od niej rzeczywis 
tość. Wystarczy powiedzieć, że 
w minionym roku inspektorzy 
— jak już wspomniałem — 
przeprowadzili wizytację 1683 
zakładów pracy (w tym 1020 
produkcyjnych), których w na 
szym okręgu jest 29 085 (pro­
dukcyjnych 2927). Dotychczas 
było więc tak, że niejeden za 
kład na wizytę inspektora cze 
kał 5 lub więcej lat.

To, że przepisy i struktura 
umożliwiają szersze i skutecz 
niejsze działanie, wcale nie 
jest równoznaczne z jego „nie 
uchronnością”. Nastąpi ono do 
pi ero wówczas, gdy zostanie

Doknł-renie na str t

MICHAŁ ŁUCZAK
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Mój artykuł pt. „Portfele stare i nowe" („Głos” z 27. 2. 
1981 r.) traktujący o rentach i emeryturach, w szczegól­
ności zaś o projekcie reformy systemu emerytalnego, któ­

rego założenia ostatnio ogłoszono uzyskał duży rezonahs czytelni­
czy w postaci listów, które napłynęły do mnie bezpośrednio bqdż 
też do naszego Działu Łączności z Czytelnikami. Nie ukrywam sa­
tysfakcji z powtarzających się w tych listach wyrazów wdzięcz­
ności za podjęcie tematu smutnego, a czekającego na rozwiąza­
nie. Ale nie mam też zamiaru ukrywać, że niektórzy Czytelnicy 
zawarli też wobec autora uwagi krytyczne. Najważniejsze jednak, 
że w listach są uwagi zarówno do systemu emerytalnego istnie­
jącego, jak i wobec założeń projektu nowego systemu. Trzeba 
przeto te uwagi ogłosić, jako formę konsultacji społecznej, bo 
po to przecież projekt został opublikowany.

Czytałem te listy z zożenowoniem. Przypomniano w nich bo­
wiem fakty, o których, niestety, na co dzień skłonni jesteśmy za­
pominać. Mianowicie kim są ci emeryci „starego portfela", naj­
bardziej dziś poszkodowani, zmuszeni utrzymywać się z kwot nie 
sięgających nawet minimum socjalnego (tak jak się je dziś pro­
wizorycznie — do czasu zakończenia badań nad tym proble­
mem — szacuje na wysokości 2 550 zł)? Przecież to ludzie, któ­
rzy przeżyli wojnę w warunkach najczęściej skrajnej nędzy, po 
wojnie zaś najpierw odgruzowywali i odbudowywali swoje za­
kłady procy I pracowali w nich nierzadko za kawałek suchego 
Chleba.

Podpisany „W.S. — Wiemy czytelnik Głosu Wielkopolskiego 
od początku 1945 r." te właśnie sprawy przypomina i pisze: „Po­
trzebujący na zlitowanie czekają", a dolej: „Emeryci — renciści 
starego portfela to przeważnie osoby powyżej 75—80 lot. Wszy­
scy co starsi obywatele przeżyli straszną wojnę i większość po­
została tylko w tym, co miała na skórze". „Uważam, że dla e- 
merytów starszego pokolenia powinno być więcej zrozumienia. 
Czy człowiek pracy w naszym ustroju nie może otrzymać eme­
rytury zapewniającej spokojną starość?" — pyta z goryczą W.S., 
który choć podał wiele szczegółów charakteryzujących jego o- 
sobistą sytuację materialną (78 lat, po dwóch zawałach, z po­
dwójną przepukliną, z żona schorowaną na wyłącznym jego u­

trzymaniu) nie podpisał się nazwiskiem, nie dał nom adresu, nie 
szło mu więc o sprawy osobiste, lecz o refleksje ogólniejsze.

Pani Henryka Kruczkowska z Poznania pobłażliwie przyjęła in­
formacje z mojego artykułu o „kominach" rentowych („na ca­
łym świecie tok już jest, że są tok zwoni uprzywilejowani") na­
tomiast ma do mnie pretensje, że pisałem o znacznej ko­
rekcie w świadczeniach dla emerytów i rencistów, której ostat­
nio dokonano, gdy według niej była ona znikoma. P. Kruczkow­
ska pozytywnie ocenia projekt reformy systemu emerytalnego,

Nad listami Czytelników

Smutny temat: emerytury
tylko obawia się, że wielu już nie doczeka się wprowadzenia go 
w życie. „Nie kończące sie dyskusje na różnych szczeblach, w 
środkach masowego przekazu itp. pozwolą na to, że większość 
„staroportfelowców" po prostu poumiera..."). Trudno się z nią 
nie zgodzić w tym miejscu, gdy pisze: „...właśnie tę sprawę za­
łatwia się na szarym końcu. Dowodem no to jest fakt, że emery­
ci i renciści otrzymali najmniejsze podwyżki dochodów i w do­
datku — najpóźniej". Cóż, taka jest prawda, że najwięcej dosta­
li ci, co strajkowali. Ale w jaki sposób mogliby zastrajkować ren­
ciści? (

List podpisany anonimowo „Inwalidzi wojenni" podnosi pro­
blem — rzekomo dość powszechny wedle listu — otrzymywania 
emerytury lub renty z kilku tytułów jednocześnie: 1) renty inwa­
lidy wojennego, 2) emerytury z tytułu pracy zawodowej, 3) ren­
ty z tytułu przekazanego państwu gospodarstwa rolnego. Otóż w 
takich przypadkach tylko jedno zaopatrzenie otrzymuje sie w 
pełnej wysokości, pozostałe natomiast jedynie w połowie. „In­
walidzi wojenni" uważają takie rozwiązanie za krzywd-ace. 
„Przecież państwo otrzymało ziemię, cały życiowy dorobek" — 

piszą, a „w innych krajach wypłacają należności w pełnej wy­
sokości", To jest więc postulat pod adresem twórców nowego 
systemu, należy rzecz zbadać i zastanowić się nad zasadnością 
postulatu, sprawdzając czy są rzeczywiście kraje, gdzie się tak 
postępuje (autorzy listu krajów takich nie podają).

Pan Stanisław Jędryka z Poznania popiera stanowczo ujedno­
licenie dodatków za posiadane odznaczenia państwowe. Jego 
zdaniem kwoty za odznaczenia powinny wynosić od 2 do 4 ty­
sięcy zł, ale w przypadku posiadania kilku odznaczeń „chlebo­
wych" należałoby wypłacać tylko za jedno, oczywiście to naj­
wyższe. Pan Stefan Nowak z Kórnika namawia nas natomiast, 
byśmy wszczęli kampanię zmierzającą do zniwelowania wszy­
stkich „kominów" rentowych w Imię sprawiedliwości społecznej. 
„Niech ci prominenci, którzy przez z górą 30 lat na niższych, 
wyższych i najwyższych stanowiskach państwowych wykorzysty­
wali swoje pozycje i grabili dla siebie dobra narodowe pławiąc 
się w morzu przywilejów — doświadczą odtąd do końca życia 
prymitywnych warunków, jakie były i są nadal udziałem przy­
gniatającej większości". Umyślnie przytaczam ten fragment jego 
listu, aby móc powiedzieć, że nie byłbym za tym, oby nawoły­
wać do czegoś, co pachnie mi chęcią odwetu. Najwyższe świad­
czenia otrzymują w naszym kraju wcale nie ci, co „pławili się 
w morzu przywilejów", ale niekiedy ludzie bynajmniej nie rzu­
cający się w oczy, jak ów masażysta zakładu kosmetycznego 
czy inni, o których w swoim artykule pisałem.

Jestem za sprawiedliwością. Najbardziej prawidłowe jest ta­
kie postępowanie, jakie zostało właśnie podjęte: inicjatywa anu­
lowania owego dekretu z 1972 roku o specjalnym uposażeniu 
rentowo-emerytalnym osób na wysokich stanowiskach wysunię­
ta w Sejmie oraz gruntowna reforma powszechnego systemu e- 
merytalnego, którą właśnie podjęto. Tok właśnie będzie spra­
wiedliwie i praworządnie, bez niepotrzebnych emocji.

Najważniejsze jednak, by działać szybko. Sprawa dotyczy lu­
dzi, którzy już i tak czekali o wiele za długo. A niejeden, nie- 
wty, nie ma już wiele czosu na czekanie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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TE SAME BŁĘDY

Stałe narady gospodarcze i 
opinie fachowców, od ponad 
pół roku będące programem ra 
diowo-telewizyjnym i prasy, 
nie zdają się na nic, gdyż — 
zamiast poprawy — kryzys gos 
podarczy pogłębia się. Nasza 
fatalna gospodarka stale bez­
trosko popełnia te same błędy. 
A oto przykłady: producenci 
państwowi nie wiedzą, że w 
handlu brak imbryków emalio 

Rwanych, a garnków jest zatrzę 
sienie. Nikomu nie przyszło do 
głowy, aby ograniczyć (w czę­
ści lub okresowo) produkcję 
garnków na korzyść brakują­
cych od dawna imbryków. Tru 
dno też zrozumieć, dlaczego za 
niechano w „Centrze” produk­
cji niezbędnych baterii do 
tranzystorów. (791)

WITOLD HOFFMANN
Poznań

NA ZAPLECZU DLA SIEBIE?

Nie zazdroszczę nikomu, że 
sprzedając w sklepie jakiś to­
war, nie odczuwa jego niedos­
tatku, ale są pewne granice 
przyzwoitości. Jeśli człowiek 
(bo kobieta to także człowiek!) 
po czterech godzinach stania w 
kolejce po kostkę masła do­
trze wreszcie do wnętrza skle­
pu po to tylko, żeby się dowie­
dzieć, że już nie ma, nawiedza­
ją go (oprócz wściekłości i roz­
goryczenia na tych wszystkich, 
którym to zawdzięczamy) i ta­
kie myśli: a gdyby tak można 
zajrzeć na zaplecze sklepu, tak 
jak to zrobiono niedawno w 
Warszawie z udziałem telewi­
zji? He klientek otrzymałoby 
wtedy jeszcze tę wymarzoną 
kostkę (nie mówiąc o innych 
artykułach)? Powtarzam: nie 
zazdroszczę, ale też nie mam 
zamiaru uważać, że to jest w 
porządku, by ekspedientki mo 
gły obdzielać wyniesionym ze 
sklepu masłem nie tylko swoją 
najbliższą rodzinę, lecz i zna­
jomych, bo dzieje się to kosz­
tem osób, bez skutku czekają­
cych pod sklepami.

Jakie mam dowody? Ano 
właśnie, niestety, tylko to, co 
się słyszy. Chciałoby się jednak 
słyszeć i czytać również, że te­
go dnia po ukończeniu sprze­
daży masła skontrolowano za­
plecza np. 20 sklepów, następ­
nego dnia również tylu itd. 1 
żeby podano do wiadomości, 
czy podejrzenia były uzasad­
nione, czy nie. To się nam, sto 
jącym w kolejkach kobietom 
należy ze strony inspekcji han 
dlowej i władz. Dlaczego ma­
my obsługę sklepów podejrze­
wać niesłusznie, a jeżeli słusz­
nie — to niech chociaż ekspe­
dientki mają, podstawy do 
obaw, że chowanie masła na 
zapleczu grozi im konsekwen­
cjami. I chciałoby się wiedzieć, 
po ile kostek masła mogą te 
panie zatrzymywać dla siebie 
oraz ile razy w tygodniu? (851)

MARIA T.
Poznań

Znacie? No to przeczytajcie

Małymi krokami ku lepszemu
SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Rodowód poety
7 nacie osiągnięcia polityki 

społecznej w minionych 
dziesięciu latach? Zna­

cie? No to posłuchajcie. Co­
kolwiek by bowiem złego po 
wiedzieć o latach siedemdzie 
siątych, właśnie w tamtym o- 
kresie z dwunastu do szesna­
stu tygodni przedłużono urlo 
py macierzyńskie po urodze­
niu pierwszego dziecka, a do 
osiemnastu — przy następ­
nych. Każda kobieta po zakoń 
czeniu płatnego urlopu macie 
rzyńskiego otrzymała prawo 
dc trzyletniego urlopu bezpłat 
nego. Przyznano zasiłek w 
wysokości 500 złotych na dzie 
ci kalekie lub chronicznie cho 
re. Państwo przyjęło na sie­
bie obowiązek alimentacyjny 
w przypadku rodzin rozbi­
tych. To — w dziedzinie opie 
ki nad rodziną. Byłbym zapom 
niał: w 1978 roku powstał pro 
gram budowy w iatach 1979 — 
1982 specjalnych domów z 
tzw. mieszkaniami rotacyjny­
mi dla młodych małżeństw.

A teraz oświata i wychowa 
nie: objęto wychowaniem 
przedszkolnym dzieci sześcio­
letnie, upowszechniono kształ 
cenie po szkole podstawowej. 
Dzieciom wiejskim usiłowano 
zapewnić równy start szkolny 
z ich miejskimi rówieśnikami.

W minionym dziesięcioleciu, 
spełniono postulat nełnego za­
trudnienia (dzięki Funduszowi 
Aktywizacji Zawodowej stwo­
rzono miejsca pracy dla ko­
biet w małych miejscowoś­
ciach). Bezpłatną opieką lekar 
ska objęto praktycznie wszy­
stkich, wszyscy też otrzymali 
Drawo do zasiłków chorobo­
wych na iednolitvch zasadach. 
Zwiększono liczbę osób korzy 
stających z rent (w tei grupie 
znaleźli się rolnicy indywidu­
alni. rzemieślnicy i członkowie 
rolniczvch spółdzielni produk­
cyjnych), podniesiono wyso­
kość emerytur, dla kobiet ob­
niżono granice wieku emery­
talnego.

*
— Znacie niedomagania po­

lityki społecżnej w Polsce, ja­
kich nie brak mimo wspom­
nianych dokonań.

— No to posłuchajcie.
Mimo wielokrotnych zapo­

wiedzi właściwie nie prowa­
dzono masowego badania kosz 
tów utrzymania, nie ustalono 
także (do dzisiaj — mimo Sier 
pnia 80) — minimum socjalne­
go. co oczywiście nie pozwoli­

JÓZEF RATAJCZAK

ło określić rzeczywistej sytua­
cji poszczególnych grup ludno 
ści, zwłaszcza zaś tych o niż 
szych dochodach. W swych 
dziesięciu latach ..przyspieszo­
nego rozwoju społeczno - gos­
podarczego” doprowadzono do 
ogromnego, nieuzasadnionego 
zróżnicowania zarobków — 
najwyższe wielokrotnie prze­
wyższały najniższe, przy czym 
nie ustalono górnej granicy 
płacy maksymalnej. Czy w ta­
kiej sytuacji można się dzi­
wić, że narodziło się określe 
nie „czerwona burżuazja”?

Ale to nie wszystko. Wydłu­
żyły się przecież kolejki do 
mieszkania, wprowadzono „ta 
lony” na atrakcyjne towary, 
zaniedbano rozwój ochrony 
zdrowia. Pogorszyły się moż­
liwości zatrudnienia absolwen 
tów szkolnictwa wyższego. U_ 
trudniono dostęp do książek 
gazet, i czasopism, nawet — 
do ośrodków wczasowych, ułat 
wiono zaś — do napojów alko 
holowych (pogłębiły się także 
■nne zjawiska z zakresu pato 
logii społecznej).

★
— Wiecie, co w zakresie po 

Utyki społecznej trzeba napra 
wić, wyprostować, załatwić?

— Sprawdźmy więc.
Na jednym z pierwszych 

miejsc owej listy spraw do za 
załatwienia postawiłbym orze 
strzeganie w praktyce społecz­
nej, zasadv sprawiedliwych do 
chodów. Jak bardzo to jednak 
trudne, wystarczy przypom­
nieć ekonomiczna konieczność 
uzależnienia wynagrodzeń. Na 
przykład od ilości i jakości pra 
cy. Trzeba zlikwidować tzw. 
„stary portfel” rent i emery­
tur oraz wydatnie zwiększyć 
zasiłki rodzinne na dzieci i 
n enracujace żony.

Co tu dużo mówić: podsta­
wowym celem polityki społecz 
nej w najbliższych latach win 
no się stać zapewnienie wszy 
stkim grupom społecznym i 
rodzinom możliwości osiąga­
nia takich warunków materiał 
nych. które umożliwiłyby po­
krycie potrzeb przynajmniej 
na poziomie minimum socjal­
nego. Istnienie minimum dyk­
tuje wszakże konieczność okre 
ślon;a maksvmalnvch docho­
dów, czyli spełnienie dopusz­
czalnych różnic w poziomie 
życia najbiedniejszych i naj­
bogatszych.

Skąd wziąć środki na doS- 
niesienie poziomu żvcia ludzi* 

spod „kreski” socjalnego mini 
mum? To chyba pytanie, na 
które odpowiedź jest najtrud 
niejsza. Zbyt proste, złudne by 
łoby stwierdzenie, że wystar­
czy odzyskać choćby część 
dóbr zagarniętych przez nie­
których ludzi w okresie min' 
nego dziesięciolecia. Odzyskać 
trzeba. Lecz nie to jest główne 
źródło zapewnienia najbied­
niejszym socjalnego minimum 
Może należałoby się zatrosz. 
czyć o likwidowanie nadmier 
nych dysproporcji w warun­
kach życia poszczególnych 
grup społecznych?

Trzeba opracować system re 
kompensat z tytułu wzrostu 
kosztów utrzymania. Trzeba 
przygotować warunki stonn-> 
wego skracania czasu pracy 
złagodzić (najlepiej usunąć) u- 
ciążliwość i szkodliwość dla 
zdrowia warunków panu­
jących na niektórych sta­
nowiskach pracy. Dodaj­
my do tego rejestru wy­
dłużanie urlopu dla matek 
wychowujących dzieci, skró­
cenie okresu wyczekiwania na 
mieszkania, uzdrowienie opie­
ki zdrowotnej (szczególnie na 
wsi) — a uzyskamy zarówno 
zarys obrazu zaniedbań, jak 
i programu poprawy naszej 
polskiej sytuacji.

Każdy rozsądny człowiek 
zdaje sobie wszakże sprawę, że 
nawet zasygnalizowane tu pro 
bierny (a są one zaledwie cza 
stką społecznych potrzeb i o- 
czekiwań) nie można zlikwido 
wać „od ręki”, czy choćby — 
przez najbliższy rok. Bez 
względu na to. jak bardzo e- 
nergicznym i cieszącym się za 
ufaniem człowiekiem byłby 
prezes Rady Ministrów i jak 
często zgadzałby się z przed­
stawicielami związków zawo­
dowych Toteż żadne snektaku 
larne gesty nie sa nam dzi­
siaj potrzebne, bo efekt w ta 
kiej sytuacji jest zwykle krót 
kotrwały. a gdy mija — z tym 
większą bezwzględnością od­
słania się bezmiar spraw do- 
zostałych do załatwienia. Po­
trzebny iest rozsądny program 
(taki, jak choćby „dekalog” 
Wojciecha Jaruzelskiego), uw­
zględniający najpilniejsze po­
trzeby. ą także konsekwentnie 
realizowana polityka małych 
kroków ku leoszemu. Codzien 
nie — przez najbliższe miesią 
ce i lata.

ZYGMUNT ROLA

Obawiam się, że książki tej nie ma od dawna na pół­
kach księgarskich, choć jest to praca naukowa pod 
mato atrakcyjnym czytelniczo tytułem: „Przemiany e- 

byczajów w cywilizacji Zachodu" (PIW, 1980) I ukazała się 
w stosunkowo wysokim, jak na tego rodzaju wydawnictwo 
nakładzie, bo w 20 tysiącach egzemplarzy. Wystarczy jed­
nak choćby przekartkować tę książkę, żeby zorientować się 
w jej niezwykłych walorach, a także w praktycznej przydat­
ności, zwłaszcza dla scenografów, reżyserów, historyków 
sztuki, plastyków, jednym słowem ludzi, którzy pragną wy­
robić sobie jaśniejszy i przystępniejszy obraz przeszłości, wy­
stawiając na przykład sztuki teatralne z tamtych lat, mówiąc 
o dziełach minionych epok bądź zajmując się downą sztuką.

Norbert Elias, autor tej pracy, dokonał bowiem rzeczy nie­
bywałej: zanalizował przemiany obyczajowe, które dokonały 
się w społeczeństwach Europy zachodniej, poczynając od 
średniowiecza, a na wieku XIX skończywszy. Przy czym nie 
jest to suchy wykład, lecz barwna opowieść, w której ko­
mentarzom towarzyszy rozległy materiał dowodowy, prezen­
tujący średniowieczne formy towarzyskie, zmiany które w tym 
zakresie przyniosło Odrodzenie i późniejsze wieki. I tak, śle­
dzimy tutaj kolejno przeobrażenia w zachowaniu się przy sto­
le, w postawie wobec potrzeb naturalnych, ewolucję postawy 
wobec stosunków seksualnych i popędu agresji. Uroczymi 
przerywnikami są rozprawki w rodzaju: „O wycieraniu nosa", 
„O spluwaniu" czy też: „O zachowaniu w sypialni". Wszyst­
ko to służy oczywiście autorowi do stawiania szerszych dia­
gnoz, dotyczących socjogenezy takich pojęć jak „cywilizacja" 
i „kultura", do pokazywania wzajemnych uzależnień warstwy 
niższej od wyższej oraz wyższej od niższej, by zaprezento­
wać w całej rozciągłości tak charakterystyczny dla przemian 
ostatnich stuleci „napór od dołu".

Dla mnie interesujący w książce Eliasa był jednak nie tyl­
ko główny nurt rozważań. Równie intrygujące są bowiem tu­
taj marginalia, gęsto rozsypane przyczynki, które mogłyby 
zapewne stać się dobrym punktem wyjścia do szeregu in­
nych studiów. Takim tematem jest, na przykład, rodowód 
poety zarysowany przy okazji ukazania rodzenia się i utrwa­
lania dwornych form, tworzenia się nowego standardu manier 
i damsko-męskiej konwencji towarzyskiej. Opisując wyłania^ 
nie się nowych form osiadłości oraz integracji w średniowie­
czu zwraca Elias uwagę na dwory wielkich „panów terytoria­
lnych", którzy ściągał* do siebie ludzi piśmiennych nie tylko 
w celach administracyjnych, lecz również jako kronikarzy 
swoich czynów i losów. W ten sposób wielkie dwory, mo­
gące takich igrców, muzykantów i śpiewaków, a także min- 
nesingerów i trubadurów utrzymać na stałe, stawały się o- 
środkami mecenatu literackiego i dziejopisarstwa. Ranga 
dworu wyznaczała często walory powstającej tutaj poezji, a 
najwięksi i najbogatsi moźnowładcy mieli istotnie możność 
przyciągania na swój dwór ludzi najwybitniejszych, którzy 
stanowili ich chlubę podobnie jak majątek.

Ale jest to tylko jedna strona zagadnienia. Inna, może na­
wet donioślejsza, wynikła właśnie z faktu, że poeta i to za­
równo szlacheckiego, jak mieszczańskiego pochodzenia, by­
wał człowiekiem zależnym socjalnie i że stosunek służbowy, 
podległy, był podstawą jego śpiewu, kształtowania popędów 
i emocji. Był to oczywisty skutek sytuacji, w której znaleźli 
się ludzie zmuszeni zdobywać środki utrzymania sztuką, prze­
ciwstawieni w dodatku środowisku, w jakim się znaleźli, to 
jest wojownikom (rycerzom) — o zupełnie innej mentalności 
i obyczajach. A jednak oni właśnie nadali ton nadchodzącej 
epoce, zdołali doprowadzić do wykształcenia się nowych 
norm obyczajowych. Może to niewiarygodne, a jednak praw­
dziwe.

Elias rozpatruje ten proces na przykładzie przeobrażania 
się stosunku do kobiet, co wyraziło się tak mocno w liryce 
miłosnej minnesingerów i trubadurów. Wojownik panował 
nad kobietą, gardził nią, odsuwał na drugi plan, daleki był 
od kurtuazji, próżnych hołdów i czułości. O wiele bliższa by­
ła mu przemoc. Władał bronią, podczas gdy kobieta kształ­
ciła umysł i serce. Co innego trubadur, człowiek stojący so­
cjalnie o wiele niżej od kobiety zajmującej wysokie miejsce 
w dworskiej hierarchii, która dzięki temu stawała się nieosią­
galna i godna pożądania, zmuszając wreszcie mężczyznę do 
samoopanowania, do wyrzeczeń, okiełzania popędów oraz 
ich transformacji. A stąd wiodła droga do marzenia senne­
go, do poezji miłosnej, wyrażającej jakże trudne do urzeczy­
wistnienia pragnienia.

Pamiętamy, że Słowacki wyznaczał poecie wysoką rolę, 
pragnął' aby przemienił on „zjadacza Chleba" w „anioła”. 
Norbert Elias, badając obyczajowość zachodnich społe­
czeństw udowodnił przy okazji, że już w średniowieczu tru­
badurzy przydali istotnie wojownikowi nieco anielskości i po­
mogli przeobrazić go — w dworaka.

Z 60 ZŁ NA 150?

W lutym ubiegłego roku za 
przegląd techniczny samocho­
du „Fiat” 126p płaciłem 60 zł, 
natomiast w lutym bieżącego 
roku za przegląd (również bez 
usterek) płaciłem 150 zł. Pytam 
i proszę o odpowiedź na ła­
mach „Głosu”, kto wydał za­
rządzenie, podwyższające staw 
kę za przegląd samochodu osor 
bowego o 150 procent oraz czy 
zarządzenie to jest z punktu 
widzenia prawnego i obecnego 
zamrożenia cen uzasadnione? 
A może tę samowola punktów 
usługowych, wyznaczonych na 
takie przeglądy techniczne sa­
mochodów? Czy w nieskończo­
ność władze będą biły po kie- 
s^o-t obywateli! (765)

W. ROGALEWSKI 
Pounań
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Sprawa' mieszkań wszę­
dzie interesuje szerotye 
rzesze ludzi. Tak jest i u 

naszych sąsiadów za Odrą. Bo 
i tutaj niemało ludzi czeka 
na własne samodzielne miesz­
kania, a sporo ma też nadzie 
ję na polepszenie warunków 
mieszkaniowych. Oto i powo­
dy, dla których (między inny- 

-mi) na przełomie lutego i mar 
ca tysiące ludzi ściągały do 
berlińskiego Pałacu Republiki 
by na wystawie modeli obej­
rzeć program budownictwa 
mieszkaniowego dla stolicy 
Niemieckiej Repub’ikł Demo­
kratycznej po rok 1985.

Dla Berlina ma to być naj 
bardziej w jego historii uro­
dzajne. jeśli można tak powie 
dzieć, pięciolecie mieszkanio­
we. Po raz pierwszy odda się 
do użytku 100 000 mieszkań w 
takim przedziale czasu: 65 000 
nowych i 35 000 zmodernizowa 
nych. O skali Dostępu mówi 
Dorównanie: będzie to o 23 
procent wiecej niż w minio­
nym pięcioleciu, a przeszło 
dwa razy więcej niż w pierw 

szym pięcioleciu lat siedem­
dziesiątych.

Poza modelowym przedsta­
wieniem zamierzeń, które po­
dejmuje się na nowych osied­
lach. w tym w całkowicie no­
wej dzielnicy Marzahn — na 
wystawie przedstawiono przy 
•złe oblicze dobrze znanych 
nie tvlko berlińczykom potąd 
niezabudowanych obszarów 
śródmiejskich. M. in. dotyczy 
*o zachodniej części placu Ale 
xandra. gdzie (naprzeciw do­
mu towarowego i w pobliżu 
wieżowca Rerliner Verlag) do 
wstana 8-13 kondvgnacvine do 
mv z m;eszkaniami dla 271 ro 
dżin. Z kolei oomiedzy Ratu­
szem a Sziprewa. niejako wo­
kół jednocześnie poddanego 
nestauracjti kościoła św. Miko 
łaja, gdzie znajduje sie tiisto 
ryczne miejsce założenia Ber 
’ińa, odtworzy sie w stylu śre 
dniowiecznym kształt ówczes­
nych domów mieszczańskich. 
Przewiduje się tam 796 miesz 
kań dla 1580 osób, ale także 
liczne sklepy, w tym rzemieśl 
nicze. W ten sposób’ Berliia 
nfełałm Dewindrkułe swa prze

U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

Bliżej mieszkaniowych oczekiwań
szłość architektoniczną, czym 
w poprzednim latach raczej 
się nie zajmowano, budując 
na miejscu gruzów i wybu­
rzeń współczesne centrum 
miejskie.

Budownictwu mieszkań to­
warzyszyć będzie w Berlinie 
nadal wnoszenie obiektów u- 
żyteczności publicznej. Nie ty] 
ko takich, jak ukończony nie 
dawno nowy dom towarowy 
w pobliżu dworca wschodnie 
go, czy budowany właśnie w 
dzielnicy Friedrichshain kom 
oleks sportowo - rozrywkowy. 
Oto rozpoczęto bowiem roboty 
ziemne przy budowie nowej 
siedziby dla światowej sławy 
teatru rewiowego Friedrich- 
stadtpalast, który postradał 
swą dawną siedzibę, jako że 
wskutek starości nie nadaje 
się Już do uAytku i zagraża 

bezpieczeństwu. Za trzy lata 
ten bezdomny teraz teatr wpro 
wadzi się prawie dosłownie 
naprzeciw, na drugą stronę u 
licy Friedrichstrasse, gdzie u- 
zyska nowocześnie wyposażo­
ną siedzibę z widownią na 
mną miejsc.

Wszystko to nie zmienia fa 
ktu, że w budownictwie naj­
ważniejszą sprawą są potrze­
by mieszkaniowe. O samodziel 
ne mieszkania dopominają się 
młode rodziny, ale też ludzie 
rozwodzący się, których u na 
szych sąsiadów* zachodnich 
wciąż jest dużo Lepsze warun 
ki są marzeniem tych, którzy 
mają mieszkania pozbawione 
elementarnych wygód w sta­
rych domach czynszowych. Z 
kolei z mieszkań, które są 
wieksze mii aktualne potrze­

by lokatorów rzadko kto chce 
rezygnować. Bo na przykład 
w Lipsku, gdzie odbywają się 
liczne imprezy targowe i wys 
tawiennicze, ściągające ludzi z 
całego kraju i zagranicy opła 
ca się mieć w gruncie rzeczy 
tanie (ze względu na czynsze) 
duże mieszkania, by pokoje 
wwnaimować wc’aż napływają 
pvm gościom W Berlinie a tak 
że w innych miastach, przed­
siębiorstwa dosłownie konkUŁ 
rują z sobą nrzy wynajmowa 
niu prywatnych kwater dla 
pracowników ściąganych z da 
'"kich okolic. Niektóre — jak 
‘"'e przekonałem — do tego 
-tonnia. że uwalniają wynaj­
mujących nawet od nran!~ 
bielizny pościelowe*, bmrec t- 
na swoje barki.

©4
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Autentyczność
Zapytano mnie niedawno, jak dzisiaj winien działać ruch 

społeczno-kulturalny? Jakie, w roku 1981, sq jego istotne 
pryncypia?

ma w Polsce po Sierpniu 80 sfery życia publicznego, 
gazie me trzeba by przewartościowywać form działania, syste­
mu ocen. A jeśli są jakieś dziedziny życia nie objęte do dzisiaj 

nową to tylko dowód na to, że po prostu jeszcze ona tam 
je dotarła, a nie — że jej tam nie potrzeba. Zrozumiale, że 
■ led to być proces przewartościowywania, a nie mszczenia 
ii/ °drzucania istniejących wartości. Że winien to być proces 
likwidowania wypaczeń, fałszów, a ochraniania i utrwalania 
prawdy.

Dotyczy to także ruchu społeczno-kulturalnego. Trzeba tu 
o warcie, szczerze powiedzieć — dotychczasowe jego funkcjono­
wanie zbyt często było fasadowe. Zbyt często nie było auten­
tyczne w takim stopniu, jak to z zapałem głoszono.

Nie ma wsi, miasteczka, osiedla w dużym mieście, gdzie dzia­
łalność społeczna nie byłoby konieczna. Tym bardziej przy tak 
chronicznym, jak w Polsce, braku środków materialnych na kul- 
urę, przy zbiurokratyzowan u instytucji kulturalnych — koniecz­

ne są zapał i entuzjazm, poświęcenie i pasja własnego tworze­
nia faktów kulturalnych. To także oczywiste, że w pojedynkę 
niewiele można zdziałać, że w grupie — wspólnie podejmując 
inicjatywy — o ileż więcej można stworzyć wartości.

Pod tym stwierdzeniami wszyscy się dotychczas podpisywali. 
Bieda w tym, że w ruchu społeczno-kulturalnym celem zazwy­
czaj nie był rezultat — stworzenie niepozornych może, ale au­
tentycznych wartości kulturowych, lecz pokaz; że większość 
działań — podejmowana była dla wykazania się przed zwierzch­
nością.

Każdy wysiłek był tego wart. Po co, w jakim celu — mniej 
było ważne. Byle by tylko można było się wykazać aktywnością 
społeczną...

Te słowa mogą mocno dotknąć prawdziwych społeczników. 
Tych, którzy naprawdę nie liczyli swego czasu, sił, by służyć kul­
turze, wartościom przez siebie uznawanym. Ale przecież — nie 
przeciw nim są te słowa kierowane.

Istnieją dzisiaj w Polsce, a także oczywiście w Wielkopolsce 
liczne towarzystwa społeczno-kulturalne — są one nawet w naj­
mniejszych miasteczkach. Festyny, pokazy, święta — to była 
główna domena ich działania. Spotkania, konferencje. Plany 
szumne i programy ambitne. A także ważne osoby w prezy­
diach owych stowarzyszeń.. To nic, że owe persony nie ucze­
stniczyły w zebraniach tychże prezydiów Że dla kultury nic 
pożytecznego nie chciały, bo często po prostu nie umiały zro­
bić. Miały jednak podnosić rangę organizacji...

I oto odbywały się jak Polska długa i szeroka „dni” przeróżne 
I „święta", którym towarzyszyły szumne hasła. Sprowadzano 
artystów, prelegentów, jeśli nie najlepszych to co najmniej dru­
gi, no — trzeci garnitur...

Działacze kulturalni, spoceni, zziajani „zołotwiati” dla tych 
imprez frekwencję. A to uczestników jakichś kursów rolniczych 
udało im się „ściągnąć", a to dziatwę szkolną. A gdy gdzieś bli-

i kompetencja
sko stacjonował garnizon wojskowy — no, wtedy z obecnością 
ludzi na imprezach nie było kłopotu.

Przychodzono też oczywiście dobrowolnie — ale na coś „do 
pośmiania się". Na kiełbaski, o które gdzie indziej było coraz 
trudniej. Albo — kupić książki, lecz tych poszukiwanych no 
kiermaszu oczywiście nie było.

Smutno była ta fasadowość. Ta pozorność działań prowadzą­
ca do nikąd, służąca przede wszystkim dobremu samopoczuciu 
zwierzchności, że dba się przecież o kulturę.

A w tym czasie Kluby Rolnika, „Ruchu" pozostawały obskur­
nymi izbami handlu papierosami, napojem „Capri", służyły jako 
lokum do gry w karty Coroz bardziej brakowało książek w b- 
bhotekach, pieniędzy no instruktorów, na mądrą doradę. Pienię, 
dzy nie było też na wyremontowanie walącego się historyczne­
go zabytku dawnej architektury.

*

Autentyczne działanie społeczne na rzecz ogółu musi uwzglę­
dniać dwie sprawy podstawowe — musi być absolutnie dobro­
wolne, wynikać z dobrej woli, z potrzeby wewnętrznej człowie 
ka. A także — musi być kompetentne Z dobrej woli — a więc 
z tego, co ludziom jest rzeczywiście potrzebne, a nie jest narzu­
cane im z zewnątrz. A kompetentne — to znaczy fachowe, rze­
telne.

Najczęściej powtarzającą się skargą wszelkich organizatorów 
życia zbiorowego jest zawsze rzekomy brak chętnych do działa­
nia. To, że „nikomu się nie chce". A właśnie, że ludzie chcą 
potrafią bezinteresownie zrobić bardzo wiele. Tyle, że porywa 
ich do tego rzeczywisty, autentyczny, z ich własnych emocji wy­
nikający cel. Sprawa będąca ich własną sprawą. Ludzie także 
działają wtedy, gdy po prostu widzą, czują, że są potrzebni.

Sierpień 80 przyniósł rewindykację praw polskiej klasy robot­
niczej. Także rolnicy coraz doniośniej domagaja się należnego 
im statusu społecznego. Mało, o wiele za mało natomiast mó­
wi się — o rewindykacji praw inteligencji polskiej. Myślę zwłasz­
cza o jej podstawowym prawie do samodzielności działania.

Rewindykacja praw inteligencji polskiej — to przywrócenie 
zaufania do jej kompetencji. Do jej pasji, rzetelności. Do jej wie­
dzy i zapału.

Gdy ludziom się chce wszystko narzucić, uszczęśliwić reałiza- 
ciami celów wymyślonych bez ich udziału — stają się bierni. 
Gdy wiedzo, że mogą mieć rzeczywisty wpływ na bieg wyda­
rzeń, że od nich kształt tych wydarzeń zależy — wiele z sie­
bie dadzą.

A więc ruch społeczny — to znaczy czyniony z dobrej woli. 
A kulturalny — to czyniony kompetentnie.

Tyle, że kultura jest to dziedziną ludzkiego działania, gdzie 
kompetencje daje nie tylko, a może nawet nie przede wszyst­
kim wiedza, lecz autentyczność porywu ludzkiego ducha. Wiara 
w wartości wyznawane przez człowieka.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

21 marca mija dziewiąta rocznica zgonu długoletniego, 
cenionego współpracownika „Głosu Wielkopolskiego", sta­
łego recenzenta muzycznego i człowieka wielkiego serca 
— Kazimierza Nowowiejskiego. Z tej okazji drukujemy 
wiersz nadesłany przez Feliksa M. Nowowiejskiego, bra­
ta Zmarłego.

FELIKS MARIA NOMOWIEJSKI

Mój brat
Muzę muzyki wielbi: z literaturą mknie w taniec

jest recenzentem do którego Poznań ma zaufanie

w jednej ręce szpileczkę trzyma: w drugiej do sławy bilet 

niedzielami niczym Sobiesław Zasada ujeżdża automobile

maluje niczym Fred Lenica Międzyzdroje t Tatry 

następna miłość to klematis w ogrodzie znaczy się kwiatki

chwała Apollinowi że darzy nową wciąż iskrą 

ciebie Kaźmierzu o kolorowym uderzeniu pianisto
Z tomiku: „Portrety poznańskie”

Krajobraz po zimie

CAP — fot. Uchymiak

Co zrobić z rozrywką?

I śmiesznie i strasznie
Wygląda na to, że w najbliższym czasie licz­

ba treserów dzikich zwierząt w cyrkach 
polskich znacznie się zmniejszy. Trzeba 

sobie bowiem zdawać sprawę z panującej sytua 
cji rynkowej. Otóż, okazuje się, że cyrkowej me­
nażerii nie przysługują kartki na mięso. Kto chce 
trzymać w cyrku tygrysy, Iwy czy czarne pante­
ry, musi się o pożywienie starać prywatnym sum 
ptem. I choć każdy z dziewięciu szefów wędru­
jących po kraju trup cyrkowych trochę zwierzy­
ny trzyma (z każdym rokiem mniej), mięsożerne 
pupilki chodzą po arenie kapryśne, bo głodne. 
O nieszczęście nietrudno!

Wbrew pozorom, wcale to nie jest zabawne. 
Cyrk — najstarsza ze sztuk — stoi w obliczu 
ruiny. Od wielu, wielu lat wszystkie inwestycje 
spychane były na ostatni plan. Czego się pod 
cyrkowym namiotem dotknąć, rozłazi się w pał- 
cach. Po pierwsze — nie ma namiotów... Na 
dziewięć ekip stałych, wszystkie pracują w a- 
normalnych warunkach. Namioty są dziurawe i 
prawie zawsze podczas występów zachodzi re­
alne niebezpieczeństwo zawalenia się szapito na 
głowy publiczności.

Ale to nie koniec kłopotów. Przestarzałe śród 
ki transportu, a właściwie ich brak (traktory są 
przecież bardziej potrzebne w rolnictwie) spra­
wia, że po kraju wędrują cyrki maleńkie, ubo­
gie, mało atrakcyjne. Z drugiej strony istnieje 
ogromne społeczne zapotrzebowanie na sztukę

cyrkową. W przeciwieństwie do działalności estra 
dowej i teatralnej, cyrk nie uskarża się na brak 
publiczności.

Liczba zwierząt każdego roku spada, a ludzie... 
Z ludźmi jest jeszcze gorzej. Niewiarygodne, ale 
artyści cyrku są w pionie kultury najgorzej upo­
sażoną grupą zawodową. Średnie zarobki, w ska 
li rocznej, nie przekraczają kwoty 7 000 złotych. 
Dla porównania — szansonistka knajpowego ze 
społu muzycznego zarabia taką sumę w ciągu 
tygodnia i bynajmniej nie ryzykuje własnym 
zdrowiem.

Nic zatem dziwnego, że polscy artyści cyrko­
wi (artyści, a nie cyrkowcy) szukają szczęścia i 
zarobku za granicą. Obecnie na czterysta ofi­
cjalnie zarejestrowanych osób wykonujących ten 
zawód, co czwarta związana jest kontraktem na 
Zachodzie. Z punktu widzenia pojedynczego ar­
tysty, jest to rozwiązanie optymalnie korzystne. 
Rodzi się tylko pytanie, po co i dla kogo pań­
stwo utrzymuje specjalną, o wysokim poziomie 
nauczania, szkołę w Julinku? Po co inwestować 
w przedsięwzięcie, które krajowi nie przynosi 
spodziewanych korzyści?

I co najciekawsze, ów karłowaty i najbiedniej 
szy z biednych — cyrk polski, pomimo wszyst­
kich kłopotów, roczne plany zysku wykonuje z 
nadwyżką. Trzysta osób, borykających się na co 
dzień z całą masą problemów, niedocenianych 
i niedofinansowanych; trzystu pariasów świata 
kultury zarabia... choćby na wątpliwej jakości 
festiwale piosenki. Jak długo jeszcze resort u- 
trzymywać będzie tę nienormalną sytuację; jak 
w cyrku... jest i śmiesznie, I strasznie?...

JAN ARCTOWSKI

To również takie względy 
decydują o tym, że statystycz­
nie rzecz biorąc w odniesieniu 
do całego kraju liczba miesz 
kań (niecałe 7 milionów) już 
się równa liczbie gospodarstw 
domowych, ale mieszkań jest 
jednak za mało. Zwłaszcza w 
Berlinie i takich miastach, 
jak Drezno, Halle, Karl-Marx- 
Stadt, Lipsk, gdzie też prze 
widuje się- teraz przyśpiesze­
nie budownictwa. W progra­
mie rozwiązywania problemu 
mieszkaniowego nakreślo­
nym u progu lat 
siątych aż po rok 1990 chodzi 
o coś wiecej niż tylko o zas­
pokojenie potrzeb ludzi ocze­
kujących na samodzielne mie 
szkania Celem tego programu 
fest bowiem zapewnienie wszy 
stkim dobrych warunków mie 
szkantewych. Inaczej mówiąc 
każde gospodarstwo domowe 
ma dysponować dostateczne 
dużym w stosunku do potrzeb 
rodziny mieszkaniem wynos a 
łonym we wszystkie urzadze- 

sanitarne i ogrzewanie no 

mieszkaniowego tłumaczą, dla 
czego do wyników budownic­
twa włącza się także moderni­
zację; bo w jej wyniku miesz 
kania w starych budynkach 
tak się przebudowuje, że stan 
dardem i wyposażeniem odpo 
wiadają współczesnemu nowe 
mu budownictwu.

Rozmiar drogi, którą przeby 
wa się w NRD w myśl pro­
gramu mieszkaniowego ilustru 
ją takie liczby: w 1961 roku 
tylko 1,5 proc, mieszkań mia­
ło centralne ogrzewanie, dzie­
sięć lat później — 10,6 proc., 
teraz — prawie jedna czwar­
ta; wannę lub prysznic w 1961 
roku miało 22.3 proc, miesz­
kań, dziesięć lat później — 38.9 
pmc., teraz — około połowa.

To dużo, nawet bardzo, trze 
ba jeszcze zbudować mieszkań. 
Ale godzi się też powiedzieć, 
że począwszy od lat siedem­
dziesiątych plany budownictwa 
mieszkań w skali całego kra­
ta są przekraczane: w pierw­
szym pięcioleciu zamiast 
500 000 oddano 609 non a w m< 
nionvm zamiast 750 000 — aż 
809 060. Na Weżaca pJęcWnfke 

zaplanowano (jak zwykle tu­
taj — łącznie z modernizowa­
nymi) 930—950 tysięcy miesz­
kań.

Te ilościowe sukcesy budów 
nictwa osiąga się w NRD nie­
małym wysiłkiem i kosztem, 
co zmusza teraz do poszukiwa 
nia sposobów potanienia bu­
downictwa. W tym pięcioleciu 
miałoby to wynieść około 15 
procent przy jednoczesnej po 
prawie izolacji cieplnej miesz­
kań, by w ten sposób jedno­
cześnie umożliwić zaoszczędzę 
nie energii.

Na koniec warto uzmysłowić 
"obie, że przyspieszenie budów 
n’ctwa mieszkaniowego w 
NRD zaczęło być widoczne 
wraz z upowszechnieniem w 
nim technologii wielkopłyto­
wej. Teraz aż 95 procent bu­
dynków powstaje tu z wiel­
kiej płyty. Tej, która może 
mieć różne wady, ale u na­
szych zachodnich sąsiadów 
objawiła taż wielka zalete: no 
zwala szybko oddać do użytku 
nowe mieszkania.

TADEUSZ KACZMAREK

CZARNO ■■ BI Ał-VM
nfatkom wychowującym 

niemowlęta wiele na­
dziei przyniosła ta informa­
cja z porozumień gdańskich, 
która była wynikiem postu­
latu wprowadzenia specjał, 
nych dodatków, umożliwia­
jących przedłużenie okresu 
pielęgnowania dziecka w do 
mu. Wiadomo, że od szere­
gu lat — poza płatnym urlo 
pem macierzyńskim — ko­
bieta pracująca zawodowo 
może sobie „zafundować" 
specjalny, nawet trzyletni 
urlop. Niestety, wyłącznie 
bezpłatny. Z tego względu 
liczne matki wychowujące 
niemowlęta i małe dzieci re 
zygnują z tak pojętego 
przywileju. Po upływie 
płatnego urlopu macierzyń­
skiego (112 dni przy pierw­
szym porodzie, 126 przy na­
stępnym) matka pozostawia 
często dziecko pod opieką 
matki lub teściowej, a na­
wet zaangażowanej piastun 
ki czy pomocy domowej, by 
nie tracić zarobku. W sze­
regu przypadków mały oby 
watel trafia do żłobka, choć 
uzyskanie w nim miejsca 
nie jest łatwe. Zaledwie nie 
znaczna liczba kobiet opusz 
cza na 3 lata macierzysty za 
kład czy biuro i poświęca 
się całkowicie swemu dziec 
ku. Mogą tak czynić matki 
dobrze sytuowane, przeważ 
nie z racji stosunkowo wy­
sokich zarobków męża.

Ma być inaczej. Opraco­
wano projekt specjalnych 
zasiłków, które będą stano­
wić ekwiwalent za dobro­
wolne wyłączenie się matki 
z codziennych obowiązków 
zawodowych. Wszakże ów 
projekt, przedłożony do 
konsultacji między innymi 
związkom zawodowym, od­
biega od życzeń, jakie wy­
rażali strajkujący robotni­
cy w sierpniu zeszłego ro­
ku. Im chodziło o umożli­
wienie kobietom bezpośred 
niego wychowywania ma­
łych dzieci do lat trzech i za 
pewnienie takim matkom 
przez cały ten okres odpo­
wiedniego ekwiwalentu Pod 
tekst tej propozycji, jo u. 
wolnienie państwa od ko­

nieczności budowania znacz 
niejszej liczby żłobków. Jest 
ich przecież stanowczo za 
mało. Nadto wiadomo, że do 
żłobków brak fachowego 
personelu. A bez niego nie 
może być mowy o dobrej o- 
piece nad dziećmi.

Zapewne fachowcy mogli­
by obliczyć co jest bardziej 
kosztowne — opłacanie tak 
zwanych dodatkowych urlo­
pów macierzyńskich na wy­
chowywanie dziecka przez

Zasiłki czy żłobki
3 lata, czy też budowa, wy­
posażanie i kadrowe uzupeł 
nianie żłobków. Zresztą spra 
wa kosztów, to nie wszyst­
ko. Trzeba mieć jeszcze ce­
głę, cement, drewno i inne 
materiały, a przede wszy­
stkim moce produkcyjne. 
Na nadmiar tych ostatnich 
nie cierpimy. Przeciwnie — 
to czym dysponujemy mu. 
simy racjonalnie wykorzys­
tać w budownictwie mieszka 
niowym i inwestycjach prze 
myślowych.

Jest jeszcze trzeci prob­
lem. Z dotychczasowych us 
taleń wiadomo, że właśnie 
matki wychowujące dzieci 
dc lat trzech najczęściej ko 
rzystają z tak zwanej opie. 
ki nad dzieckiem w przy­
padku jego choroby. Nakła 
dy państwa na tę formę za­
siłków również znacznie ro 
sną.

Jeśli zamierzamy zapew­
nić niemowlętom i małym 
dzieciom należyty stan zdro 
wia, właściwą opiekę, a za 
razem uwolnić budownictwo 
od dodatkowych zadań in­
westycyjnych. zaś skarb 
państwa od wysokich do­
płat z tytułu zasiłków cho­
robowych, powinniśmy o- 
pracować taki system płat­
nych urlopów wychowaw­
czych, by matce opłacało 
się pozostatoanie w domu. 
I to właśnie przez okres 
nie krótszy niż trzy lata.

Ogłoszony teraz projekt 
odbiega od takiego założe­
nia. Zawiera wprawdzie 

dwa warianty, ale żaden — 
co do okresu trwania *— nie 
wychodzi naprzeciw spo­
łecznym żądaniom i potrze 
bom. Raz proponuje urlop 
wychowawczy (po płatnym 
urlopie macierzyńskim) z 
wyższym zasiłkiem, ale płat 
nym tylko do ukończenia 
przez dziecko pierwsze 
g o roku życia, w innym 
przypadku mowa jest o o. 
kresie całego roku od zakoń 
czenia urlopu macierzyńs­
kiego, ale za to przy niż­
szym. ekwiwalencie miesię­
cznym.

Daleki jestem — w obec 
nej sytuacji gospodarczej 

kraju — od kwestionowa­
nia proponowanych wyso_ 
kości zasiłków wychowaw­
czych. Wszakże trudno zro­
zumieć, dlaczego ów płatny 
okres — poza urlopem ma 
cierzyńskim — ma trwać za 
ledwie kilka lub kilkanaś­
cie miesięcy? Wszak mija 
się z celem takie ograni­
czanie płatnego czasu na 
wychowywanie dziecka. Już 
po roku od jego urodzenia 
będzie ono musiało pozosta 
wać w domu pod opieką o- 
sób trzecich, lub powędro­
wać do żłobka. Czyli znów 
nie obejdzie się bez budo­
wania tych placówek. Do­
prowadzenie do finału wer­
sji proponowanej przez rząd 
prędko więc okaże się re­
formą połowiczną.

Tymczasem porozumienie 
gdańskie wyraźnie wskazu­
je, co należałoby czynić. Są 
dzę, iż już teraz, przy for­
mułowaniu zasad zasiłków 
za okres po urlopie macie­
rzyńskim, warto chociażby 
wskazać, jakie są dalsze w 
tej kwestii zamierzenia rzą 
du i w jakim terminie do­
tychczasowy 3-letni urlop 
bezpłatny zamieni się w 
czas wychowywania z od­
powiednim zasiłkiem przez 
36 miesięcy tak, by ludzie 
mogli być przekonani, że 
proponowane i dyskutowa­
ne obecnie warianty należy 
przyjąć wyłącznie za dobry 
początek dalszej refor­
my.

EUGENIUSZ COFTA
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Projekt reformy gospodarczej w ocenie 
specjalistów naukowej organizacji i zarządzania

(PAP) W Towarzystwie Nau 
kowym Organizacji i Kierów 
nictwa zakończyły się prace 
nad przygotowaniem dokumen 
tu, precyzującego uwagi i wnio 
■ki działaczy TNOiK do projek 
kin reformy gospodarczej. O- 
pracowany dokument powstał 
w wyniku konfrontacji licz­
nych wniosków i opinii, które 
nadeszły z terenowych oddzia 
łów towarzystwa oraz zostały 
zgłoszone na konferencji, zor­
ganizowanej w lutym br. w 
Warszawie.

Wypowiadając się za jak 
najszybszym, kompleksowym 
wprowadzaniem reformy, dzia 
łącze tej organizacji proponu 
ją trzy etapy wdrażania refor 
my. Pierwszy z nich, przewidy 
wany w pierwszym półroczu 
br., należałoby poświęcić po­
pularyzacji założeń reformy, 
by drogą konsultacji lub refe 
rendum w największych zakła 
dach pracy uzyskać aprobatę 
społeczeństwa. Drugi etap, któ 
rego okres planuje się do koń 
ca 1981 r., miałby służyć wdro 
żeniu zasad samorządności 
przedsiębiorstw. W tym cza­
sie można zorganizować wybo

ry rad pracowniczych, przepro 
wadzić reorganizację pośred­
nich szczebli zarządzania oraz 
szkolenie kadr niezbędnych do 
wdrożenia reformy. W trze­
cim wreszcie etapie tj. od po 
czątku 1982 r. należałoby wpro 
wadzić samodzielność ekono­
miczną przedsiębiorstw.

Podkreślając celowość wdro 
żenią reformy gospodarczej 
działacze Towarzystwa Nauko 
wego Organizacji i Kierowni 
ctwa oceniają negatywnie 
fakt, że podstawowe założenia 
reformy nie zostały oparte na 
najważniejszych danych o sta 
nie gospodarki, co uniemożli 
wiło przedstawienie spodzie­
wanych skutków wprowadze­
nia nowych rozwiązań. Głów­
nym punktem wyjścia do prac 
nad reformą, powinien stać 
się raport o stanie gospodarki.

Inną sprawą budzącą wąt­
pliwości specjalistów jest brak 
sformułowań dotyczących sy­
stemowych gwarancji — orga 
nizacyjnych, ekonomicznych i 
prawnych — wdrażania refor 
my. Zastrzeżenia budzą też o- 
kreślenia dotyczące przyszłego

Sprzeczne 'informacje 
z frontu irańsko-irackiego

(PAP) Trwa wojna irańsko- 
iracka. Z doniesień agencyj­
nych wynika, że najbardziej za 
cięte walki toczą się w pobli­
żu Susangerdu w irańskiej pro 
wincji Chuzestan oraz w gó­
rzystym rejonie przygranicz­
nym Gilan Gharb w zachodniej 
części Iranu. Nadal obie strony 
podają sprzeczne informacje 
na temat własnych sukcesów 
i strat przeciwnika.

W środę wieczorem radio 
bagdadzkie nadało komunikat 
wojskowy stwierdzający, że 
Irańczycy ponieśli poważne stra 
ty w ludziach, jedne z naj­
większych w ciągu ostatnich ty ■ 
godni. Dowództwo armii Ira­
ku podało, że siły zbrojne tego 
kraju stoczyły bitwę w rejo­
nie Gilan Gharb z kilkoma jed 
nostkami piechoty irańskiej, 
wspieranym; przez artylerię i 
czołgi.. W bitwie tej — stwier­
dza komunikat — zginęło 223 
żołnierzy irańskich. Kiedy bit­
wa była w toku, irackie my­
śliwce zaatakowały zgrupowa­
nia wojsk nieprzyjacielskich

Czy inspekcja pracy wykorzysta szanse?
Dokończenie ze str 3

spełnionych wiele innych wa­
runków, między innymi ta­
kich, jak odporność inspekcji 
na presję kierownictw resor­
tów (często tłumaczących za- 
niedbania bhp — wyższymi ra 
cjamw, wysokie kwalifikacje 
inspektorów oraz racjonalna 
organizacja ich działań. Z tym 
ostatnim nie było dobrze. W 
minionym roku wielkopolscy 
inspektorzy na wizytacje za­
kładów pracy przeznaczyli 
6167 dni roboczych. To bardzo 
mało zważywszy, że przygoto 
wanie wizytacji oraz opraco­
wanie protokołów, nakazów i

orzeczeń o ukaraniu zajęło 
tym funkcjonariuszom 1016 
dni, inne prace w biurze — 
1880, narady i konferencje — 
842. Opłaci się więc w każdym 
inspektoracie dodatkowo za­
trudnić jednego pracownika 
administracyjnego, a nawet 
dwóch, by odciążyć inspekto­
rów od owej papierkowej dzia 
łalności. Przecież ich miejsce 
to przede wszystkim zakład 
pracy. Nadmiar dni spędzanych 
za biurkiem lub stołem konfe 
rencyjnym jest marnotrawie­
niem kwalifikacji i możliwoś­
ci.

MICHAŁ ŁUCZAK

Dostawy samochodów 
i części zamiennych 

z ZSRR
(PAP) do stacji przeładunko­

wej PKP w Małaszewiczach 
(woj. bialskopodlaskie) napły­
wają dostawy towarów impor­
towanych ze Związku Radziec­
kiego. Oprócz regularnych 
transportów z surowcami ta­
kimi' jak ruda żelaza, metale, 
nawozy mineralne, nadchodzą 
pociągi z samochodSmi osobo­
wymi marki „Łada” i „Zapo­
rożec”. Sprowadzane są one 
przez Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego Przemysłu Mo­
toryzacyjnego „Polmot”.

Z kraju Rad otrzymujemy 
ponadto w diiżvch ilościach czę 
ści zamienne do maszyn rolni­
czych.

W „KIERUNKACH” — rozmo­
wa Adama Bieli z wice min is trem 
pracy, płac i spraw socjalnych 
Piotrem Karpiukiem: „Porozu­
mienia i co dalej?” Chodzi o re- 
aliaację ale 1 też i aktualizację 
(.przynajmniej terminów) wcześ­
niejszych porozumień, poczynając 
od Gdańska, Szczecina i Jastrzę­
bia. To „co dartej” dotyczy rów­
nież ustaleń rzeczywistych możli­
wości kraju. W tym samym nu- 
merźe tygodnika „Wymówi aktu­
alnej sytuacji” — referat Prezy­
dium i Koła Poselskiego. PAX z 
posiedzenia zarządu tego stowa­
rzyszenia.

W „CZASIE” — Edmund Szczęś­
niak pisze o „Nauce demokracji”, 
czyli o zakładowym zebraniu de­
legatów „Solidarności” ze stoczni

kształtu komisji planowania, 
zwłaszcza zaś propozycja, by 
w jej skład weszli kierowni­
cy resortów. Należy najpierw 
określić funkcje ministerstw, 
a szczególnie rozważyć celo­
wość istnienia ministerstw 
branżowych, a dopiero potem 
ustalić zadania i organizację 
Komisji Planowania.

Towarzystwo Naukowe Or­
ganizacji i Kierownictwa "wyra 
ża zaniepokojenie, że sprawy 
rolnictwa i gospodarki żywnoś 
ciowej nie znalazły w projek 
cie reformy gospodarczej nale 
żytego potraktowania, zgod­
nie z ich znaczeniem dla 
kształtowania warunków ży­
cia społeczeństwa. Rolnictwo 
— stwierdza dokument — jest 
tym działem gospodarki, w któ 
rym decentralizacja zarządza 
nia może szybko przynieść do 
bre rezultaty.

Zgłoszone uwagi i wnioski 
specjalistów naukowej organi­
zacji i zarządzania stanowią 
niewątpliwie pożyteczny wkład 
do ogólnonarodowej dyskusji 
nad przyszłym kształtem na­
szej gospodarki.

oraz kolumny zmotoryzowane, 
zadając im straty. Samoloty 
irackie powróciły bezpiecznie 
do swojej bazy.

Druga bitwa — stwierdza ko 
munikat — toczyła się na przed 
mieściach Susangerdu, gdzie 
jednostka armii irackiej przy 
użyciu różnych rodzajów bro­
ni walpzyła z .jednostkami pie­
choty i pancernymi armii irań­
skiej. W rejonie tym Irańczy­
cy usiłowali posunąć się na­
przód. W bitwie zginęło 118 
żołnierzy irańskich.

Tymczasem agencja Pars 
podała w czwartek rano, że si­
ły irańskie w walkach prowa­
dzonych w ciągu ostatnich 2 
dni umocniły się na pozycjach 
strategicznych zdobytych na 
Irakijczykach. Komunikat woj­
skowy ogłoszony w Teheranie 
informuje, że w walkach w 
przygranicznych rejonach Mei- 
mak, Kasr El-Szirin, Sumar, 
Rijad i Sarę Pole Zohab na 
tzw. froncie zachodnim zginę­
ło 240 żołnierzy irackich a 46 
wzięto do niewoli.

Brakuje opon

W Bolechowie można
więcej bieżnikować

INFORMACJA WŁASNA

Tylko 31 668 opon odnowił 
w styczniu i lutym Zakład 
PZOS „Stomil” w Bolechowie, 
choć z powodzeniem mógł wy 
konać ponad 38 000 opon, 
zmniejszając deficyt ogumie­
nia, co unieruchamia znaczną 
część pojazdów samochodo­
wych. Niestety, brakowało o- 
pon, ponieważ pokutuje zwy­
czaj ich „zajeżdżania”, choć w 
wielu przypadkach użytkowni 
kom bardziej by się opłhćdlo 
na jeden dzień odstawić samo 
chód, przywieźć zużyte ogumię 
nie do Bolechowa i tego same 
go dnia odebrać opony nada­
jące się do bezpiecznej eksplo­
atacji.

— Moce produkcyjne w 
tym okresie wykorzystaliśmy 
w pełni jedynie do bieżniko­
wania opon samochodów do­
stawczych — informuje kie­
rownik Zakładu, Michał Kani 
kowski — ponieważ udało się 
zgromadzić pewien zapas. Na­
tomiast najbardziej brakowa­
ło nam opon do ciężarówek 
„Ził”, „Kamaz” i autobusów 
„Autosan” — wykorzystano 
tylko 67,5 proc, mocy przero­
bowych — oraz do „Starów”,

Akcja GOPR w Tatrach

Uratowano dwóch taterników
(PAP) Na skutek gwałtownego 

załamania się pogody ,na zachod­
niej ścianie Niżnych Rysów w Ta­
trach, utknęła dwójka taterników 
z Nowego Targu — 41 letni Ma­
rian J. o-raz 43 .letni Edward S.

Gdy przypadkowi ' taternicy 
usłyszeli ich wołanie o pomoc, w 
górach panowało białe piekło. 
Wiał wia<tr, sypał śnieg 1 z po­
tężnym łoskotem przewalały się 
no żlebach lawiny

W takich warunkach mszyło do 

w PRASIE
gdańskiej. Tego samego autora 
jakby społeczny wywiad z Lechem 
Wałęsą, bo spisąpie odpowiedzi 
na „Pytania z sali”, skierowane 
do- przywódcy „Solidarności”.

W „PRZEGLĄDZIE TECHNICZ­
NYM” — Wojciech Lamentowicz 
z Instytutu Nauki o Partii, wy­
powiada się na temat „Polityka 
i doradztwo społeczne”. Pisze au­
tor: „Gospodarka socjalistyczna 
upolityczniona jest podwójnie. Po 
pierwsze aparat państwowy jest 
bezpośrednim i słabo kontrolowa­
nym przez społeczeństwo dyspo­
nentem przemysłowych środków 
produkcji, głównym' pracodawcą 
i monopolistycznym organizatorem 
oświaty. Po drugie — aparat pań­
stwowy jest bezpośrednio kontro­
lowany, a nawet często wyręcza­

Trwają walki 
w Salwadorze

(PAP) Zacięte walki między 
partyzantami a siłami zbroj­
nymi junty toczą się bez 
przerwy w Salwadorze, zwła­
szcza w północno-wschodniej 
części kraju. Front Wyzwole­
nia Narodowego im. Farabun 
do Martii wystąpił z apelem 
do światowej opinii, aby uży­
ła wpływu na juntę Salwado­
ru w celu ratowania życia lu 
dności cywilnej, zwłaszcza w 
departamencie Morazan i stre 
fie Guazapa — Suchitoto. Z 
bombardowanego przez lotnie 
two rządowe miasta Reunion 
masowo uciekają dzieci, kobie 
ty i starcy.

W środę zakończyła się w 
Salwadorze dwudniowa wizy­
ta delegacji kongresmenów o- 
merykańskich pod przewodni­
ctwem 72-letniego Clarence 
Dickinsona Longa, demokraty 
z Marylandu. Już pierwsze oś 
wiadczenia Dickinsona wy­
wołały konsternację w San 
Salwador. Kongresman stwier 
dził bowiem że.nie zgadza się 
„z formą, w jakiej Stany Zje 
dnoczone udzielają pomocy 
militarnej Salwadorowi”. Wys 
tąpił on m.in. przeciwko obec 
ności amerykańskich dorad­
ców militarnych w Salwado­
rze.

„Żubrów”, „Skód”, „Tatr”, 
„Jelczów” i „Sanosów”.

Powodem tych kłopotów są 
znacznie mniejsze dostawy 
zużytych opon z okręgowych 
przedsiębiorstw surowców 
wtórnych, które dostarczyły 
tylko 4 708 opon do bieżniko­
wania, gdy w analogicznym 
okresie ubiegłego roku dosta­
wy wyniosły około 14 000 o- 
pon. Zupełnie . nie skupują 
ogumienia do bieżnikowania 
przedsiębiorstwa: „Polmozbyt”, 
„Agroma” i „Samopomoc 
Chłopska”, choć są do tego zo 
bowiązane. Gdyby więc za za- 
skup nie wziął się sam „Sto­
mil” (skupił 26 000 sztuk), to 
trzeba by zatrzymać zakład. 
W wyniku różnych działań or 
ganizacyjnych tego zakładu, 
w marcu sytuacja znacznie się 
polepszyła i załoga z Bolecho 
wa może już rytmicznie pra­
cować. Zapasy są jednak nie­
wielkie, toteż apele o intensy 
fikację skupu opon pozostają 
nadal aktualne. Służyć ma 
temu też uchwała RM nr 19, 
przewidująca w stosunku do 
przedsiębiorstw nie dostarcza­
jących opon do bieżnikowania, 
sprzedaż nowego ogumienia, 
ale po cenie trzykrotnie wyż­
szej. (bej)

akcji 20 ratowników GOPR • pod 
wodzą słynnego- Antoniego Janika. 
Już w górach przyłączyło jeszcze 
do nich samorzutnie 4 taterników 
z Gdańska.

Po niesłychanie dramatycznej, 
27 godzinnej akcji, podczas której 
musiano założyć na ścianie ponad 
1500 m lin asekuracyjnych — tak 
zwanych poręczówek, dwaj pecho­
wi taternicy zostali uratowani 
Cali i zdrowi sprowadzeni zostali 
ze śmiertelnej matni w bezpiecz­
ne miejsce.

ny przez aparat partyjny PZPR”. 
Jakie są tego skutki — rozwija 
dartej autor.

„ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Jan Rusinowie z pis-ze o „Odno­
wie i dywersji”.

W „LITERATURZE” — jedna 
z myśli Jerzego Andrzejewskiego 
w jego „Grze z cieniem”. Oto ona: 
„Co jak co — mówienie prawdy 
nie opłaca się kłamcy. I tak nikt 
mu nie uwierzy”.

W „TYGODNIU” — Leszek 
Adamczewski w artykule „Przed 
semaforem” omawia drugą stro­
nę medailu czyli, pomysłu budowy 
ciężkich lokomotyw w HCP. Pierw 
sza była za.

W „KOBIECIE I $YCIU” — 
Krystyna Chrupek staje w obro­
nie mężczyzn w artykule „Ojciec 
znaczy pasożyt, społeczny?”. Jed­
na z definfe^i tam zawarta: „Pa- 
sożytnictwo społeczne zaczyna się 
wówczas, gdy się wypełnia funk­
cje niepotrzebne lub szkodliwe”. 
Hm...

LEKTOR

LECH KONOPIŃSKI

FALA 81
Qói to się dnieje w kraju naszymi 
Odnowa ludni zewsząd straszy: 
nikt ci wyjaśnić nie chce ściśle, 
co masz dziś robić, co masz myśleć, 
nikt ci nie każę krzyczeć „hurrra!”, 
kiedy przyjeżdża wódz akurat, 
już ci prezesa nie wybiorą, 
nie zwiozą w teczkach dyrektorów, 
nikt ei niczego nie podpowie, 
nikt nie zapełni pustki w głowie, 
nikt ci poglądów nie ustali — 
sam musisz płynąć w zdarzeń fali, 
bowiem wytycznych i dyrektyw 
w mózg już nie wtłoczy ci kolektyw. 
A kiedy staniesz na trybunie, 
nikt ci już kartki nie podsunie, 
nikt cię nie wciągnie do swej mafii, 
gdy nie pokażesz, co potrafisz, 
a jeśli zechcesz wejść do kliki, 
to także musisz mieć wyniki 
i choćbyś w gębie był najlepszy, 
nikt nie daruje, gdy coś spieprzysz! 
Cóż? Znaczek w klapie nic ci nie da, 
jeśH nie jesteś sam — na medal!
Gdy trwa znów ostra konkurencja, 
nikt nie wypłynie już na chęciach! 
Jak krew zaleje cię odnowa — 
utoniesz m niej jak niegdyś w słowadh... 
bo gdy chcesz przejść wysoką falę, 
nie nie da ei — pływacki talent!

Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 4

nie tak, 26 — piłka w trybu­
nach.

Poziomo: 1 — Pracy, i — ko­
jarzy się z węglem, i — owal 
do jedzenia, 9 — lody (od pseu­
donimu śpiewaczki), 10 — po­
łowa telewizji, H — ... 1 +, 
12 — mrówkowy, 15 — X, 17 
— grecki Mars, 18 — gnębi Sy­
cylijczyków, 20 — królowa i 
kolcami, 22 — patrz: rysunek, 
24 — beczułka na płyn z pian­
ką, 27 — pod maskami, 28 — 
proszek do nosa.

Pionowo: 1 — dźwiga musz­
lę, 2 — rym do wyrazu: willa. 
3 — hula na Gardzie, 4 — liść 
na karcie, 5 — pod orzełkiem, 
6 — posiadają klawisze, 7 — 
pytające zwierzę, 8 — to 1 
właśnie tamto, 13 — jutowy, 
14 — stanowisko szyszek, 15 — 
ubranie w liczbie pojedynczej, 
16 — zajmuje się 4 poziomo, 
17 — z tym co 20 poziomo, 19 
— w Anatolii, 21 — trzeba jej 
pomóc, 23 — piękna gira, 25 —

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 2

Hasło brzmi: „Jeśli palisz to truj się sam, a nie pal wśród 
niepalących”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowa­
nych przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu otrzymują: Zenon Nowicki — Środa, Edward 
Ratajczak - Dolsk, Zygmuiit Matuszewski — Jeziorki, Peresa 
Ogórkiewicz — Poznań, Antoni Stoiński — Poznań, Nagrody 
wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

HUMOR I SATYRA

Litery z jeratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro­
gu, czytane w- kolejności, od 
1 do 51 utworzą ostateczne 
rozwiązanie.

Oprać. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 4" — czekamy do piąt­
ku, 27 marca br Wśród czy­
telników, którzy nadeślą pra­
widłowe brzmienie haseł, roz­
losujemy 5 książek po 100 zło- 
tych’ ufundowanych przez Spo­
łeczny Komitet Walki z Gruź­
licą i Chorobami Płuc w Po­
znaniu. Nasz adres: „Głos Wiel 
kopolski”, skrytka pocztowa 
1074, kod 60-959 Poznań.
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Poznańskie Leszczyńskie Deptak pod wodą

Ludzie i przyroda przeciwko kopalni
TKa minionej sesji Woje-
1,1 wódzkiej Rady Narodo­

wej w Poznaniu podjęto m. 
iń. uchwałę w sprawie wstrzy 
mania decyzji o uruchomieniu 
kompleksu górniczo-energety­
cznego w oparciu o węgiel 
brunatny ze złoża w rejonie

społeczno-gospodarczym 
woju Poznańskiego.

roz-

I tak dotkliwe były zakłóce­
nia obiegu wody. M. in. jej 
przepływ na obszarze 7 500 
km kw. zostałby zachwiany
na powierzchni i pod ziemią.

. Na części tego terenu wody 
Mosina Czempiń — Gostyń. , powierzchniowe i podziemne
Informowaliśmy o tym w „Gło 
sie”, bliżej jednak nie wyjaś­
niając, czym się kierowano, 
podejmując tę uchwałę. Był 
bowiem czas, gdy w niektó­
rych kręgach pozytywnie wy­
rażano się o koncepcji utwo­
rzenia tego wielkiego kom­
pleksu na wymienianym obsza 
rze.

Wszelkie jednak wątpliwo­
ści co do celowości budowy
am kopalni czy 
•ozwiały wyniki 
ipracowanej przez 
iddział Polskiej 
łauk. Z naukową

elektrowni 
ekspertyzy, 

poznański 
Akademii 

wnikliwcś-
ią i wszechstronną argumen- 
acją sporządzono raport o 
tratach, powstałych po ewen 
ualnym zrealizowaniu tego za 
mierzenia. Inwestycja spowo- 
owałaby istotne, niekorzyst- 
e zmiany w zasobach przyrod
iczych, jak i z;̂ ważyłaby na

całkowicie by zanikły, gdzie 
indziej byłby to zanik częścio 
wy lub osuszenie warstw wo­
donośnych.

Znaczne straty dotknęłyby 
też różnych dziedzin gospodar­
ki, a przede wszystkim rolni­
ctwa. Jak obliczono, na po­
wierzchni 190 km kw. musia- 
łaby być całkowicie wstrzyma 
na produkcja rolnicza, a sko­
ro każdy hektar tego obszaru 
żywi 6 osób, to oznacza to 
stratę żywności dla około 
80 000 ludzi. Z powodu nato­
miast konieczności wydatnego 
ograniczenia produkcji (na­
stępstwo zmian w gospodar­
ce wodnej w strefie korzenio­
wej roślin), utracono by arty­
kuły konsumpcyjne, dzięki 
którym można wyżywić około 
850 000 osób. Łączne szkody 
w rolnictwie ustalono na oko 
ło 137 mld złotych.

W przemyśle musiałyby u- 
lec likwidacji budynki i urzą­
dzenia wartości 13 mld zł. Ko­
szty natomiast wykwaterowa­
nia z omawianego obszaru lu­
dzi i zapewnienia im nowych 
mieszkań sięgnęłyby 50 mld 
zł. Zlikwidowanych musiałoby 
być około 54 000 mieszkań. 
Jednocześnie nastąpiłyby nie­
korzystne zmiany w rozmiesz 
czeniu zasobów społecznych; 
sporo osób musiałoby zanie­
chać wykonywania obecnej 
pracy, a szukać innej. Ponadto 
zniszczonych zostałoby wiele 
unikatowych obiektów kulturo 
wych o wartości około 122 
min zł.

Łącznie koszty i straty, ob 
ciążające projektowany kom­
pleks górniczo-energetyczny, 
sięgają 375 miliardów złotych. 
Jego utworzenie jest więc nie 
racjonalne. Dlatego też radni 
WRN zobowiązali wojewodę 
poznańskiego do przedłożenia 
Prezydium Rządu zasygnalizo 
wanej uchwały, by podjęta zo 
stała decyzja rządowa o nie 
eksploatowaniu węgla ze złoża 
Mosina — Czempiń — Gostyń.

(bop)
Co czwarty zatrudniony w"

rzemyśle Pilskiego pracuje w 
składach wytwórczych prze-
tysłu drobnego. Gdy wziąć pod
wagę, że dostarcza on w roku
onad 25 procent ogó: 
ukcji przemysłowej

•Inej pro-
wo je­

ództwa, uwidoczni się skala 
go potencjału brąz możliwoś- 
. Panuje opinia, że ten dział 
>spodarkj ma w Pilskiem o- 
•omne szanse, ale i rezerwy.

J Tym bardziejfc że przed drob­
ił wytwórczośf/ią^toją obecnie 

, ;worem: niewykorzystane su- 
। >wce lokalnej niezaigospoda- 

>wana baza iraz liczne ma- 
yny i urządzenia. Przy za- 

; igażowaniu niewielkich środ-
pw finanso.. -------_„„„^h można więc

krótkim czisie spowodować
wydatną poprawę zaopatrzenia 
W trakcie przeglądu ujawT-

1 ono ostatniaw województwie 
pilskim szereg niewykorzysta-1- - - - - - - - - - - - - -

MARZEC !
Eufemii, Klaudii

20
Piętek Benedykta, 

Lubomira
21

Bogusława, 
Katarzyny

Soboto

22
Niedzielo 

■
Słońce: 5.56—18.06

TEATRY j
POZNAN

WIELKI - piąt. g. 1S „Tosca”, 
sob. g. 19 „Barom cygański”; niedz.
g. 17 „Dziadek do orzechów”

MUZYCZNY - piąt., sob., g. 
„Pani prezesowa”; niedz. g. 16 
przedst. zamku.

POLSKI - piąt., sob., niedz.

19

g-
19 „Miłość na budowie zleconej”

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 11 
„Klonowi bracia”; SCENA NOWA 
— g. 19.30 „Czas wiele zmienia”

LALKI I AKTORA — piąt., sob. 
g. 17, niedz. g. UL, 17 „Doktor Jo­
hannes Faust” (6 1.)

SCENA NA PIĘTRZE (Masztalar 
ska 8a) — piąt, sob. g. 21 „Mówię 
do ciebie po latach milczenia”

★
PIWNICA ARTYSTYCZNA

„BROWAR” — niedz. g. 21 Kaba­
ret „Pod spodem”

KINA

PIĄTEK, SOBOTA,
CHODZIEŻ Noteć:

Atenę” (ang.)
CZEMPIŃ: piąt.,

NIEDZIELA
.Ucieczka na

sob. niedz.
„Bez skrupułów” (Ir.), niedz. „Co- 
largol i cudowna walizka” (poi.)

GOĘTYN: piąt., sob., niedz. 
„Ojciec Święty Jan Paweł II w 
Polsce” (ipol. b.o.), niedz. „Chło­
piec z burzy” (austral.)

Góra SI.: piąt., sob., niedz. „Bez 
miłości” (poi.), niedz. „Skarby se-
zamu” (poi.) 
GRODZISK: piąt., 
..39 stopni” (ang.) 
5>Koaik Garbusek” 
’ JAROC|N: piąt.

Iły i torfy wreszcie chciane
ny(ch obiektów. W sumie 25, 
które z powodzeniem można 
zaadaptować, a często tylko re 
aktywować dla potrzeb pro­
dukcji piekarniczej czy ciast­
karskiej, suszarnictwa, prze­
twórstwa owocowo-warzywne­
go oraz na magazyny. Podob­
ne rezultaty przyniósł przegląd 
niezagospodarowanych maszyn 
i urządzeń. Opracowano kata­
log, w którym zewidencjono­
wano 662 urządzenia, oferowa­
ne drobnej wytwórczości do 
wykupu bądź w dzierżawę. 
Spore rezerwy odkryto „na no­
wo” — bo wcześniej przecież 
były znane —.w lokalnych su­
rowcach. Chodzi przede wszy-

stkim' o iły, torfy i piaski, któ 
re mogłyby być wykorzystane 
w produkcji materiałów budo­
wlanych.

Od lat bezskutecznie na za­
gospodarowanie czekają su­
rowce odpadowe. Przemysł 
drzewny kluczowy wykorzystu 
je je tylko w 50 procentach —
głównie 
zrzynki 
no nadto,

trociny, 
drzewne.

korę i
Obliczo-

że każdego roku
zaprzepaszczano w Pilskiem o- 
koło 1 500 ton wyrobów hutni­
czych, 39 ton metali nieżelaz­
nych, 30 ton odpadów szkła, 
315 ton wyrobów metalowych

Kontakty serdeczne
i nie od święta

W 
niu 
czym

roku 1977 na zebra- 
sprawozdawczo - wybor- 
członkowie ZSMP przy

Zakładzie Obrotu Artykułami 
Przemysłowymi i Spożywczy­
mi Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Rolniczych w Le­
sznie, wyprzedzając późniejsze 
inicjatywy z okazji Międzyna 
rodowego Roku Dziecka, obję

woju psychicznym cierpiące 
na brak ciepła rodzinnego. I to 
właśnie skłoniło młodych z 
Leszna do objęcia patronatu. 
Przejawia się on w organizo­
waniu różnych imprez (m. in. 
z okazji Gwiazdki, Mikołaja i 
Dnia Dziecka) oraz wycieczek 
krajoznawczych.

Z myślą o przyszłości nie-
li patronat nad Państwowym których dzieci, ufundowano 2
Domem Dziecka w Łaszczynie 
koło Rawicza. W placówce tej 
znajdują się dziewczęta i 
chłopcy z rodzin moralnie za­
grożonych; opóźnione w roz-

książeczki mieszkaniowe: jed 
ną z pełnym wkładem, drugą 
systematycznego oszczędzania. 
Inicjatywa godna pochwały i 
naśladownictwa, (mb)

Tak oto 
Kościanie 
pcd wodę 

tak 
Fot

rozlał Kanał Obry w 
(Leszczyński*), gdzie 
znalazł się m.ln, dep 
wzdłuż brzegu.
„Głos” — R. Królak

Konińskie Kaliskie

Limit prądu łaskawszy
(PAP) Huta „Konin” w ciągu 

minionych dwóch miesięcy nie 
była objęta ogranięzenlaml w do­
stawach prądu, co umożliwiło peł­
ne wykonanie zadań. Wyprodu­
kowano 8 000 ton białego metadu. 
Było to możliwe dzięki przekaza- 
niiu hucie „Konin” limitu energii, 
którą poprzednio zużywały wyłą­
czone już urządizenia w „Skawi-

odpadów przemysłu kluczowe­
go.

Co może dać właściwe zagos­
podarowanie tych rezerw? Prze 
widuje się, że w najbliższych 
pięciu latach potencjał wytwór 
czy przemysłu drobnego powi­
nien zwiększyć się o 2,5 mld 
złotych. Oznacza to prawie 45- 
procentowy wzrost w stosunku 
do obecnego.

Rzecz w tym, aby faktycznie 
istniejące rezerwy i możliwoś­
ci zostały w pełni wykorzys­
tane. Dotyczy to przede wszy­
stkim takich przedsiębiorstw, 
jak: przetwórnie owocowo-wa­
rzywne w Wieleniu, Złotowie. 
Mirosławcu i Drawskim Mły­
nie, małych mleczarni’w Hu­
cie Szklanej, Człopie, Jastro­
wiu i Wronkach, rozsianych po 
województwie małych, nieczyn-

oraz sporo innych surowców i nyclj će^iMńi i tartaków (wis)

Mecenasi turystyki nie zawsze
mierzą zamiary na siły

Imprezy PTTK są bardziej 
przystępne aniżeli inne, orga­
nizowane przykładowo przez 
„Orbis” czy „Gromadę”. Cho­
ciaż standardem są gorsze, 
mają swoich licznych sympa­
tyków. W Kaliskiem w zeszło­
rocznych wycieczkach autoka­
rowych towarzystwa wzięło 
udział ponad 67 000 osób.

Za dwa lata przypadną ob­
chody 75-lecia ruchu turystycz 
nego na Ziemi Kaliskiej. Przy 
pomnijmy też, że kaliszanin 
— Adam Asnyk był członkiem 
zarządu Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, powołane­
go w roku 1873. Później — po 
powstaniu w Warszawie w 
roku 1906 Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego — jego 
sympatycy znaleźli się także 
w obecnym Kaliskiem.

Dzisiaj PTTK zrzesza tam 
ponad 11 500 osób. Wiele wstą 
piło do organizacji niedawno. 
Widocznie spodobał się im 
program, a raczej jego wy­
pełnianie. Bo można było ko­
rzystać z licznych form tury­
styki kwalifikowanej, czyli tej

dla bardziej 
turystów, a

doświadczonych 
także po wszech -

nej. Nie brakowało też rozmai 
tych propozycji z pogranicza 
historii sztuki i etnografii. Og 
niwa towarzystwa w kilku 
miastach (szkoda, że tylko w 
trzech — Kaliszu, Sycowie i 
Koźminie) prowadziły akcje 
na osiedlu. Miała co robić ko 
misja młodzieżowa, mająca na 
celu docierać do najszerszych 
kręgów uczniów. Znalazło się 
miejsce na własną „dyscypli­
nę naukową”, otwarto bowiem 
w Centrum Kształcenia Usta­
wicznego w Kaliszu specjalne 
studium.

Lecz nie każdy zamiar ziścił 
się. Opornie szła na przykład 
rozbudowa domu wycieczkowe 
go w Kaliszu. Nie sprawdziło 
się Biuro Obsługi Ruchu Tury 
stycznego w Wieruszowie.

Jest PTTK organizacją nie­
zmiernie potrzebną i choć nie­
raz zasłania ją cień zamożniej 
szych konkurentów, ma znaczą 
cy dorobek w upowszechnia­
niu właściwie rozumianej tu­
rystyki (ewi)

Syrena: piąt., sob., niedz.
„Strach nad miastem” (fr.) „Pięk 
na i potwór” (czech.), • niedz, 
„Klown Ferdynand wśród dzikich, 
zwierząt” (poi.)

KĘPNO: piąt., sob., niedz. „Bez 
skrupułów7” (fr.), sob, niedz, „Kor 
sarze” (poi.)

KŁODAWA: „Manhattan” (USA)
KONIN ' Centrum: piąt., sob., 

niedz. „Wyspa skarbów” (fr.wł.), 
piąt. „Wesele” (poi.), „W biały 
dzień” (poi.), sob., niedz., „Czło 
wiek klanu” (amer.), niedz. Ry­
sunkowe filmy dla dzieci.

Górnik: „Brawurowe porwanie” 
(amer,), „Agent nr 1” (pod).

KOŚCIAN: piąt., sob., niedz. 
„Coma” (amer.), „Gang Olsena

WOK: niedz. „Kow’boj i India­
nie” (poi), „Powrót Mechagodzilli” 
(jap.), „Omen” (ang.)

WRONKI: piąt., sob., niedz. 
„Kontrakt” (poi., niedz. „Dziecię-

znania): 6.45 Radioexpress; 7. Ste­
reo: Poranek muzyczny; 7.30 Maga

Teatr dla Dzieci — ,,O czym, skrzy 27)
pią schody” — oz. I; 11 Niedzielny

zyn motoryzacyjny; 7 45 Muzyczne Koncert OIRT; 12.05 Relacje z fi-

ce marzenia” (radź.)
WRZEŚNIA: piąt., 

„Glina czy łajdak” 
„Barbórka” (poi.)

WSCHOWA: piąt.,

sob., 
(fr),

sob.,
„Gwiezdne wojny” (amer ) 
Szpicbródka” (poi.) niedz. 
i strusiątko" (poi.)

ZŁOTÓW: piąt., sob..

niedz., 
niedz.

niedz., 
„Kallo 
„Słoń

niedz.

na szlaku” (duń), niedz. , 
króla wszechmórz.” (czech.) 

KROTOSZYN: piąt., sob., 
„San Babila godzina 20” 
„Gwiezdne wojny” (amer.)

Córka

niedz. 
(wł.), 

niedz.
„Kaśka i Baśka w dyskotece”.

LESZNO: piąt., sob., niedz. 
„Królewicz i gwiazda wieczorna” 
(czech.), „Cena strachu” (amer.), 
niedz. „Reksio marzyciel” (poi.)

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
„Tango ptaka” (poi.), piąt., sob., 
niedz. „Młody Frankenstein” 
(amer.), niedz. „Reksio kompozy­
tor” (poi.)

OBORNIKI: piąt., sob., niedz.,
„Powrót I
sob., niedz.,

OBRZYCKO: 
80” (poi,), piąt. 
ky II” (amer.)

PIŁA Sokół:

Mechagodzilli” (jap.), 
., „Cebulek” (radź.) 

„Robotnicypiąt. 
sob.,

piąt..

niedz., „Koc

sob,
Corleone” (wł.), niedz.

gospodarz” (poi.)
PLESZEW: piąt., 

„Śmierć człowieka 
nego” (fr.), „Gang 
da w szał” (duń.),

niedz.
.Reksio

sob., niedz., 
skorumpowa- 
Olsena wpa-
so^., niedz., 

„Reksio śpiewak” (poi.)
PNIEWY: „Hair” (amer.)
SŁUPCA: piąt., sob., niedz. „O-

men” (ang.) „Ulzana, 
czów” fNRDX niedz. 
kajakiem” (poi.)

SZAMOTUŁY: piąt., 
„Nie ma sprawy”

wódz Apa- 
„Wycieczka

sob., 
(ir,),

„Mała Mi” (poi.)
SYCÓW: piąt . sob., niedz. 

rót Mechagodzilli” (jap.),

niedz 
niedz.

„Pow 
niedz.

„Dziedzictwo” (ang), piat. ,.E- 
hirah, potwór z głębin” (Jap.), 
niedz. „Godzilla kontra Gigan” 
(Jap.), niedz. „Świąteczne przygo­
dy skrzatów”.

RADSO

kalendarium Poznania. 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 16.45 Aud. 
sport; 15.55 Komunikaty; 17 Ra- 
dioexpress; 17.15 Stereo: Muzyka 
po pracy — śpiewa Dream Express; 
17.40 Magazyn dla kobiet; 16. Po­
znański Koncert Życzeń.

SOBOTA PROGRAM I: 6. Sygna­
ły dnia; 9. Cztery pory roku; 11.05
Rep. literacka; 
sy póBt.-społ.; 
rowców; 12.25 
Czantorii: 13.01

11.30 Przegląd pre-
10.40 Tu radio kde- 

Na południe od 
Rybacka prognoza

- codziennie g 10—16; wy­
li „Białystok dawny 1 dzisiej 
oraz „Tatariana w zbiorach

stawa 
szy” <

1 nałów Mistrz. Polski w Boksie i 
spotkań o mistrz. I ligi piłkarskiej; 
12.50 Inf. dla kierowców; 14. Stu­
dio „Gama”; 13. c.d. relacji spor­
towych; 14.30 „W Jezioran ach”; 
15. Komo. Życzeń; 16.05 Teatr PR — 
„Brua-ziilla”; 17.02 Radiowe orkie­
stry przed mikrofonem; 17.30 Stu­
dio Młodych; 18.07 Najpiękniejsza 
jest muzyka polska; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 20. Koncert Ży­
czeń; 21.05 Magazyn Apolityczny; 
22 Z dziejów jazzu polskiego; 22.20 
Moja audycją muzyczna; 23.05 Inf 
sportowe; 23.15 Rewia piosenek; 
23.45 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 
fi. 7. 9. 10. 12.05, 16. 19, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu piosen­
kę; 9 „Patrol” — pow.; 9.10 Famta 
z ja na klawesyn Tełemanna; 9.30 
Interpretacje Trójki; 9.40 Utwory 
kompozytorów hiszpańskich; 10. 
60 minut na godzinę; 11. Przeboje 
z nowych płyt; 11.30 Audycja pt 
„Starsza siostra — Praga”; 12. Z 
towarzyszeniem sm yczk ów; 12.30
„Jesteśmy u siebie”; 13. Muzyka z 
sal koncertowych; 14.05 Kontra­
punkt; 14.30 Z muzycznego archi­
wum Pr. III; 15. Rep. pt. „Rzecz o 
jedynkach”; 15.20 Nowa płyta Ze­
społu „The Eagles”; 16. „Polskie 
fascynacje Guentera Grassa”; 16.15 
Muzyczny portret S. Wondera; 17.10 
Muzyczny portret S. Wondera; 17.30 
„W piekielnych szałach bytu” 
czyli o S. Przybyszewskim; 18. Mu 
ayoany portret Stevie Wondera; 
19 Architekt — poeta — J. Knołhe; 
19.30 Gra kwartet M. WalarowskJe 
go; 1<9.35 Opera Gershwina „Porgy 
and Bess”; 19.40 Z tysiąca I jednej 
pieśni — Frank Martiin — Pieśń o 
miłości 1 śmierci K. K. Rilke; 21.45 
Gitarowe impresje Baden Powella; 
22.08 Spdewa J. Taylor; 22.15 Do­
okoła musicali; 23. Wiersze Zbig­
niewa Jerzyny;#23.05 Mała nocna

historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15. śr. I piąt. g 
t2—19, soboty, dni przedów. —
zamknięte.

HISTORII 
CZEGO fSt 
niedz 1 św

MUZEUM 
niedz. i św

RUCHU ROBOTNI- 
Rynek) — g. 9—17. 

10—18
FORTU VII - g. 9—16. 
g. 10—16,

INSTRUMENTÓW 
NYCH (St. Rynek) do 
nieczynne.

MU7YCZ-
20. V —

pogody: 1'3.05 Studio „Gama”: 14.05 
Teatr PR — „Ivette”; 16.05 Supe­
łek; 15.35 Kącik melomana: 16. Mu 
zyka i aktualności; 16.30 Relacje 
ze spotkań piłk. o mistrz. I ligi; 
17.H0 Magazyn zWiązik,. 17.30 Ra- 
dlokurier; 19.25 ,.Przytul mnie” — 
gra zespół ..Kombi”: 19.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 21.05 
Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy muzyce 
o sporcie; 22.23 Katowice na muzy­
cznej antenie: 23 Wladom^&d inf. 
srnort. oraz ,,Polemiki”; 23.15 Wita 
was Polska.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3. 5. 9, 
10. 11, 12.05. 14, 15, 17. 18. 19. 22.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temait...; 9. „Patrol”; 9.10 Recital 
Riicciego; 10. „Wypowiedzieć sie­
bie”; 10.35 Piosenki pełne wiosny; 
11.30 Z nagrań Billa Evansa; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt z roz­
rywki; 10.50 Sól ziemi — pow.; 14 
Sztuka instrument-acji; 15.05 Slu- 
chaij razem z nami; 16. Zgryz — 
magazyn M Zembatego; 17.05 3 ml 
nuty dla kierowców; 17.10 Słuchaj 
razem z nami; 19 Klub Światowid 
— nie tylko o polityce; 19.20 W 
rytmie boogie; 19.35 Opera — G. 
Gershwin — Porgy and Bess; 19.50 
„Patrol”; 20. Baw się razem z na­
mi; 22.08 Śpiewa James Taylor; 
22.15 Dziennik oryginała — słuch.: 
22.49 Ballady 2. Bielawskiej; 23. 
Wiersze Z. Jerzyny; 23.05 Mała 
nocna muzyka; 23.30 A. Blok: — 
„Niemi świadkowie”; 23.40 Słuchaj 
razem z nami.

WIADOMOŚCI: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go, Sztuki Średniowiecznej, g. 
9—18; niedz. 1 św. g. 10—15, wol­
ne sob. g 9—18 Wystawa „Kolek 
cja Atanazego Raczyńskiego” — 
do 31. III 1981

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw. 1 piąt. g. 9—15, śr. 
g 12—16, niedz. 1 święta g 10— 
15, sob, dni przedśw. 1 15. III 
— zamknięta.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16. niedz. 1 św 
g. 10-16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g. 9— 
U, niedz. 1 św. g. 10—10.

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żablkowie (ul 
Niezłomnych 2) — g 9—16, niedz. 
g. 10-16

MUZEUM LITERACKIE H. 
SIENKIEWICZA (St Rynek 34) - 
g. 10—17, sob., niedz. g. 10—14.

MUZEUM A. Mickiewicza (Smie- 
łów) — g. 10—16.
MUZEUM ŁOWIECTWA WIELKO-

PIĄTEK PROGRAM I: 6 Sygna­
ły dnia; 9. Cztery po<ry roku; H.25 
N Lezapomniane st ronić e ,, S umie - 
nie”; 11.35 Cztery botry roku; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Spotka 
mia z folklorem; 13.05 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt i 
ohłoRpów; 16.35 Kącik melomana; 
16.00 Muz. i Aktuain.; 15.30 Muzy­
ka; 17.10 Radiowe spotkania; 17.30 
Radiokurder; 19.25 Warszawskie 
Ork. Radiowe; 19.40 Magazyn mię­
dzynarodowy „Punkt wiidzenda”; 
20.05 Konc. życzeń; 20.30 Muzyka 
starego Wiednia; 21.08 Utwory S. 
Moniuszki; 22.23 Wybitni soliści 
polscy — K. Zimerman; 23. Wlad. 
inf. sport, oraz „Polemiki”. 23.15 
Wita Was Polska.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 14, 15, 17. 18, 19, 20, 22,

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9. „Patrol” pow.; 9.10 Było gitarzy 
stów wielu — Erie Gale; 9.30 Pro­
sto z kraju; 9.45 Słynne symfonie, 
słynne koncerty; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 11 „Z ży­
wymi naprzód iść...”; 11.30 Ork. lat 
20-tych; 12.50 Niech gra muzyka; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Sól zie 
mi”; 14 Sztuka instrumentacjl — 
C. Debussy; 15 05 Gitara, kastanie- 
ty ' i piosenka; 15.30 Koncert bez 
biletu; 16. Posłuchać warto...; 16.16 
Muzykobranie; 16.40 „Węgry w pią 
tek i świątek”; 17.10 W tonacji trój 
ki; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
19 pow. w wyd. dźwięk.: „Kocha- 
ł am ■ T y beriusza ”; 19.35 O per a G. 
Gershwina „Porgy and Bess”; 19.50 
„Patrol” — pow.; 20 Inter radio — 
aktualności; 20.40 Katalog nagrań: 
Deep Purple; 21.20 ,,Żywot Bernar­
da de Ventachour”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — J. Taylor;. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
■Wiersze Z. Jerzyny; 23.05 Jam ses­
sion w Trójce.

WIADOMOŚCI: 7, 8, 10.30, 12, 15 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Pe-

muz.yka; 23.30 A. Blok — 
w Sienie”; 23.40 Między 
snem.

WIADOMOŚCI: 8.30, 14,

„Wieczór 
dniem a

19.30, 22.

POLSKIEGO (Uzaroewo) — 
10—17.

MUZEUM W ROG ALINIE — 
10—16, wt. nieczynne.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE 
g. 10—16, wt. nieczynne.

MUZEUM W GNIEŹNIE — 
10—17.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po-
1 znania): 8.05 Stereo: Poranek sym

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—15.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wyeta-

„Cudowny kwiat” (radź.)
ŚREM Sionko: piąt., sob. „Pow­

rót do domu” (amer.), piąt. sob. 
niedz. „Oma” (poi.), „Królewicz1 

.1 gwiazda wieczorna” (czech.)
ŚRODA: „Trędowata” (poi.)
TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 

„Manhattan” (amer.), „Zły duch 
Jambuja” (radź.), sob., niedz. „Au

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.45 Radioexpress; 7 Ste­
reo: Uśmiechem przywitaj dzień; 
7.15 Aud. M. Grądzkiego; 7 30 Ste­
reo: Uśmiechem przywitaj dzień; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 16.45 Felieton filmowy 
K. Młynarza; 16.55 Komunikaty; 
17 Radioexpress; 17.15 Stereo: Po­
południe z muzyką; 17.40 ..Wypra­
wa do ziemi polskiej” — II cz. rep.; 
18. Stereo: Grająca szafa.

niedz. 
niedz.,

sob., 
sob., 

(radź.) 
.pałac” 
„Ojciec

foniczny; 9. „Kadueeusz”
„Akt stworzenia” słuch.

16.05
: i?.

piąt. , ...
ty Jkn Paweł II w Polsce”

sob., niedz.,

sob. niedz. „Awantura” (poi.)
K LISZ Kosmos:

nie< :.
sob. 
kac ” 
twó

(poi.). 
Swię- 
(pol.)

piąt.. sob.,
„Cena strachu” (amer.); 

niedz. „Pan Tau w oblo- 
(czech.), niedz „Supcrno-

(jap.); Stylowe: piąt.
rąci<a sobotniej
sob niedz. „Nic
prz szkodzie” (poi.),

nocy’ 
nie

. „Go 
(amer.

stoi
,,Jeśli

re nasz bijące” (poi.), niedz

na 
ser- 
„UI-

znapa, wódz Apaczów” (NRD)

Stereo: Z mojej płytoteki; 22. Wiel
kopokski Sportowy.

wa M. Wójcika „Konie” a-

tostopem do
'TUREK: pi

(jap.) piąt., 
taż” (ang.)

miasta” (poi.)

sob.,
„Superpotwór” 
niedz., „Szan-

muzea
r^s7cdiay.

WAŁCZ Tęcza: piąt.
cy wspólnik” (kanadj.

„Milczą- 
Pan Tau NIEDZIELA PROGRAM 8.20

10—19, wolne sob. i niedz. g. 10— 
15 (do 2. IV.).

KLUB MP1K (Os. Piastowskie 
25) — „Wystawa malarstwa Jerze 
go Pohla’ (do 31 III).

PAŁAC KULTURY (Sala Marmu

w obłokach” (czech.), sob., niedz. 
„Parszywa dwunastka” (amer.), 
„Wnuk swojej babci” (radź.),

Różne barwy piosenki; 9.05 Maga­
zyn Wojskowy; 10.10 Twórcy pol­
skiej piosenki — J. Loranz; 10.30

W poniedziałki muzea 
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul

nie-
rowa) Ogólnopolska Wystawa

Woźna

Nieprofesjonalnej Twórczości Pla­
stycznej Artystów Scen Polskśch 
— g. 12—20 (od 23. III do 5. IV).



UWAGA:
V ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

miasta Gniezna i Konina
Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Polanex”

przyjmują od dnia 1 marca 1981 r.
ZAPISY DZIEWCZĄT 

które ukończyły szkołę podstawową 
do nauki zawodu

KRAWIEC — SZWAC Z.

Nauka trwa dwa lata. Zajęcia praktyczne od- 
oywają się w warsztatach zakładowych, a z zakre­
su teorii w Zespole Szkół Zawodowych.

Podanie, życiorys, 3 zdjęcia oraz’ wykaz ocen za 
oierwsze półrocze 1980/81 należy składać w Dziale 
d's Pracowniczych

— mieszkanki Gniezna i okolic w Gnieźnie 
ul. Roosevelta 44/46

— mieszkanki Konina i okolicy w Koninie 
ul. Przemysłowa nr 118. 864-K1

O Praca
Warsztat ślusarski przyj 
mie do pracy. Poznan, 
Czarnieckiego 2, tel. 
33-35-93. 17206g

Malarzy przyjmę. Połud­
niowa 67. godz. 17—20.

16674g

Nowe meble kuchenne — 
rumuńskie sprzedam. Tel. 
67-51-46 16391g

Kobietę do lekkich prac 
w warsztacie zatrudnię. 
Tel. 13-07-76. 1676 4g

Przyjmę tokarza, ślusa­
rza, szlifierza - galwani­
zera. Tel 518-96. 17146g

Potrzebny czeladnik 
szewski. Dobre warunki. 
Armii Czerwonej 41.

16309g

Potrzebny pracownik — 
gospodarstw’o rolne. Jaś­
ko wiak Stanisław, Włos- 
towo, gm. Środa, 16696g

Przyjmę do warsztatu la 
kierniczego samochodowe 
go — czeladnika i ucznia 
pełnoletniego, Łukaszczyk 
62-055 Czempiń, ul. Rol­
na. 16698g

Jamniki krótkowłose ro­
dowodowe. sprzedam 
Hemmerling 83-743 Smoli- 
c.e 143. tel. Kobylin 171.

16425g

Prasowalnicę. Tel. 32-24-60
16415g

Nutrie wysokiej klasy.
Templińska 25. 16384g

Pracę chałupniczą przyj­
mę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16702g

Potrzebny zaraz leśnik, 
znający dobrze szkółkar 
stwo leśne. Może być ren 
cista. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16814g

Młody mężczyzna l Sej­
mie każdą dobrze płatną 
pracę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16716g

Sadzonki pomidorów 
szklarniowych większą 
ilość sprzedam. Drużyna 
29, gm Mosina, Janina
Wróbel 16374g

Dywan kowarski. Tel. 
66-54-58 " 16373g

Cukiernika (emeryt) 
przyjmę zaraz. Smażalnia 
pączków’, ul. Murawa 36 

16438g

Wykwalifikowaną pracow 
nicę do kwiaciarni przy.] 
mę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17124g

Krawcowe do zakładu za 
trudnię — szycie koszul 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla i6^1g.

Panie umiejące szyć pla 
żówki zatrudnię. Oferty 
,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17336g.

Stół wibracyjny, betoniar 
kę 150 formy. Puszczyko 

wo, ul Powstańców 
Wlkp. 32 po godz. 17.

16525g

Przyjmę instalatora spa 
wacza gazowego na dob 
rych warunkach. M. Jan 
kowski, Os. Plewiska, ai. 
Zielona 5 przy Łąkowej.

16411g

Zatrudnię dziewiarkę w 
warsztacie. Praca stała 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17359g.

Sadzonki pomidorów 
sprzedam. 62-050 Mosina, 
ul. Sremska 31, tel. 585.

16495g

Poltax-2 sprzedam. Krzy­
wa 3 m 15. 16250g

Potrzebna pani do po­
mocy osobie chorej 3 
godz. dziennie. Popliń- 
skich 5A, tel. 33-25-74.

16389g

• Nauka
Uczę hiszpańskiego. Tel. 
grzecznościowy 79-17-24 
godz. 17—20 Misiąg. 16375g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Tel 20-20-41. 16522g

Korepetycje matematyka, 
chemia. Krawiec tel. 
634-18. 16577g

Płaszcze skórzane sprze­
dam. Tel. 20-95-10.

17189g

Maszynę dziewiarską „Ve 
ritas "nową — dwupłyto 
wą. Tel 605-38. 17204g

Kożuch ‘włoski telefon
67-18-25. 17310g

Zlecę mycie klatek scho­
dowych Stare Miasto. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 16483g.

Korepetycje — ], angiel­
ski, matematyka, fizyka 
Jóźwiak. tel. 33-29-69.

16595g

Palacza c.o. zatrudni ad 
ministracja zaraz. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16482g.

• Kupno
Kupię pilnie płyty styro 
pianowe grubość 30 mm i 
wapno. Tel. 633-16 godz. 
20—22. 16440g

Sadzonki pomidorów Nor 
tona sprzedam. Kiekrz 
ul. Kręt# 26 tel. 37.

17280g

Nośnik RS-09 sprzedam 
tel. Trzciel 155. 17248g

Elektron 714D, sprzedam.
Makowa 5 m. 2 po godz.
17. 16436g

Samodzielnego lakiernika 
samochodowegp przyjmę. 
Zgłoszenia, tel. 456-77 po 
godz. 20 16481g

Wózek dziecięcy kupię.
Tel. 463-71. 16496g Kożuch chiński. Telefon

130-406. 13976g

Pracownik wykwalifiko­
wany do zakładu kamie­
niarskiego potrzebny — 
informacje: tel. 614-06.

16464g

Fortepian lub pianino ku 
pię. Wągrowiec, tel. 21-730 

16424g
Sadzonki chryzantem 
sprzedam tel. 418-537, 

12920g
Wapno pilnie kupię. Tel. 
66-59-28 godz. 20—22.

16474g
Kożuch i płaszcz skórza­
ny — damskie, sprzedam. 
Tel. 87-96-18. 13979g

Lekarz poszukuje opie­
kunki do 6-letniego dziec 
ka 4 X w tygodniu. Tel. 
747-72 po godz. 17 16595g

Bony PeKaO kupię. Tel 
709-52. 16333g

Pracowniczkę na stałe za 
trudnię w warsztacie in­
troligatorskim. Zgłosze­
nia: Poznań, Pasieka 27 
(Winogrady). 16581g

Tokarnię uniwersalną lub 
produkcyjną od 55 mm 
wzwyż długość do 1,5 m 
kupię, względnie zamie­
nię TOS 23X750 na więk­
szą. Poznań, Kościańska 
43. 16753g

Nasiona frezji Royal. 
asparagus plymosus, sprze 
dam. Tel. 67-92-55 Po­
znań. 15079g

Dźwigienki zaworowe Ła 
da sprzedam. Warszawa 
tel. 37-33-09. 15641g

Zatrudnię pracowników 
w zakładzie budowlanym 
Pietruszewski, Kostrzyn. 
Moniuszki 18, tel. 378.

16576g

Pianino kuplę. Prosię po 
dać markę, cenę. Iiisty; 
.,2696” Biuro Ogłoszeń, 
Katowice 847-K2

Błam czarne łapki kara­
kułowe. Tel. 636-80 16479g

Motorower Jawa-Mustang.
Tel. 617-79 16477g

Zatrudnię pracowników, 
także emerytów w ogrod 
nictwie. Baranowo Szamo 
tulska 19 16566g

Cement kupię. Tel.
67-37-35. 15667g

Elektroinstalatorów za 
dobrym wynagrodzeniem 
zatrudnię. Leszek Szy­
mański, Poznań. Staszica 
17 m. 6 po godz. 19.

16558g

Szafę trzydrzwiową po­
wojenną kupię. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 

dla 16279g.

Futro karakułowe nowe 
czarne grzbiety, rozmiar 
170/52 sprzedam. Grobla 
4 m. 5. 16472*

Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 16585g.

Sprzedam przyczepkę 
campingową lub zamie­
nię na materiały budow­
lane. Poznań. Bułgarska 
90 m, 1. 16433g

Przyjmę pracowników: 
ślusarza tokarza pracow 
nika do obsługi wtryska­
rek. Poznań, ul. ZagorjD 
wa 21. 16543g

Jadalnię — antyk w dob 
rym/-stanie kupię. Tel. 
445-89. 16560g

Taksometr Pol ta x -2 sprze 
dam. Os Kosmonautów 
14 m. 15 15180g

Fryzjerka potrzebna
Dzierżyńskiego 98. 16602g

Chiński parawan z laKi 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16557g

Spacerówkę niemiecką 
kojec z podłogą, sprze­
dam. Parkowa 11 m. 17. 

15267g

Murarza, pomocnika przyj 
mę — praca stała. Po­
znań - S moc ho wice. Ma­
zurska 9 16608g

Stare koperty, karty 
pocztówkowe oraz znacz­
ki pocztowe do 1965 roku 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla M679g

Uczeń potrzebny — war­
sztat blacharsko - samo 
chodowy. Wiadomość: Je 
rzego 1 m. 3, 16617g

Kurtkę z rudych lisów 
kupię. Tel. 67-49-18.

16684g

Zatrudnię szlifierza — po 
letnika galwanizera rów­
nież na pół etatu oraz 
kobietę. Poznań, ul. Mo­
drzewiowa 25. 16462g

Cement kupię — cena obo 
jętna. Tel. 451-15 16793g

Cegłę klinkierową, traga 
rze „16” kupię telefon 
478-03 16986g

Pani dochodząca do opie 
ki nad 1,8-rocznym dziec­
kiem potrzebna. Tel. 
20-95-20 (Grunwald).

• Sprzedaż
Nowy ciągnik T-25A sprze 
dam Pawlisiak Henryk 
Czmoniec 9, gm. Kórnik.

19432g

Płaszcze skórzane nowe 
sprzedam. Górecka 142.

15306g

Nadproża prefabrykowa­
ne L-19 okienne, drzwio­
we wszystkie wymiary 
płytki chodnikowe — po­
leca Zakład Betoniarski 
Alfred Balcerzak 64-530 
Kaźmierz, Nowa Wieś 9. 
Poznań, tel. 716-42 wieczo 
rem, 16129g

Tokarko - kopiarkę sprze 
dam. Poznań, ul. Głu­
chowska 35. 16752g

Rozsadę pomidoróyy Nor­
ton sprzedam Odbiór ma 
rzec. Kobylnica — Po­
znańska 22. tel. 14.

l«539g

Obrączki 8 g sprzedam.
Tel. 613-93. 16126g

Sprzedam Zastawę 750 z 
częściami. Staszica 8 m. 
12 wieczorem. 16379g

Sprzedam RS-09 po kapi 
talnym remoncie. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 16524g.

Sprzedam Fiata 125p — 
1300. Tel. 13-06-84.

16473g

Szafę 3-drzwiową po­
łysk oraz mat sprzedam 
Grunwaldzka 13 m. 5 od 
godz. 15 16517g

Sprzedam Fiata 12-5p — 
1500, rocznik 1974 Tele­
fon 77-64-44. 16422g

Sprzedam 126p, rocznik 
1976. Oborniki tel. 680.

16755g
Sprzedam tanio pawilon 
handlowy do demontażu. 
Poznań, ul. Bułgarska 16 

16592g Fiata 132 GLS 1800 — 76 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Świer 
czewska 3 przy Opolskiej. 

16765g

Dużą przyczepę campin­
gową sprzedam. Stargard 
Szczeciński ul. Mazurska 
4 tel. 53-88. 16572g

Skodę 1000 MB do remon 
tu kupię, tel. grzeczno­
ściowy 545-85 godz. 19—21 

16358g

Płaszcz skórzany damski, 
sprzedam. Os. Oświece­
nia 62 m 21. 16571g

Nowe okulary słuchowe 
dwustronne sprzedam.
Tel. 541-87. 16564g

Warśzawę górnozaworo- 
wą w dobrym stanie, ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16356g.

Rosa Canina Schmidt 
10.000 szt. sprzedam. Tel. 
701-09. 16556g

Volkswagena Passata Com 
bi 1976 sprzedam. Telefon 
659-72. 16295g

Zamienię 4000 cegły peł­
nej, 3000 dziurawki na 6 
ton cementu, 3 tony wap 
na. Tel. 452-47, godz. 
19—21. 16550g

Fiata 126p nowy sprzedam 
tel. 712-70 po godz. 16.

15262g

Sprzedam Syrenę 105, ro­
cznik 1976, tel. 77-79-82 
godz. 16—19. 16190g

Wózek składak zagranicz 
ny sprzedam. Telefon 
79-12-36 16605g

Sprzedam Fiata 125p i— 
MR. Siemieniak Sędzinko 
k. Bukp 16584g

Różne preparaty stosowa 
ne w ogrodnictwie sprze 
dam. Tel. 435-72 godź. 
19—20. 16627g Zamienię Ładę S-X-1977 

na nowego Fiata 126p 
tel. 452-47, godz. 19—21.

16549g
Zamienię nowy ciągnik 
C-360 na nowy samochód 
osobowy. Chomęcice, ul. 
Poznańska 18 woj. po­
znańskie 16637g

Sprzedam Zastawę 750 
po remoncie. Kołłątaja 6 
po godz 15. 16603g

Silnik Ford - Taunus 1700 
cm po fabrycznym re­
moncie sprzedam. Tele­
fon 20-79-23 od godz 13. 

16638g

Sprzedam Warszawę 224 
silnik do remontu, Tel. 
720-47 po godz. 16.

16622g

Sadzonki chrzanu sprze­
dam. Walczak. Szkarado 
wo woj. leszczyńskie.

16656g

Sprzedani Fiata 125p. ro­
cznik 1979. Tel. 20-75-04 
po godz 16. 16626g

Korzystnie sprzedam VW 
passat 1300, 55 km. rocz­
nik 1975 Poznań, ul. War 
szawska 87 m. 4 po godz. 
16. 16665g

Silnik Fiata 132, 1800 do 
remontu sprzedam Po­
znań, Rolna 44a m. 5.

16657g

Sadzonki pomidorów Nor 
ton, sprzedam. Komorni­
ki, Żabikowska 12.

16664g

Sprzedam Fiata 125p. tel 
23 Zaniemyśl. 16699g

Sprzedam karoserię Fia­
ta 126p po wypadku, tel. 
459-51. 16730gMZ-TS250/1 z komplet­

nym osprzętem organy 
B-2 oraz automatyczną 
perkusje sprzedam. Wą­
growiec ul. Lipowa 41B. 
m. 5, tel 21-636. 16666g

Sprzedam Wartburga 311 
tel. 33-19-29 po godz. 19.

16733g

Fiata 126p rocznik 1978 
sprzedam. Pobiedziska
tel. 192. 16748g

Pierścionek. atrakcyjną 
bransoletę. Oferty „Pra- 
"sa” Grunwaldzka 19 dla 
16688g. Moskwicza 408 z takso­

metrem sprzedam. Tel.
77-81-50. 14420g7 ton jęczmienia sprze­

dam. Tel 23 Popowo Ko­
ścielne (wieczorem).

1671G.g
Poloneza nowego zamie­
nię na nową Dacię. Tel. 
722-10. 17202g

Wyważarkę do kół samo 
chodowych EWka 18 no­
wą sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16707g.

0 Loknle
Cudzoziemiec wynajmie 
pilnie mieszkanie. Tele­
fon pożądany. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16441g.

Sadzonki pomidorów ,O- 
stona” przyczepę samo­
chodową sprzedam. Pasie 
ka 36. 16745g Małżeństwo poszukuje

mieszkania, tel. 66-54-42 
godz. 14—16. 16437gSzlifierkę do ostrzenia 

przeciąga czy oraz do o- 
strzenia pił do metalu 
sprzedam lub zamienię 
na tokarnię ód 55X1000 
wzwyż. Poznań. Kościań­
ska 43. 16754g

Oddam bezpłatnie pokoik 
dojeżdżającej, młodej siu 
chaczce szkoły, tylko wie 
ćzorowej, za lekką po­
moc domową. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17120g.Sadzonki pomidorów Nor 

ton Revermun sprzedam. 
Tel. 13-07-76. 16767g Sprzedam M-2 własnościo 

we z telefonem na Os 
Kopernika Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15689g.

Opony Atlas P 185/75/R33 
białoonasane. Canon A-l, 
Speedlite 199-A, telefon 
79-02-65. 16803g

Nadwozie Fiata 126p ul. 
Opolska 89 m, 5. 1661 Og

Niekrępujący pokój z u- 
żywalnością łazienki,
względnie kawalerka w 
strefie śródmiejskiej 'po­
trzebne. Cena obojętną. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16409g.

• Samochody
Nową Syrenę 1 Fiata 
125p (1977) sprzedam, za­
mienię na nowego 12Sp
Puszczykówko. Leśna 8 

15844g
Mieszkanie stare lub no­
we budownictwo własno- 
ściowe, Poznań lub oko­
lice kupię. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16272g.

Toyota Corolla KE70L 
1300 — limuzyna srebrny 
metalic — 4-dtzwiowa fa 
brycznie nowa — sprze­
dam, tel 67-02-50. 16902g Kupię mieszkanie M-4. 

M-5 własnościowe. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16394g.

Moskwicza 407 sprzedam
Tel. 746-77. 16383g

Ładę 1500 nową sprzedam 
tel. 561-63. 17023g

Mieszkanie własnościowe 
M-3 przy ul. Norwida 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16502g.

Sprzedani „Mercedesa”
220 D. Tel, 32-35-15

17041g
Lokalu na salon gier po­
szukuje (może być piwni 
ca) najlepiej w centrum. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17320g.

Malucha. rocznik 1980 
sprzedam tel. 703-44 po 15. 

17066g

Skodę 105S fabrycznie no 
wą sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16381g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pustego noko- 
ju z używalnością kuch­
ni. Piotr Hieronim Ko sin 
skiego 12 m. 2. 17322gSkodę 1000 MB kupię. O- 

ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 16380g. Sprzedam pilnie mieszka­

nie własnościowe' M-3 w 
Wągrowcu. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16546g.

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1978. Omańkow- 
skiej 84 po godz. 16.

16498g
Komfortowe spółdzielcze 
M-3 Bydgoszcz zamienię 
na podobne ewentualnie 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 16686g.

Pilnie kuplę karoserię 
Fiata 125p wypadku
lub nową Jan ItCm. Rg- 
blń 26. 64-003 TilTew.

16528g

Fiata 125p, rocznik 1977 
sprzedam względnie za­
mienię na nowego lub 
prawie nowego Trabanta. 
Tel. 20-09-49. 16521g

Zamienię samodzielne 2- j 
pokojowe. 70 m*. stare 1 
budownictwo • T niętro, | 
centrum na M-3. Telefon । 
222-320. 16726g ’

Pomieszczenia na kamie-I 
nlarstwo poszukuję. Ofer1 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16289g.

Oddam w dzierżawę po­
kój z używalnością kuch 
nl i łazienki — na 5 lat.1 
Płatne z góry ul. Kwia-
towa 8 m. 9. 16807g

Mieszkanie wynajmę, naj 
chętni ej cudzoziemcowi.
Tel. 67-16-95 godz. 18—20. 

16590g

Własnościowe M-3 Os. Le 
cha sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 16575g.

PRZETARG 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu, 
ul. Grobla 15 — ogłasza: ■

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie prac związanych z 
naniem podtorza i toru dla suwnicy b 
mowej typ SB-5IPL-10 m w Poznaniu, 
ul. Wiśniowa 13. .

Wartość wykonania robót: ca 200 tys. zl 
Termin wykonania wyżej wymienionych

prac: 15 maja 1981 r. .
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, które w swej podstawowej 
działalności nie wykonują robót budowlano- 
montażowych lub spółdzielcze -i prywatne

kó^ś^LrekT^oda’!?0’ przedsiębiorstwa mające możliwości wykona- 
16574g

Przyjmę na pokój, cen­
trum, spokojnego, kultu­
ralnego, niepalącego stu­
denta. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16562g.

• Nieruchomości
Pół domu bliźniaczego 
sprzedam. Poznań — 
Swierczewo. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16164g.

Sołacz — sprzedam pię-

nia tych robót.
Informacji udziela Dział Uzgadniania Doku­

mentacji, Remontów Kapitalnych i Inwestycji 
— WPWiK Poznań, ul. Wiśniowa 13, telefon
320-081 wewn. 224.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa do 
wglądu. .

Oferty prosimy składać w terminie 14 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia w prasie.

Otwarcie Ofert nastąpi w siedzibie WPWiK 
Poznań, ul. Wiśniowa 13 w czternastym dniu

tro willi z poddaszem.
Oferty „Prasa” Grunwal- • nia przyczyny.
dzka 19 dla 16146g.

od daty ogłoszenia o godz. 10.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 

oferenta i unieważnienia przetargu bez poda- 
700-K1

i Sprzedam 5—8 ha ziemi
Działkę rekreacyjną 600 (klasy III). Józef Błoch
m*, nad jeziorem własno 
ściową z rozpoczętą bu­
dową domku' sprzedam. 
Tel. 20-06-99 po godz. 18

16138g

I Przecław 70 gm. Szamo
tuły. 16417g

Przewóz piasku, żwiru 
torfu! cegły. Tel. 20-55-07 
Przybyszewski. 16553g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4 ha. Mieczysław 
Jandy, Ceradz Kościelny 
gm. Tarnowo Podgórne.

16132g

Gniezno — dom jednoro­
dzinny wysoki parter 
stan surowy sprzedam
Tel. 22-73. 16500g

Działkę 
Osiedlu 
dam.

budowlaną na
Plewiska snrze-

Oferty ..Prasa”

Sprzedam działkę Os. Ple 
wiska w rozliczeniu sa­
mochód. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16293g.

Odstąpię garaż murowa­
ny rejon Poloneza. Tel. 
20-68-75. 16633g
------------------------------------- i-
Nagro ki, solidne wyko­
nanie. ceny przystępne, 
szybkie terminy. Maliń­
ski, Pi kary 8 m. 5. 

17118g

Grunwaldzka 19 dla 
16360g.

Kupie dom. jednorodzin­
ny Poznań. W rozlicze­
niu może być M-3 włas­
nościowe. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14382g.

Środa Wlkp. domek jed-
norodzinny 
kuchnia, 
sprredam.

2 
duży

pokoje 
ogród,

Oferty „Pra-
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17005g.

Działkę Suchy Las. oko­
lica — kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16288g.

Wezmę ogród w dzierżą 
wę. Oferty „Prasa” Grun 
Waldzka 19 dla 16O12.g,

Sprzedam dom piętrowy 
stan surowy pod dachem 
120 m’, ogrodem 840 ms 
Krzyżowniki Przy szosie 
E-8 blisko ieziora, dogod 
na komunikacja miejska 
dobry punkt na warsztat. 
Pożądany pokój kuchnia 
może być po zakończe­
niu budowy. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15989g.

Sprzedam 2 ha ziemi c- 
grodniczo - rolniczej w 
Skór zewie k. Poznania. 
Sieć elektryczna i wo­
dociągowa na miejscu, 
Małecki, 63-707 Mokronos. 

15968g

W centrum Trzcianki 
sprzedam działkę budów 
laną 1400 m* i 2 tunele fo 
liowe w tym 1 z c.o o- 
grzany telefon Poznań 
67-57-06. 17309g

Sprzedam nowy dom w 
Śremie, ogród 1500 m*. O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17226g.

Gospodarstwo 2-hektaro-
We sprzedam. J. Daszew­
ski, Pod stoli ce 31 koło 
Wrześni. 17263g

Obiekt gastronomiczny 
prosperujący sprzedam.
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka li dla 17223g.

Spjzedam piętro domu 
bliźniaczego, telefon, ga-
raż. ogródek Poznań
Swierczewo. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17203g.

Willę piętrową z dużym 
ogrodem budynkiem gós 
podarczym w dobrym 
punkcie blisko Gniezna
sprzedam. Wiadomość
Gniezno ul. Mlłostana 13
m. 10 tel.
16—17.

24-72 godz. 
16499g

Sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie własnośció 

we segment, szeregowca 
do wykończenia. Poznań 
— Smochowice. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16413g.

Wydzierżawię lub kupię 
gospodarstwo wielohekta 
rowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16582g.

szeroki asorty-

Poprov 
chanicz 
dnie p 
ki. Ofe 
waldzk

idzę warsztat me 
o-ślusarsk'i, wzglę 
ystąpię do spół- 
y „Prasa” Grun 
19 .dla 16650g.

p osiadań
Mało wafli e, tapetowanie

Oddam w dzierżawę 0,7 
ha w Puszczykowie. Tel.
32-01-85. 16540g

Okazyjnie sprzedam dom 
letniskowy c.o.. w Kie- 
krzu. Tel. 32-28-44.

166S2g

Kupię 1—3 ha ziemi. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16667g.

Kupię sad najchętniej 
wiśniowy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16668g,

ment tapet
ki,

wieczórći i.

tłoczonych, 
tel. 22-07-87 

16671g
Żuczkowi

Wezmę v dzierżawę 500
m8 ogrc lu, najchętniej
część wi kszej nierucho-
mości — w Poznaniu. O-
ferty „F asa” Grunwal-
d$ka 19 la 16672g.

Bramy, (rodzenia wyko
nuję — □psiadam własny
transport j Informacja: 
Wyszyński! Śniadeckich 
6 m. 9 godz. 17—20.

16680g

Sprzedam dom nad jezio­
rem k. Międzychodu. Tel. 
Poznań 504-64 godz. 19-^20. 

16689g

Potrzebny ^araź do wy
najęcia. Te .. 623-38, 

16682g
k---------

Ławo-stoły podnoszone, 
rozkładane L- poleca sto­
larnia Gałęcki telefon 
67-95-91. 16711g

Oborniki sprzedam dom 
parterowy do wykończe­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla i6756g.

Sprzedam pół domu z o- 
grodem,, wolne 3 pokoje 
z kuchnią — Łazarz. Wa 
runek 2 pokoje nowe bu­
downictwo do zamiany 
Tel. 20-16-66. 16758g

Sprzedam segment domu 
bliźniaczego — stanie su-
rowym 
znań -

zamkniętym Po-

fon 22-05-72.
Poddany, tele- 

16759g

Komfortową willę. 1200 
mx szklarni nowe — 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16766g.

Pół domu bliźniaczego, 
stan surowy Os. War­
szawskie przy E-8 sprze­
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17117g.

Sołacz — sprzedam willę 
z ogrodem. W rozliczeniu 
mieszkanie spółdzielcze. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15939g.

Gniezno — willę jedrioro 
dzinną w stanie surowym 
lub wykończoną kupię. 
Tel. 24-72 godz. 16—17.

16504g

Sprzedam parcelę 1000 m’ 
z domkiem Nowa Wieś 
Tel. 222-320g. 16725g

Puszczykowo sprzedam
działkę budowlaną
m’.
znań.

Informacja

m. 33.

800 
Po-

Osiedle Lecha 127 
16732g

• Różne
Nagrobki poleca zakład
kamieniarski Pawla-
czyk. informacje tel.
614-06. 16450g

Nagrobki zamówienia
na 1981 przyjmuję Zim­
ny tel. 67-37-35.

15663g

Malowanie, 
krótkie ter 
ski, Konopi

Opony do 
osobowych 
w jednym

sztat 
„Witgum’

tapetowanie 
liny. Szypul- 
ickiej 15.

16O10g

samochodów
protektoru 
dniu, w;

wulkanizacyjna/
Poznań, Ej-

browskiego 185 tel, 433-7, 
154 'g

Dźwiękochłonne wygłui :a 
nie drzwi tapicerką. Z - 
kładanie szyn do fir? i. 
Tel. 20-65-69 godz. 8—p. 
Bielawski. 1474Bg

Układanie, 
parkietów 
tel. 67-48-42,

cyk.linowanie 
Leszczyński.

152HS

Naprawa telewizorów — 
Winogrady tel. 20-45-60 
Bielecki, 1537,8g

Zlecenie na budowę do­
mu przyjmę zaraz Bu­
kowski Promienista 90.

Poszukuję odbiorcy 
dzików. Poznań. Os. 
jaźni 18E. m. 45. 1

Polecam siatki ogro 
niowe i na klatki, 
roboty ogrodzeniowe 
ta murarskie. Tomas 
ski ul. Gnieźnieńska

ź-

e- 
az 
śi 
w

6. 
6g

Przyjmę zlecenia na łry 
skarkę. Oferty „Pi ia” 
Grunwaldzka w ila 
16350g.

Ekspresowe szycie s od- 
ni i spódnic, Macie 
ska. Czerwonej Arm 
m. 9. IV ptr.

47
ldJ5(5g

Uwaga! 
ziemne,

Wszelkie rofcty 
wykopy k0d

domki jednorodzinne 
konuję koparko . 
charką. Tel. „.k
Babst. j, ,32g

wy 
py-
>-97

UWAGA
Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój

w Poznaniu, ul. Wenecjańska 1_ 8

POLECA SWOJE USŁUGI 
w zakresie wykonywania haftów:

sztandarów, proporcy, patek mundurowych 
i szkolnych, emblematów i innych.

Zakład świadczy usługi w terminie 3-4 

GWARANTUJEMY FACHOWE WYKONANIE.

715&



Zatrudnię krawcową na 
dobrych warunkach Pra- 
•a stała. Tel. 564-42 godz 
I5—17476g

Przyjmę .dozorstwo — 
warunek mieszkanie. O- 
Jerty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16799g.

Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą Posiadam lo­
kal. siłę, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16844g,

Pracownica do ogrodnic­
twa (kwiaty) potrzebna 
może być z zamieszka­
niem. Tel. 651-51 po godz

16872g

Przyjmę dozorstwo ' — 
ber mieszkania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16983g.

Przyjmę pracownika na 
stałe. Zakład ślusarski 
Knapowskiego 23A.

16896g

Krawcowe do szycia fur­
tek skóropodobnych oraz 
krojczynię krojczego 
zatrudnię. Chętnie po 
szlkale oraz do przy­
uczenia. Zgłoszenia tel 
632-41 godz. 17—19,

16905g

Przyjmę krawcową Kon­
fekcja lekka. Oferty 
„Prasa1” Grunwaldzka 19 
dla 16930g.

Fryzjerka potrzebna za­
raz lub później. Wronieo
ka 10. 15894g

Przyjmę szycie 
Tel. 22-27-38.

lekkie.
16960g

Solidne korepetycje z fi­
zyki — Chmielowski. Ho­
tel Asystenta, tel. 620-21, 
prosić: IV ptr. blok B. 
pok. 418 17097g

Betoniarkę „250” 1 dźwig 
sprzedam Smochowice, 
ul. Mazurska 11. 17326g

Elektryczny nóż krawiec­
ki RFN Os. Kraju Rad 
19 m. 123 17034g

Płaszcze skórzane 
skie zagraniczne 
dam, . teł. 538-06.

dam-
sprze-

Tragarze sprzedam tel.
32-51-60. 17107g

Fiata 600. 1960 sprze^.m.
DziewińsKs 63. 17031 g

Kredens intarsjami

Blacharza karoseryjnego 
przyjmę Głuszyna 138 

16999g

Ucznia przyjmie warsztat 
samochodowy Poznań —
Górczyn. Stęszewska 56

17224g

Osiedle Czecha 137 m. 2,
po 18. 17343g

Motocykl MZ 250 Trophy 
i WSK 175 sprzedam. Raj 
kowski ul. Gnieźnieńska

16339g

Pracownia cholewek przyj 
mie ucznia. Poznań ul. 
Kunickiego 28. 16908g

Pilnie zlecę wykonanie 8 
drzwi z jesionu. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 17010g.

Ekspedientka starsza
osoba do sklepu galante­
rii potrzebna. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17045g.

Krawcowa . — krojczyni 
(rencistka) potrzebna O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 17046g.

Krawcowa kwalifikowa­
na do pracowni konfek­
cji w centrum tel 596-77 
DO godz 18. 17059g

Przyjmę zaraz rencistę 
tokarza Warsztat tokar­
ski. Borowczak. Dzierżvń 
skiego 174 m. 5. 17W2g

9 Nauka
Korepetycje matematyka 
fizyka, chemia. Prze Woź­
niak tel 651-10. 16928g

+ Dnia 18 marca 1981 roku zmarł po krótkich 
• lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 

56. nasz kochany mąż, ojciec, syn, zięć teść 
brat, dziadek, szwagier 1 wujek

ROMAN WIEMANN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Starołecka 37 m. 4. 17335g

Dnia 18 marca 1981 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św 
przeżywszy 52 lata, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, brat. zięć, szwagier i wujek

BERNARD POSERT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go-

dżinie 9 30 na cmentarzu św. Krzyża w Buku.

W smutku pogrążeni

żona, syn i córka

Buk. Os Przyjaźni 3 m. 29 17415g

tDnia 18 marca 1981 roku po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, odszedł od nas ha

zawsze namaszczony Olejami św., mój 
i u&ochańszy mąż, ojciec, teść dziadek, 
. ą szwagier,^.przebywszy, lat .45 śp.. .

naj- 
brat

Rower
Tel. 20-98-57.

Kupno
trening kumę.

17482g

Większą klatkę do pta­
ków kupię.' Tel. 651-51.

16871?

Maszynę do prod. siatki 
drucianei kupię. Knaoiw
skie^o 23A 1^897^

Dźwigary wapno dziu­
rawkę kupię. Tel 20-70-77 

16942g

Rony PeKaO kupię Tel
32-01-80 16970g

Odpady folii PCV kuplę 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17106g.

• Sprzetlaż
Sprzed a ję sadzonki pomi­
dorów Nortona. górków 
skierniewickich Kiekrz 
ul. Polna lub Poznań *.el
20-48-06. 17414g

HENRYK GARNIEC
Pogrzeb 

dżinie 11
odbędzie się w sobotę, 21 bm. 
na cmentarzu w Buku.

o go-

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dżiećmi i rodziną

Quk, ul. Grodziska 1. 17365g

tDnia 18 marca 1981 roku zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 

-mentami św, mój najdroższy mąż. nasz uko­
chany tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, prze­
bywszy lat 42, śp. 1

EDWARD GRYNIA
Msza 

botę 21 
nej w

św. żałobna odprawiona zostanie w so- 
bm, o godzinie 13 w kaplicy cmentar- 

Środzie Wlkp., po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążone

17401
żona, dzieci i rodzina

Zawiadamiamy, że dnia 18 marca 1981 roku 
zmarł

EDWARD GRYNIA
kierownik Zakładu Usługowego w Środzie Wlkp. 

długoletni sumienny pracownik, 
członek Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca br 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym w Śro­
dzie Wlkp.

Żegnają Go z głębokim żalem:
Rada Spółdzielni. Zarząd. Rada Zakładowa, 

KZ NSZZ „Solidarność” i pracownicy
Poznańskiej Spółdzielni Pracy 

Odzieżowo - Futrzarskiej 
„Moda” w Poznaniu

526-K3

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 17 marca 1981 roku odeszła od nas prze­
żywszy lat 84. nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcią, śp.

STANISŁAWA WITTMANN
z domu Pawlicka

Pogrzeb odbędzie si^ w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 12.39 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kpndolencji.
Poznań, ul * Głogowska 189b m. 7 17433g

Dnia 17 marca 1981 roku zmarła opatrzona 
' Sakramentami św., ukochana 'mama, babcia, 
ciocia

z CZAJKOWSKICH
STANISŁAWA BIEGANOWSKA

. pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu św. Krzyża w Gniez- 
nie.

W smutku pozostali 
córki, wnuk i rodzina

Gniezno. Roosevelta 24 m. 9. 17493g

Zagospodarowany ogródek 
działkowy sprzedani Tel 
20-00-24 po godz. 17 17447?

Zegarek Poliot z branso­
letka. złoto kolorowe 
or. 7B0 -ca 60 g, zegarek
Delbana 
złoto, pr

z bransoletką. 
750. sygnet pr

583 — 33,8 g. obrączka nr
583 14 g. Oferty Pra
sa”. Grunwaldzka 
17342g.

Kożuszek męski.
narkę 
tanio 
mierzą

zamszową, 
sorzedam 
Wielkiego

19. dla

mary- 
óbrazy

Kazl-
10 A. rn

16772g

Poszukuję odbiorcy goż-
dzików
Spokojna 15

Baranowo ul 
16875g

pianino sprzedam, tel
445-04. 16843g

Sekretarzyk intarsjowany
sorzedam Matuszewski
ul. Grunwaldzka' 133a 

168£g

Betoniarkę, przyczepę to 
war owa sprzedam Po­
znań, Żerkowska. 11

16768g 1

Sprzedam przyczepę-wy- 
wrotka niska, stan bar-
dzo 
wiak
ga 3

dobry. Jan Bartko- 
Kurzagóra ul. Dłu- 
k Kościana.

17l28g

Dnia 18 marca 1981 roku zmarł przeżywszy 
lat 86, śp.

STANISŁAW ANTKOWIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia polski.

Pogrzeb odbędzie się sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 11.30 w Swierczynie, woj. leszczyńskie.

W smutku pogrążeni

córka z mężem, synowie z żonami,

73 m. 2. 16848?'

Dywan „Kowary” zielo­
ny z beżem 3,5X4.5 m 
sprzedam, tel. 651-53 godz

Błam łapki karakułowe 
komplet stołowy orzech 
sprzedam Polna 78 m 9.

170Kg

Wózek inwalidzki poko­
jowy sprzedam. Grottge-
ra 10 m. 6. 17317g

Sprzedam Lancię Beta
2000. grudzień- 1976. Tel.
421-08. 17026g

16—19. 16916g

Gilotynę, prasę hydrauli 
czną. giętarkę, spawar­
kę sprzedam, teł. 67-51-14

Przyczepę campingową
N-126-c. nową sprzedam
Tel. 22-08-19 od godz. 18

17177g

Fiata 1500/1977 sprzedam.
zamienię na 
Tel. 32-56-15.

Trabanta.
17037g

I74qę
wnuki i prawnuki

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 17 marca 1981 roku zmarł w wieku 67 lat 
namaszczony Olejami św., po krótkiej ciężkiej 
chorobie nasz najdroższy mąż, tatuś, teść, 
dziadek szwagier i wujek, śp

ROMAN KONKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 14 z kościoła parafialnego w Rakonie­
wicach.

W skutku pogrążona ' 
żona z rodziną

Dom żałoby: Rakoniewice pl. Powstańców 
Wlkp. 23 m 1. 1740łg

t. Dpia 16 marca 1981 . roku zakończyła swe 
,(pęłnę poświęcenia życie, naszą ukochana 
. siostra, ciocia i kuzynka, śp.

KLARA WOLTMAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godzinie 13 na cmenatrzu .junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Czarnków. Poznań. 17163g

tDnia 18 marca 1981 roku zasnęła w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 40, nasza najdroższa i najukochań­

sza żona, córka, siostra, kuzynka i cięcia

JADWIGA WASZAK
z domu Smura

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku i żalu pozostają 
mąż, matka i rodzeństwo

Promienista 98 m. 2. 17354g

Dnia 17 marca 1981 roku zmarł

EDMUND WALKIEWICZ
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, współ­
założyciel byłej Spółdzielni Pracy „Spedytor”, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi oraz 

licznymi odznaczeniami państwowymi
i spółdzielczymi.

W Zmarłym straciliśmy żarliwego działacza 
społeczno - partyjnego, sumiennego pracowni­
ka, kolegę prawego charakteru i dobroci ser­
ca.

Pamięć po Nim pozostanie przy nas na zaw­
sze.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 marca 1981 r. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia. składają:

Rada Spółdzielni, Zarząd. POP, 
związki zawodowe oraz załoga Spółdzielni 

524^<3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że
15 marca 1981 roku zmarła opatrzona 

kramentami św., nasza ukochana matka, 
cia i prababcia przeżywszy 84 lat

ANNA KARPIŃSKA

Pogrzeb 
23 bm. o 
skim

z domu Domaszewicz 
ocfbędzie się w poniedziałek

dnia 
Sa­

ba b-

dnia
godz. 12,15 na cmentarzu iunikow-

W smutku pogrążona
RODZINA

16937g

W pierwszą bolesna rocznicę śmierci naj­
droższej i nieodżałowanej żony, śp.

JADWIGI NOWAK
zostanie odprawiona msza św w kościele Oj­
ców Zmartwychwstańców orzy ul. Dąbrówki 
we wtorek 24 bm. o godz 8.30.

O czym życzliwych Jej pamięci zawiadamia
MĄŻ

17426?

Telewizor Color 20; ka­
mienie optyczne- — star­
szy typ tel. 20-66-17.

16917g

Krzewy porzeczek czer­
wonych sprzedam. Po­
znań. Ostrowska 3«8

16934g

Nadwozie Fiata 126p 1 
nadwozie kompletne Fiat
125p używane 
rę pogłosową 
2” sprzedam 
sińskiego 8C. 
20-32-41 wew.

ora? kame- 
„Echolana 

Filas. Kra­
in 2. tel

26
16980g

Aparaturę nagłaśniającą 
angielska WEM 100 W 
sprzedam. Tel. 638-42.

17002g

Rozsadę pomidorów J o- 
górków sprzedam Mosi­
na, ul Waryńskiego 21

16852S

Kożuch, płaszcz damskie 
sprzedam. Sosnowa 36.

17020?

godz. 14—18. 17060g

Płaszcz skórzany czarny 
zagraniczny, sprzedam.
Tel. 598-60. 17095?

Sprzedaż sadzonek poni 
dorów szklarniowych w 
marcu i kwietniu. ZłoLnl- 
ki, Pawłowicka 3 17250g

Overlock sprzed im. Lu­
boń 4. ul. Sobieskiego 85 

17125?

Cebule frezji wielkokwla 
towej Royal Crown oraz 
frezji pełnej Fantasy i 
Diana sprzeda ^grodn’c-
two
tel. 67-93-50.

Bułgarska 119,
17133?

Jamniki krótkowłose brą 
zowe z rodowodami sprze 
dam Poznań. Kwiatowa 6 
m. 11 godz. 14—18.

Tanio sprzedam rozsadę 
nomidorów ..Nortona” — 
odbiór początek kwietnia 
Tel. 711-12 od godz. 16.

17228g

tDnia, 16 marca 1981 roku zmarł nagle w wie­
ku 79 lat, namaszczony Olejami św drogi 
mąż, najlepszy ojciec, ukochany dziadek śn

ANTONI MADALIŃSKI
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 12.15 na
się wtorek, 24 bm.

cmentarzu junikowskim. 
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul Żarnowiecka 21 17188?

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* 18 marca 1981 roku odeszła od nas ^ia zaw­

sze, pełna dobroci i poświęcenia nasza naj­
droższa mama, teściowa, babcia, prababcia 
i .ciocia przeżywszy lat 80

Władysława STELMASZEWSKA
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm. ó go­
dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, 'Przeźmierowo.

RODZINA

17479g

tDnia 18 marca 1981 roku zmarł po Krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra-- 

'mentami św., mój ukochany mąż
*D»UUO'< ?

ANTONI PAWLAK ’
Msza św pogrzebowa odprawiona 

we wtorek. 24 bm o godz. 7.46 w 
przy ul Fredry, pogrzeb odbędzie się 
mego dnia o godz. 12 na cmentarzu 
skim.

zostanie 
kościele 
tego sa- 
górczyń-

Pogrążona w smutku

Proszę o nieskładanie kondolencji.
27 Grudnia 21 m. 10. 17470g

Dnia 16 marca 1981 roku, zmarł nagle mój 
koctfdny mąż, tatuś, syn, brat, »ięć, szwagier 
i wujek przeżywszy lat 35

ANDRZEJ KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 31 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Z żalem xawdadamia-ją

lont x córką i rodzina
Os. Oświecenia 15 m. 11. 1725«g

Dnia 21 marca 198*1 roku mija pierwssa jak­
że bolesna dla na« rocznica śmierci

mgr. Eugeniusza MATSCHEY’A
drogiego męża i tatusia.

17214?

lycałiwyoh parnięoi Mwtsbdamla 
żona x synem

Dnia 16 marca 1981 roku zmarł w wieku 
• 75 lat mój najdroższy mąż, ojciec, teść 

1 dziadek śp.

MICHAŁ PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23 bm. 

o godz 11.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodzina
ul Kosińskiego 13 m. 7. 17110g

+ Dnia 14 marca 1981 roku, zmarł po cięż- 
’ kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św 
mój najdroższy mąż. drogi ojciec, teść i dzia­
dek. przeżywszy 72 lata, śp.

MIKOŁAJ WINDORPSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23 hm 
godz 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Nowowiejskiego 6 m. 7 17129g

• Samochody
Fiata 126p (1979) sprzedam.

.Dacię” 1973 sprzedam, 
tel. 67-93-54. w godz. 
17—20. 170l7g

Tel. Trzciel 155.

Sprzedam Audi 
(1978) w rozliczeniu

17247g

100LS 
Łada,

Polonez względnie miesz­
kanie własnościowe. Po­
znań. ul Słoneczna 5. tel.
67-96-16. 17330g

Sprzedani VW - 1300 stan 
bardzo dobry Mosina, 
ul. Sowiniecka 46A m 23
od godz 16527g

Ładę 1500 S. rocznik 1977 
zamienię na nowego Fia­
ta 126p (za dopłata), tel 
657-70 po godz. 10 sobota 

16734g

Sprzedam Warszawę 223 
rocznik 1972. Wiadomość: 
Poznań pl. Waryńskiego 
7 m. 13 1678jg

Dnia 19 marca 
pieniach • zmarł 

szwagier i wujek,

1981 roku' po ciężkich cier- 
mój’ najdroższy mąż, brat, 
przeżywszy lat 66. śp.

STEFAN KACZMAREK
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 21 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Swarzędzu, ulica 
Poznańska.

I7394g

W najgłębszym żalu pozostaje 
żona z rodziną

O Lokale
Duże własnościowe miesz 
kanie, centrum zamienię 
na 2-pokojowe własnościo 
we. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17340$

• Nieruchomości
Kupię willę w dobrym 
punkcie Poznania. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka H 
dla 17328g.

Sprzedam działkę budów 
laną Baranowi k/Pozna- 
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 16787g. ,

Fiata 131 S, rocznik 19't) 
lipiec, wersja amerykan- 
ska. Turbodoładowanie, 
zderzaki teleskopowe. 2- 
drzwiowy. Stan idealny 
sprzedam. Łódź telefon’ 
53-27-58. 16826g

Yolkswagena 1500 sprze­
dam. Poznań, Parkowa 1
m. 9. 16827g

Fiata 126p listopad 1980 
sprzedam Osiedle Wiel­
kiego Października 8 m.
21. 16845g

. Sprzedam Syrenę 104. Lag 
| wy 31. tel. 283. 64-330 Opa 
lenica. 16856g

! Pontiac Grand Prix 1977 
stereo, klimatyzacja sprze 
dam. Tel. Mosina 793

16858g

• Starego Forda Mustanga
J kupię. Tel. 67-33-95

16859g

Ogrodnictwo 600 mi pod 
szkłem or.az budynek 
mieszkalny sprzedam. Mo 
sina. Leszczyńska 97.

16823g

• Zguby
Na ul. Staszica zaginał 
nieś - suka szaro-beżo- 
wa, kudłata z charakte­
rystycznym wrębkiem na 
języku Uczciwego znała z 
cę wynagrodzę. Tel 433-39 

17329?

„ 0 Różne
Przyjmę do prywatnego 
domu starców — parter 
— opieka — lekarz — 
kościół — ogród. Dzwonić 
każdy piątek, tel. 41-85-87 
godz. 20—21 wieczorem.

16892g

Odbiorców konfekcji lek 
kiej poszukuję, fel. 
79-02-65. 16802gpr

Zlecę uruchomienie pra­
sy hydraulicznej nacisk 
160 ton. Tel. 20-56-73. po 
godz. 17. . 16740g

Sprzedam Wołgę Gaz 21
Miłosław*ul. Dolna 11 

16898g ;

Ford Granada 1979 •
sprzedam, tel. 562-49.

16936g

Zastawę 1979 zamienię na 
nowego Fiata 126. rei. 
77-64-56 16927g

O Matrymonialne 
Kawaler 25-letni, wzrost 
170 cm pozna . odpowied­
nią pannę w celu matry­
monialnym. Zdjęcie mile 
widziane. Dyskrecja za­
pewniona Tylko poważ­
ne oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16691g.

Żuka do remontu sprze­
dam. Poznań. Ostrowska 
388. 16935g

Zamienię Ładę 1500 S. ro­
cznik 1978 na nowego Fia 
ta 126p._ Gwardii Ludowej 
29 m. 2 - 16964$

Sprzedam Fiata 126p. ro­
cznik 1977 (październik) 
tel. 638-42. 17001g

Sprzedam Żuka na cho­
dzie. Poznań, ul. Po- 
krzywno 29. 17004g

Fiat 128 Rally — stan bar 
dzo dobry, korzystnie
sprzedam. Tel. 
od godz 19.

66-56-15
17022g

Samotny Polak w Amery 
ce pozna panią zdecydo­
waną na wyjazd, wysoka 
szczupłą lat 27—35. Cel 
matrymonialny Oferty 
zdjęciem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17078g.

Poznam dwudziestokilku­
letnią przystojną, sytuo­
waną pannę po studiach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15916g.

Przystojna, sytuowana — 
pozna pana wodnego, 
wiek 45—55, tych samych 
walorów, wykształcenie 
wyższe lub inicjatywa 
prywatna. Cel matrymo­
nialny. Oferty .Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16880g

4- Dnia 17 marca 1981 roku po krótkich cier- 
I pieniach, zmarła opatrzona Sakramentami 
św., najukochańsza nasza matka, babcia i pra­
babcia

JADWIGA KUBIAK
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu

poniedziałek. 23 bm. 
miłostowskim.

smutku pogrążona

Os. Kraju Rad 22 m. 151.
RODZINA

17438g

łDnia 14 marca 1981 roku, zmarł po 
gich i ciężkich cierpieniach w Bogu, 
chany mąż. ojciec, teść, brat, szwagier, 

dek i wujek

JAN STANISŁAWSKI

dłu- 
uko- 
dzla-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23 bm 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prooimy o nieskładanie kondolencji 
ul Ognik 6 m. 2 
dawniej: Wioślarska 38. 17015g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 marca 1981 roku zmarła po długich cier­

pieniach, przeżywszy lat 60. moja najdroższa
żona, nasza 
i babcia, śp.

najukochańsza mama, teściowa

Lucyna Gabryela WYSPIAŃSKA
z domu Kaniewska

Msza pogrzebowa odprawiona zostanie w po­
niedziałek. 23 bm{ o godz. 14 w kościele Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Poznaniu — Na­
ramowicach. pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu 
naramowickim.

17485g

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

+ Dnia 17 marca 1981 roku odszedł od nas na 
• zawsze, mój najdroższy mąż, kochany oj­
ciec. zięć, szwagier i niezapomniany wujek, 
przeżywszy lat 43, śp.

MIECZYSŁAW MISIACZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synem 1 rodziną

Poznań, Jawornicka 7B m. H. 17277$
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Piątek 20 III
PROGRAM I

15.05 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.20 — NURT — Praca — Techni

Sobota 21 III
PROGRAM I

10.00 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie g>ru<pa ,,B” — 
Szwajcaria — Polska — tranem, 
hezp.;

1-2.25 — Dziennik;
STUDIO — 2, w tym:

12.45 •— Program muzyczny A. 
Wasylewskiego;

13.15 — „Rodzina stu”;
13.55 — Galeria doc. Marka Ro­

stworowskiego;
14.10 — ..Zatrzymane w kadrze” 

— przedstawia Ryszard Wój­
cik;

14.30 — Kalejdoskop — Kino ■ 
,,Oko”: „Sasąatagch, czyli Wiel 
ka Stopa”. ..Dziwacy w akcji”, 
„Coś w tym jest”;

Niedziela 22 III
PROGRAM I

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Telewizjada;
9.00 — „Teleranek” w programie 

m. in. pierwszy odcinek seria­
lu TP „Tylko kaska”, pt. 
„Groźba”;

10.20 — „Antena”;^
10.45 — „Ginący świat” — „Kar- 

/ czowisko w dżungli” — ang. 
film dok.;

11.40 — Dziennik;
12.00 — „Gdy się powiedziało a...” 

— program Redakcji Rolnej;
'1-2.30 — Poranek symfoniczny

WOSPRiT — w programie utwo 
ry Carla Marii Webera. Dy-

Poniedziałek 23 III
PROGRAM I

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów: „Szukamy producen­
ta” — transmisja z giełdy w 
Katowicach;

15.20 — NURT — Praca — Tech­
nika —■ „Proces kształtowania 
umiejętności technologicznych 
w klasach IV — VI cz. 1;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
17.15 — „Czterej pancerni i pies” 

(10) — „Kwadrans po niepa­
rzystej:

Wtorek 24 III
PROGRAM I

9.55 — VII Krajowy Zjazd Dele­
gatów Kółek Rolniczych — 
transm. z sali obrad w W-Wdę;

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów: „Dzień chemii” — 
transmisja z giełdy w Katowi 
cach;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.35 — Polska Kronika Filmowa;
17.05 — „Dom i-my” — poradnik;

Środa 25 III
PROGRAM I

12.30 — NURT — Matematyka — 
„Potęgi o wykładniku natu­
ralnym i operacja na nich”;

13.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów: „Dzień budownictwa” 
— transmisja z giełdy w Ka­
towicach;

14.30 — Program dla PGR-ów — 
„Organizacja ferm zwierząt 
futerkowych”;

15.00 — Studio Sport międzyna 
rodowy mecz piłki nożnej Ru­
munia — Polska (I połowa);

15.45 — Dziennik (w przerwie me 
czu);

Czwartek 26 III
PROGRAM I

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów — „Dzień rolnictwa” 
— transmisja z giełdy w Ka­
towicach;

15.20 — „Turniej zastępowych”;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców: „Mój świat ’, 
„Był sobie człowiek”;

17.30 — Magazyn motoryzacyjny: 
— „Alkoholizm wśród kier ov.r- 
ców;

ka — „Zakręt, metody i ♦rod 
ki realizacji materiałoznaw­
stwa w klasach TV — VI;

13.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci „Piątek z Pan­

kracym”;
16.55 — „Dzień Aobs-y, w krągli 

rodziny”;
17.20 — „Pod' jednym dachem” 

(14) — „Kapń-n — ataniea węd 
karska”;

18.00 — Telewizja Młody eh Przed­
stawia — „Młoda wieś” 3/edn;

18.20 — „Wykrzyknik” — pro­
gram satyryczny;

18.35 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 —- „Monitor rządowy”;
19.30 — Dziennik;

15.35 — Muzyka dla pierwszokla­
sistów (2);

18.00 — Telewizja młodych kos­
monautów „Orbita” oraz „Woj 
na planet”;

16.55 — Korepetycje x ekonomii 
— prowadzi doc. Tomasz Afel 
towicz;

17.10 — Forum muzyczne (1) — 
Alex Band;

17.50 — Konferencja prasowa z 
wicepremierem prof. Jerzym 
Ozdowskim;

18.20 — „Muppet snów” — Edgar 
Bergen;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Król zimy” — program 

dla dzieci;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Jakub Offenbach (2) — 

„Piękna Helena”;

rymuje Tadeusz Wojciechow­
ski;

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:
13.35 — Wiersz dla ciebie;
13.40 — „Giełda dyplomów” — 

program rozpoczynający akcję 
TWN chronienia i kształtowa­
nia środowiska — podnoszenia 
kultury plastycznej w społe­
czeństwie; * ,

14.05 — Dla dzieci: „Przygody
■Sindbada”;

14.00 — Losowanie Dużego Lotka;
14.40 — „Szlakami kultury” — roz­

ważania prof. Janusza Tazbira;
15.05 — „Rezerwaty bez granic” (4) 

— „Preria”;
15.35 — Aukcja na rzecz Muzeum 

Karykatury;
15.55 — Sportowa niedziela — I 

liga piłki nożnej;
16.50 — „Monsieur Verdoux” — 
■ film Charlie Chaplina z 1947 

roku;

18b10 — „Krok po kroku” — pro­
gram publicystyczny o próbie 
mach spółdzielczości inwalidz­
kiej ;

18.35 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów — „Szukamy produ­
centa”; -

19‘.05 —- Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji: Sofokles 

— „Antygona”;
21.30 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie — grupa „B” 
Polska — Norwegia;

22.25 — „Czy możemy się wyży­
wić” — program Redakcji Roi 
nej;

22.55 — Dziennik;
23.10 — Telewizja w sprawie mi-

17.20 — „Struś Pędziwiatr przed­
stawia” — film animowany 
program USA;

17.40 —- „ Inter studio” — „Prze­
mysł samochodowy Czechosło­
wacji i Węgier”;

18.05 — Telewizja Młodych — „Ma­
gazyn” c.d.n.;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów — „Dzień chemii”;
19.05 — „Świadkowie”;
19.30 — Dziennik:
20.10 — „Dawne długi” dramat 

obyczajowy prod. ZSRR;
21.40 — „Forum ekonomistów” — 

o samorządzie robotniczym;
22.25 — Hokejowe mistrzostwa

16.00 — Studio Sport — międzyna 
rodowy mecz piłki nożnej Ru 
munia — Polska (II połowa);

16.50 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.15 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.35 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka;
1,7,45 — Realizacja porozumień 

społecznych: „Mieszkaniowe
progi” — program publicysty­
czny;

18.40 — Telewizja w sprawie mi­
liardów —- /.Dzień budowni­
ctwa”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik;

18.15 — Telewizja Młodych — „W 
sprawie studentów”;

18.40 — Telewizja w sprawie mi­
liardów — „Dzień rolnictwa”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Na fali”;
19,30 — Dziennik;
20*10 — „Misja” (2) - f m sensa­

cyjny TP;
21.10 - „Pegaz”;
22 00 — Dziennik;
22.15 — Hokejowe mistrzostwa 

świata grupy „B” Polska — 
Włochy (2 tercja);

22.50 — Telewizja w sprawie mi­
liardów — „Dzień rolnictwa 
(w przerwie);

23.00 — Mistrzostwa świata w ho­

>0.10 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie — grupa „B” 
— Rumunia — Polska;

>1.08 — „Listy o gospodarce”;
21,W — O ulicy, ludziach i waliz­

ce — piosenki Andrzeja SMco 
rowskiego;

>t. 40 — Dziennik;

PROGRAM ■

10.00 — „Pod jednym dachem” (40) 
„Stanica wędkarska”;

10.45 — „Gwiazdozbiór” — Zbi­
gniew Zapa®iewiez;

11.35 — „Nieznani bohaterowie” 
— film sensacyjny KRLD;

14.00 — Mistrzostwa świata w ho 
keju na lodzie — grupa „B” Ru-

21.10 — „Korkociąg” — film dok.;
21.25 — Raport w sprawie alkoho­

lizmu — „Kac przemysłowy”;
23.00 — Zjednoczone siły natury 

— Mech” — program rozryw­
kowy;

22.20 — Poczta Studia 2;
22.30 — Dziennik;
22.40 — Magazyn sportowy;
23.10 — „Nie strzelać do muzy­

ki” — film dok.;
23.30 — Kino Nocne: „Ulice San 

Francisco — .Żywy towar”.
PROGRAM TI

12.50 — STUDIO 2;
13.00 — „Gwiazdy na lodzie” — 

program rewiowy;
13.25 — „Puszcza” — film dok.;
13.55 — Galaktyki Stanisława Le­

ma;
14.10 — Przeboje- mistrzów —- pro

16.50 — ,.O polityce filozof ii i nie 
tylko” z prof. dr Marianem 
Dobrósielskim rozmaw;" Ta­
deusz Haluch;

19.05 — Wieczorynka;
19 30 — Dziennik;
20.10 — Wiersz dla ciebie:
20.15 — „Anna Karenina” (9);
21.15 — Finał aukcji na rzecz 

Muzeum Karykatury;
21.30 — Sportowa niedziela;
22.10 — „Narodziny gwiazdy?”- — 

program 0 Izabeli Trojanow­
skiej;

22.40 — .Ogród ziemskich rozko­
szy” — impresja na temat 
słynnego tryptyku malarskie- 
gó — Hieronima Boscha;

22.50 — „Jaki naprawdę jestem-? 
— prof. Włodzimierz Zawadz­
ki;

23.25 — Wiersz dla ciebie;

liardów — „Szukamy produ­
centa”;

PROGRAM TI

10.00 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

10.20 — Polski film telewizyjny 
— „Własna wina”;

11.05 — STUDIO BIS, w tym:
13.50 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie: Polska — Nor 
wegia;

16.15 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (23);

16.40 — Język angielski — kurs 
dla zaawansowanych (16);

17.15 — „Ochotnicy” — film;
17.40 — Gość Studia bis;
17.45 — „Dzień karawany” — 

film;

świata — grupa ,,B” Polska — 
Japonia;

22.55 — D zi ennik;
23.10 — Telewizja w sprawie mi­

liardów — „Dzień chemii”;

PROGRAM II

-9.56 — Hokejowe mistrzostwa 
świata t- grupa „B” Japonia 
Polska;

15.15 — Język niemiecki ~ kurs 
podstawowy (23);

15.40 — Język angielski — kurs 
dla zaawansowanych (16);

16.15 — Dla młodych widzów — 
„Sekrety kina”;

20.10 — „Pod dachami Paryża” — 
film obyczajowy prod. framc.;

21.50 — „X Y Z” (1);
22.20 — Dziennik;
22.35 — „X Y Z” (2);
23.05 — Telewizja w sprawie mi­

liardów — „Dzień budowni­
ctwa”;

PROGRAM II

10.00 — „Ocalić od zapomnienia”;
10.30 — „Dawne długi” — film o- 

byczajowy produkcji ZSRR;
15.46 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych (16);
1 6.15 — Język angielski — kurs 

podstawowy (23);
16.50 — Program morski;

keju na lodzie Polska — Wło­
chy (3 tercja);

PROGRAM II
10 .00 — Kino Faktu — filmy Ro­

berta Flaherty’ego;
11 .00 — Turystyka i wypoczynek;
11.30 — Magazyn motoryzacyjny;
16.05 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy. (23);
16.20 — Język francuski — kurs 

podstawowy (23);
17.10 — „Taaka ryba” — poradnik 

wędkarski;
17.40 — „Las dla nas” — pre- 

■ gram Redakcji Rolnej;
18.10 — „Test” - szkło użytkowe 

z „Witropolu”;
18.30 — Turystyka i wypoczynek; 

munia — Pol*t — transmisja 
bezpośrednia;

16.25 — Język francuski
16.55 — Język rosyjski (ft;
17.30 — Dla młodych widzów: Ki 

no „Obieżyświat”;
16.00 — Dokąd ®mier®a mały 

teatr?;
16.96 — „Stopklatka” — fWm sen­

sacyjny TP;
10.00 — Telekkop;
19.39 — Dziennik;
20.10 — „Nieznani bohaterowie”

(2) — film sensacyjny KRLD;
21.06 — 24 godziny;
21.15 — „Gwiazdozbiór” — Zbi­

gniew Zapas! ewicz;
22.05 — Studio Kwadrans — „Jak 

kupić meble?”;
22.25 — Język francuski (22);

gram Janusza Cegiełły;
14.45 — „Zupa z kotła, czyli każ­

demu po równo” — progr. pu- 
blicyst.;

15.10 — „Smak Chleba” (2) — 
„Chleb i ludzie”;

16.30 — I liga piłki nożnej;
17.20 — „Pojedynek” — ekraniza­

cja opowiadania A. Czecho-
•” wa;
19.00 — Teleskop;
19.30 — D zienni k;
20.10 — „Szkic o teatrze Dejmka” 

— reportaż;
21.10 — „Spotkania w drodze” — 

rep filmowy;
21.40 — „Sherlock Holmes i inni” 

— ang. serial sensacyjny;
22.30 — Recital Jana Tadeusza 

Stanisławskiego;
23.20 — Studio Sport — półfinały 
mistrzostw Polski w boksie.

PROGRAM II

9.25 — „Krótkofalowcy”;
10.00 — „Misja” (1) — film sensa­

cyjny TP;
10.55 — Sportowa niedziela — fi­

nały mistrzostw Polski w 
boksie;

13.55 — „Przeboje tygodnia”;
15.00 — „Fleur Lafontaiine” (2) — 

film obyczajowy NRD;
16.40 — „Tuzin” — teleturniej;
17.25 — Teatr Telewizji: — Stani­

sław Wyspiański — „Wesele”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Z piosenką przez Bra­

zylię”.,
21.55 — „Twórca 1 jego dzieło” — 

Peter Paul Rubens — film do 
kumentalny produkcji RFN;

21 40 — „Cóżeś ty za pani” — Ekra 
nizacja powieści „Obco-ple- 

mienna ballada” Tadbusza Nowa­
ka.

18.10 — Gość Studia Bis;
18.20 — „Szkic etnograficzny” — 

film;
18.50 — Gość Studia Bis;
19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Gość Studia Bis;
20.15 — Historia muzyki rozryw­

kowej — „Błyszczący rock”, 
ode. XVI.

21.05 — Gość Studia Bis;
21.10 — „Podróż magiczna” — 

film;
21.40 — „Buddy rich” — film;
22.10 — 24 godziny;
22.20 — Polski film telewizyjny — 

„Własna wina”;
23.10 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy (23).

16.55 —- Dla młodych widzów — 
„Cała naprzód”;

17.25 — „.Szkiełko i oko” — ma­
gazyn popuilarnonaiukowy.

18.25 — „Tak czy inaczej” — pro 
gram publicystyczny;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wtorek melomana — 

Bruckner pod dyrekcją. Skro 
waczewskiego;

21.15 — 24 godziny;
21.25 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
21.55 — „Brzezina” — film obycza 

jo wy TP;
23.25 — Język angielski (23);

17.20 — Sprawy młodych: „Kan­
gur” — film obyczajowy pro­
dukcji węg.;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Antykwariat” — „Klej­

noty drukarskiej sztuki”;
20.40 — „Ocalić od zapomnienia” 

— „W cieniu mariackich wież”;
21.10 — „Wiem oo jem” — pro­

gram Redakcji Rolnej;
21.40 — 24 godziny;
21.50 — Zapraszamy do nas — 

„Szpilki”, ez. 3;
22.25 — Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny;
22.55 — Język angielski — kurs 

podstawowy (23);

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — NURT — Język polski — 

„Sprawność językowa a 
kształcenie literackie i kultu­
ralne” — cz. 1;

20,40 — NURT — Praca — Techni 
ka — „Pierwsze zajęcia w pra 
cowni technicznej w klasie 
IV”;

ŹL10 — 24 godziny;
21.20 — Kino Faktu — w progra­

mie filmy Roberta Flaher- 
ly’ego:

22 20* — NURT — Matematyka — 
,,Wielościany foremne i ich 
obroty własne;

22.50 — .Język rosyjski — kurs 
podstawowy (23);

Kolejne porażki 
wielkopolskich bokserów 

napotkał na wysokiego, niewygod­
nego dla siebie przeciwnika. Mar­
czyński to także pięściarz posia­
dający silny cios. Piłam in nie 
mógł się przez dwie rundy prze­
drzeć do półdystansu przez stopu­
jący prawy prosty rywala. Walczył 
bardzo ambitnie lecz niestety prze

W środę na indywidualnych mi­
strzostwach Polski w boksie od­
była się pierwsza seria walk ćwierć 
finałowych, a dzisiaj poznamy Już 
wszystkich półfinalistów Niestety 
w gronie 96 pięściarzy ubiegają­
cych sde o miejsca premiowane 
medalami było tylko 2 pięściarzy 
z poznańskiego OZB obaj z Soko­
ła Piła - P. Witt i G. Selke i 
jeden występujący jeszcze for­
malnie jako niestowarzyszony, 
ale już trenujący w poznańskiej 
Olimpii. Właśnie on — Albin Su­
kiennik — wystąpił pierwszy na 
zabrzańskim ringu w wadze piór­
kowej spotykając się z Januszem 
Ołdakiem (Glwardia Wrocław) Su­
kiennik przystąpił do po-jedynku 
jakby wielce stremowany. Począ­
tek miał niezły, szachując prze­
ciwnika lewym' prostym. Wraz z 
upływem czasu zapomniał jed­
nak o tej skutecznej broni Ry­
wal coraz częściej silnie i celnie 
go trafiał, zadecydowała właści­
wie trzecia runda, gdy Ołdak za­
dał zdecydowanie więcej ciosów 
zwyciężając jednogłośnie

W wadze lekkopółśredniej bar­
dzo ładną walkę stoczył Piotr 
Witt (Sokół Piła) ze Stanisławem 
Marczyńskim (GKS Jastrzębiej 
Witt, niewielki przecież wzrostem

P. Mowlik w kadrze na mecz z Rumunią
(PAP) Trener-selekcjoner piłkar­

skiej reprezentacji Polski Antoni 
Piechniczek wraz z innymi szko­
leniowcami PZPN ustalili 16-oso- 
bową kadrę na międzypaństwowy 
mecz z Rumunią (25 bm w Buka­
reszcie). W kadrze znaleźli się:

Bramkarze: Kazimierski (Legia) 
i Mowlik (Lech).

Ćwierćfinały 
europejskich pucharów
Wczoraj rozegrano rewanżowe 

mecze ćwierćfinałowe europejskich 
pucharów w piłce nożnej Oto . re­
zultaty spotkań. W nawiasach po- 
dajemy wyniki pierwszych me­
czów Tłustym drukiem wymienio­
ne są zespoły, które awansowały 
do półfinałów.

PUCHARY EUROPY
Banik Ostrawa. —

Bayern Monachium 2:4 (0:2) 
Crvena Zvezda Belgrad —

Inter Mediolan 0:1 (il:l) 
CSKA Sofia —

FC Liverpool 0:1 (1:5) 
mecz Real Madryt —' Sparta Mo­
skwa rozegrany zostanie dzisiaj.

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Dynamo Tbilisi —
West Ham United 0:1 (4:1) 

Feyen^ord Rotterdam —
Slawia Sofia 4:0 (2:3) 

Newport —
Carl Zeiss Jena 0:1 (2:2)

PUCHAR UEFA
FC Koeln —

Standard Liege 3:2 (0;0)
Ipswich Town —

St. Etienne 3:1 (4:1)
SC Lok er en —

AZ 67 Alkmaar 1:0 (0:2) 
FC Śochaux —

Grasshopiers Zurich 2:1 (0:0)

Piękny sukces D. Tlałki
(PAP) Kolejny sukces odnio 

sła nasza młoda alpejka Doro­
ta Tlałka, która we włoskiej 
miejscowości Plancevallo, triu 
mfowała w slalomie specjal­
nym, zaliczanym do punktacji 
Pucharu Europy. Zwycięstwo 
Doroty Tlałki było zdecydowa 
ne. Wyprzedziła ona drugą w 
klasyfikacji Jugosłowianikę, 
Andreję Laskovsek o 1 sek. i 
41 setnych, a trzecią Ritę Na 
epflin (Szwajcaria) o prawie 
2 sekundy. Na czwartym miej 
scu uplasowała się druga re­
prezentantka Polski Ewa Gra 
bowska, a 10 pozycję zajęła 
Małgorzata Tlałka.

Dzięki zwycięstwu w Plan-

Harcerski wielobój w Gostyniu
■ Gostyńska hala sportowa była 
areną ciekawej imprezy wzoro­
wanej na telewizyjnym wielobo­
ju gwiazd, a mianowicie harcer­
skiego wieloboju sportowego, zor­
ganizowanego przez Chorągiew 
Leszczyńską ZHP. PZU i redak­
cję ..Panoramy Leszczyńskiej”.

Finał zorganizowanej po raz 
pierwszy imprezy poprzedziły eli­
minacje w wyniku których do 
ostatecznej rozgrywki stanęły ze­
społy reprezentujące hufce ZHP 
w Bojanowie. Kościanie. P askach, 
Peniecu i Włoszakowicach. Funk­
cje opiekunów drużyn pełnili czo­
łowi zawodnicy z plebiscytu ..Pa­
noramy Leszczyńskiej” na najlep­
szych sportowców województwa: 

clwnik był lepszy. Mimo to w III 
r. sprawił mu tęgie lanie i rundę 
tę wygrał. Nie mógł jednak odro­
bić strat z poprzednich dwóch 
starć Przegrał w efekcie stosun­
kiem głosów 4:1. Zaprezentował 
się jednak na zabrzańskim ringu 
z dobrej strony i był jedynym 
obok B Jakubowskiego (Olimpia), 
który nie sprawił tak o<®romnego 
zawodu jak pozostali przedstawi­
ciele naszej ekiipy.

Dzisiaj jeszcze Gerard Selke 
(Sokół Piła) spotka się w wadze 
półciężkiej z J. Czerńiszewskim 
(Legia). Jasna sprawa, że nie ma 
w tym pojedynku większych 
szans, aczkolwiek w boksie jeden 
przypadkowy cios może przesądzić 
o rezultacie walki. Przekonało się 
o tym na własnej skórze podczas 
zabrzańskich mistrzostw Polski 
kilku poznańskich bokserów. Do­
bra to nauczka ale zarazem bar­
dzo gorzka.

LESZEK GRACZ

Obrońcy: Dziuba (ŁKS), Rudy 
(Zagłębie), Skrobowski (Wisła), 
Janas L Milewski (obaj Legia) i 
Adamiec (Odra)

Rozgrywający 1 napastnicy: Lip­
ka i Iwan (obaj Wisła), Adamczyk?" 
i Kusto (obaj Legia). Bunco] 
(Ruch), । Smolarek i Tłokański 
f-obai Widzew) 1 Ciołek (Stal).

Brydżyści Budowlanych 
mistrzami Polski

(PAP) w stolicy zakończyły się 
w środę rozgrywki finału „A” 
ekstraklasy brydża sportowego, 
które wyłoniły drużynę mistrza 
Polski. Tytuł ten obronili bry­
dżyści Budowlanych Poznań, gro­
madząc w rozgrywkach ligowych 
383 pkt.

Piłkarze Olimpii 
grają z R0W

Po raz nierwszv nrzed wła­
sna publicznością w rundzie 
wiosennej wysta.pią piłkarze 
Olimnii. którzy w meczu o 
mistrzostwo II lisi zmierza 
sie z ROW Rybnik. Gwardziś 
ci roznoczeli rozerywki uda­
nie remisując w wyjazdowym 
meczu z Górnikiem Wał­
brzych. Teraz czeka ich jed­
nak trudniejsze zadanie, bo­
wiem zespół z Rybnika zajmu 
je 4 miejsce w tabeli i żarnie 
rza walczyć o awans do I ligi. 
Górnicy w pierwszym spotka­
niu zademonstrowali dobrą 
formę zwyciężając kryształ 
Stronie Sl. 3:0. Początek tego 
ciekawie zapowiadającego się 
meczu w sobotę o godz. 14.

(wił)

cevallo, Dorota Tlałka wysunę 
ła się na pierwsze miejsce w 
klasyfikacji Pucharu Europy 
w slalomie specjalnym, gdzie 
zgromadziła 75 pkt. i wyprze 
dza Austriaczkę Rosi Aschen 
wald o 3 pkt. oraz Hiszpankę 
Blancę Fernandez o 11 pkt. 
Na 9 miejscu plasuje się Mał­
gorzata Tlałka — 48 pkt.

W punktacji generalnej Pu 
charu Europy prowadzi Kana 
dyjka Diana Haigh — 188 
pkt., przed Szwajcarką Bri- 
gitte Oertli — 156 pkt. i Hisz 
panką Blancą Fernandez — 
148 pkt. Dorota Tlałka zajmu 
ie 12 miejsce mając 75 pkt.

Bernard Jąder, Roman Jankow­
ski, Wojciech Dąbrowski, Paweł 
Bartkowiak 1 Henryk Muszczyń-

W ramach wieloboju rozegrano 
kilkanaście ciekawych konkuren­
cji rekreacyjno-sportowych zespo. 
Iowych i. indywidualnych O koń­
cowym zwycięstwie decydowała 
suma punktów zdobytych przez 
drużynę i jej opie-kuna Ostatecz­
nie zwyciężyła drużyna z Ponieca 
prowadzona przez Henryka Musz- 
czyńskiegó - 43 pkt., przed Wło­
szakowicami (opiekun Bernard 
Tąder) - 36,5 pkt. i zespołem SP 
w Bodzewie reprezentującym oml 
uę P.aski (Paweł Bartkowiak! _  
M pkt. łmb)


